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W Ś w ię t o  N ie p o d le g ło ś c i
To, co p r ze ży ło  je d n o  p o ko len ie ,

D ru g ie  p r ze ra b ia  w  sercu  i p a m ię c i:

I  ta k  p o c h o d e m  id ą  cien ie... cienie...

A ż  się  n a s tę p n e  zn ó w  n a  k re w  p o św ięc i!

S e n  o P olsce n iep o d leg łe j  

J a k  s a k r a m e n t w  sercach  tla ł,

N a  fu n d a m e n t  k rw a w e  cegły  

N ió s ł j e j  N a r ó d  z  p o ls k ic h  c ia ł!

A  g d y  k r z y k  d z iś  w  n iebo  bije,

O d  B a ł ty k u  d o  T a tr  g r zm i,

To d la teg o  P o lsk a  żyje ,

Ze, N a ro d z ie , ży je s z  ty !

A rtu r  Oppman

W d n iu  11 lis to p a d a , w r a c a m y  p a m ię c ią  d o  w y d a r z e ń  z r o k u  1918, k ie d y  p o  123 la ta c h  za b o ró w , P o lsk a  
o d z y sk a ła  n ie p o d le g ło ś ć . W o ln o ść  i  n ie p o d le g ło ś ć  — to  s ło w a , k tó r y c h  tr e ś ć  n a b ie r a  s z c z e g ó ln e g o  w y m ia ­
r u  w  c z a sa c h , g d y  ży je m y  w  su w e r e n n y m  k raju .

W ciąż je d n a k , sp o g lą d a m y  w  g łą b  dziejów  ojczyzny, k ie d y  słow a te  p o p y ch a ły  n a sz y c h  O jców  do h ero ic zn y c h  czynów. 
I w iele  m u s ia ły  d la  n ic h  znaczyć, bo w  im ię  w olności, n iepod leg ło ści n a r a ż a l i  życie, p o n o sząc  często  tę  n a jw y ż sz ą  ofiarę. 
S za n u je m y  n a szy c h  p rzo d k ó w  z a  ich  b o h a te r s k ą  p o sta w ę , sz a n u jm y  te ż  id eę , d la  k tó re j w alczy li. W olność i n ie p o d le ­
głość —  czy słow a te , d la  n a s  ży jących  w  n iepod leg łe j o jczyźnie zn a c z ą  ty le  sam o? C zy p o tra f im y  docenić ich  w a rto ść  i 
budow ać n a  n ic h  p rzy sz ło ść  O jczyzny?

P o ch y la jąc  się  n a d  t ą  re f le k s ją , u czc iliśm y  83 roczn icę  o d z y sk a n ia  p rze z  P o lsk ę  n iepod leg ło ści. N a  te re n ie  całej 
gm iny, odbyw ały  s ię  okolicznościow e sz k o ln e  a p e le  i w ieczorn ice. C e n tra ln e  u ro czy sto śc i m ia ły  m ie jsce , j a k  co ro k u  w  
M osin ie. Z a in a u g u ro w a ła  je  m sz a  św. w  in te n c ji n a ro d u  i O jczyzny, o d p ra w io n a  w  kośc ie le  pw. św. M iko ła ja .

W  obecności w ład z  m ie jsk ich , p rz e d s ta w ic ie li r a d y  m ie jsk ie j, d e legac ji za k ła d ó w  pracy , m łodz ieży  szko lne j, s to w a ­
rz y sz e ń  i o rg an iz ac ji spo łecznych , a  p rz e d e  w sz y s tk im  liczn ie  p rzy b y ły ch  m ie sz k ań có w  m ia s ta  i  okolic, w ie rn i m a n ife ­
s to w a li sw oje p rz y w ią z a n ie  do n a ro d o w y ch  tra d y c ji —  w iern o śc i B ogu i O jczyźnie.

Z kośc io ła , u c z es tn icy  u ro cz y sto śc i p ro w a d z e n i p rze z  o rk ie s trę  Z H P  i pocz ty  s z ta n d a ro w e , p rz e sz li n a  P la c  20 P a ź ­
d z ie rn ik a , gdzie  pod  p o m n ik ie m  o f ia r  w ojny, de legac je  złożyły  w ią z a n k i kw iatów .

T ekst i fo t.:  J N
O obchodach rocznicy w placówkach oświatowych można przeczytać w dalszej części B iuletynu.
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M osina — m iasto  z (A) k ia  są
W ostatnim  rankingu atrakcyjności inwestycyjnej, opracowanym  w  tym roku przez Instytut Badań nad Gospodarką 
Rynkową w  Polsce, M osina zakw alifikow ała się do najwyższej — „klasy A”, zajmując lokatę wśród pierw szych 46 na 
508 m ałych polskich m iast, nąjbardziej atrakcyjnych dla inwestorów.

Po raz trzeci In s ty tu t B adań nad  G ospodarką Ryn­
kową przygotował rank ing  atrakcyjności inwestycyjnej 
m iast, które podzielone zostały n a  4 kategorie, w zależ­
ności od ich s ta tu su  adm inistracyjnego. Jed n ą  z ocenia­
nych przez IBnGR, była kategoria m iast małych.

R anking przeprow adzony został n a  podstaw ie da­
nych uzyskanych z różnych insty tucji —  m .in. Główne­
go U rzędu Statystycznego (GUS), M inisterstw a F in an ­
sów, Narodowego B anku Polskiego, Polskiej Agencji In­
westorów Zagranicznych. In sty tu t, korzystał również z 
danych Związku M iast Polskich oraz inform acji publi­
kowanych przez poszczególne m iasta  dotyczących ofer­
ty  inwestycyjnej.
Ocenie poddane zostały czynniki:
—  chłonność rynku lokalnego, pow iązana z wielkością 

rynku, zamożnością społeczności lokalnej oraz pozio­
mem aktywności gospodarczej,

—  jakość rynku pracy, m ierzona głównie poziomem wy­
kształcenia oraz obecnością i jakością instytucji n a ­
ukowych, edukacyjnych i badawczych,

—  k lim at społeczny, związany z aktyw nością społeczną, 
tworzeniem się instytucji społeczeństwa obywatelskiego 
oraz stabilnością polityczną,

—  in fra stru k tu ra  techniczna,
—  in fra stru k tu ra  otoczenia biznesu, a więc rozwój sieci 

bankowej, instytucji ubezpieczeniowych i innych ob­
sługujących życie gospodarcze,

—  skuteczność transform acji gospodarczej: postępy w roz­
woju sektora prywatnego, aktywność inwestorów za­
granicznych, branżowe zróżnicowanie s tru k tu ry  go­
spodarczej,

—  aktywność m arketingow a lokalnych władz sam orząj 
dowych.

Burmistrz

M iasta i Gminy Mosina

Z wielką przyjemnością przyjąłem wiadomość, że Mosina znalazła się 

wśród najlepszych miast w rankingu atrakcyjności inwestycyjnej małych miast 

opracowanym przez Instytut Badań nad Gospodarką Rynkową i opublikowanym 

na łamach tygodnika „ Wspólnota".

Zaliczenie Mosiny do grona najatrakcyjniejszych inwestycyjnie małych 

miast w kraju, Jest efektem wieloletnich działań Samorządu i społeczności 

lokalnej na rzecz społeczno-gospodarczego rozwoju „małej Ojczyzny" To 

wyróżnienie jes t powodem do dumy dla każdego mieszkańca M osiny Jest 

również oceną Pańskiego wkładu w pracę samorządu terytorialnego.

Korzystając z  tej miłej okazji pragnę na ręce Pana Burmistrza przesłać 

serdeczne gratulacje i życzenia wielu dalszych sukcesów. Mam również 

nadzieję, iż w nadchodzących łatach będzie Pan dalej służyć swemu Miastu 

oddaniem, radą i doświadczeniem.

izami szacunh

S p o śró d  608  m a ły c h  m ia s t , 46  z a lic z o n o  d o  
n a jw y ższe j p o d  w z g lę d e m  a tr a k c y jn o śc i in ­
w e s ty c y jn e j — k la sy  A.
W śród n ich , p o  raz  p ie r w sz y  zn a la z ła  s ię  M o­
s in a , p o p r a w ią ją c  o d  o s ta tn ie g o  r a n k in g u  
(1999r.) sw o ją  p o z y c ję  p o d  w z g lę d e m  in fr a ­
s tr u k tu r y  te c h n ic z n e j  i  s k u te c z n o ś c i  tr a n s ­
fo rm a cji.

Warto też podkreślić, że M osina je s t jednym  z 6 m iast 
w powiecie poznańskim  (obok Swarzędza, Kórnika, S tę­
szewa, Puszczykowa i Lubonia) i równocześnie zaled­
wie 8 w województwie wielkopolskim (dodatkowo Trzcianka 
i Pniewy), które zajęły miejsce w ścisłej czołówce 46 naj­
lepszych według rank ingu  IBnGR w skali kraju.

J a k  podaje opracowany przez In sty tu t rapo rt [P. Swa- 
niewicz, W. Dziemianowicz „Atrakcyjność inwestycyjna 
małych m iast”, W arszawa, w rzesień 2001], opisywana 
atrakcyjność w ynika z panujących n a  te ren ie  danego 
m iasta  warunków. —  Można powiedzieć —  piszą auto­
rzy - »  że m iasta sklasyfikowane najwyżej m ają największe 
szanse, aby w najbliższym czasie czerpać profity w grze 
o rozwój ekonomiczny.

J. N owaczyk
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P ośw ięcon o  z iem ię
W ieczorna procesja przy b lasku  p łon ących  św iec, po­
prow adziła  m ieszkańców  k ilk u  w si gm iny M osina w  
m iejsce, gdzie już n ied łu go  m ieścić  się  będzie cm en­
tarz tutejszej parafii pw. św. A ugustyna w  Czapurach. 
Tam dokonano p ośw ięcen ia  cm entarnej ziem i. Razem  
z lokalną społecznością , u d zia ł w  u roczystości w zię li 
p rzed staw iciele  w ładz gminy.

Po mszy św. w kaplicy parafia lnej w C zapurach, procesja 
w iernych u dała  się na pobliskie wzgórze, gdzie wydzielono 
pole pod budowę cm entarza i wkopano krzyż. Wieczorne ciem­
ności, rozśw ietlały palące się świece i pochodnie. W obecno­
ści zgromadzonych wokół k rzyża w iernych, ksiądz Wojciech 
S zała ta  —  proboszcz miejscowej parafii —  poświęcił teren , 
n a  którym  chow ani będą zm arli członkowie w spólnoty p a ra ­
fialnej. W lokalnej uroczystości uczestniczyli Jan  M arciniak  
—  w iceburm istrz Mosiny, P rzem ysław  P n iew sk i — prze­
wodniczący rady  m iejskiej oraz Andrzej K asprzyk —  dy­
rek to r m osińskiego O środka K ultury.

P rzed trzem a la ty  w gm inie M osina pow stała now a p a ra ­
fia, obejmując swym zasięgiem  wsie Czapury, Wiórek, Głu- 

szy n k a  L e­
śn a  i K uba- 
lin . W cze­
śniej, tu te jsi 
m ie sz k ań cy  
u c z ę s z c z a li  
do św ią ty n i 
parafialnej w 
G łu s z y n ie .  
O b e c n i e  
m ają już oka­
załą kaplicę, 
którą w przy­
szłości zastą ­
pi kościół. 
P ro b le m e m  
jednak, pozo­
s ta w ał b rak  
cm entarza w 
p a r a f i i .

D a l e k a  
d roga n a  
c m en ta rz  w 
Głuszynie, a 
jednocześnie 
k u r c z e n i e  
jego te re n u  
pod pochó-

stości uczestniczyli przedstawiciele władz sa- we >̂ skłoniły 
morządowych proboszcza z

C z ap u r do
podjęcia s ta ra ń  o ziem ię pod p ara fia ln y  cm entarz. Jego in i­
cjatywę w sparły rady  sołeckie wsi.

— W czerwcu 1999 roku, w im ien iu  m ieszkańców złożyli­
śm y w Radzie Miejskiej pism o w sprawie przekształcenia gruntu  
rolnego na cele cm entarza —  relacjonuje prow adząca form al­
ności B ożena D ehm el, sołtys Czapur.

Lokalny sam orząd wyszedł naprzeciw  oczekiwaniom spo­
łeczności wsi, okazując zrozum ienie dla spraw y uzyskan ia 
cm entarza.

—  Zarówno ze strony burm istrza , ja k  i rady miejskiej, 
spotkaliśm y się z  dużą  przychylnością. Wyrazem tego, były 
starania  g m in y  o pozytyw ny i spraw ny przebieg czynności 
proceduralnych —  mówi ksiądz W ojciech Szałata.

N a świeżo poświęconym cm entarzu  parafia lnym  stoi już  
krzyż. P ryw atny  dotąd  g ru n t o pow ierzchni 2, 47 h ek ta ra  
w ykupi gm ina, k tó ra  wcześniej zleciła i sfinansow ała odpo­
w iednie badan ia  hydrogeologiczne gleby. Zostanie również 
opracowany odpowiedni projekt.
. .—  Choć tyle zostało ju ż  zrobione, pew ne spraw y pozosta- 

ją  jeszcze przed nam i —  dodaje proboszcz parafii.
U w ieńczeniem  tych w szystkich s ta ra ń  będzie miejscowy 

cm entarz, ziem ia k tó ra  zajm uje szczególne i w ażne miejsce 
w życiu każdej lokalnej społeczności.

J oanna N owaczyk 
Fot. JN

M o s in a  w  T r a m p e r z e
Zarząd M iejski w  M osinie, zaakceptow ał propozycję 
przystąpienia naszej gm iny do Stow arzyszenia Jed­
nostek Samorządu Terytorialnego „Tramper”.

Jego celem, je s t współpraca samorządów lokalnych przy 
realizacji polityki transportow ej na obszarze aglomeracji 
poznańskiej. Polityka ta , będzie zmierzać w k ierunku utw o­
rzenia systemu zintegrowanego transportu kolejowego i tram ­
wajowego, w oparciu o istniejącą już in frastrukturę, w szcze­
gólności kolejową. P lanuje się pow stanie 4 ciągów kom uni­
kacyjnych tramwajowo-kolejowych, między innym i n a  tra ­
sie Poznań Piątkowo - Mosina. Zadaniem  Stowarzyszenia 
Jednostek Samorządu Terytorialnego „Tramper”, będzie ko­
ordynacja działań sam orządów  celem pozyskania środków 
na realizację przedsięwzięcia.

JN

N o w a  s ie d z ib a  w  u r z ę d z ie
P rzed  w ejśc iem  do U rzęd u  M iejsk iego , p ojaw iła  
s ię  o sta tn io  n ow a  tab lica . N a jej z ie lo n y m  tle  w id ­
n ieje  napis: S tow arzyszen ie  Sam orządów  P olsk ich  
W sp ółdzia łających  z P ark am i N arodow ym i.

S tow arzyszenie , w  którego  zarządzie  ja k o  przew od­
niczący za s ia d a  H u b e rt P ra ła t  —  w icebu rm istrz  M osi­
ny, pow stało p rzed  ponad  dw om a laty. D ziś zrzesza  22 
gminy, zw iązane te ry to ria ln ie  lub  g ran iczące z o b szara­
m i p raw n ie  chronionym i. Jego  celem , je s t  rozw iązyw a­
n ie problem ów  w ynikających  z tak iego  sąsiedz tw a, w 
k ie ru n k u  w spółpracy sam orządów  i zarządzających tym i 
obszaram i.

D otychczas, siedziba sto w arzy szen ia  m ieściła  się  w 
nadm orsk ie j gm in ie Sm ołdzin. W  czerw cu tego roku, w 
w yniku  zm ian  s ta tu to w y ch , siedzibę przen iesiono  do 
Mosiny. Zgodę n a  now ą lokalizację w tu te jszy m  u rzę ­
dzie w yraziła , stosow ną uchw ałą , R ad a  M iejska. I s to t­
n ą  p rze s łan k ą  do pow yższej zm iany, je s t  n ie  ty lko  p e ł­
n iona  w  stow arzyszen iu  funkcja  p rzez  w icebu rm istrza  
Mosiny, ale rów nież jego u d z ia ł w  P aństw ow ej R adzie 
O chrony Przyrody, ja k o  p rzedstaw ic ie la  sam orządów  lo­
kalnych.

Stosunkowo młode stow arzyszenie, m a ju ż  pew ne osią­
gnięcia. Po p ierw szym  ro k u  działalności, za istn ia ło  jako  
ak tyw ny  u czes tn ik  p rzy  now elizacji u s taw y  o ochronie 
przyrody, w prow adzając 7 now ych zapisów. M iędzy in ­
nym i, g w a ra n tu ją  one efek tyw ny udzia ł sam orządów  w 
rad a ch  parków , m ożliw ości odzyskan ia  u traconych  n a ­
leżności w ynikających  z u lg  podatkow ych d la  parków  
narodow ych, w pływ  n a  zap isy  w  p la n ac h  ich ochrony.

JN

B e z p i e c z n i e j  p r z y  d r o d z e
Trwają p race n ad  budow ą ch od n ik a  przy  drodze z 
R ogalin a  do Ś w ią tn ik . In w esty c ję  tę , w  op arc iu  o 
w sp ó łp racę  z w ład zam i sam orządow ym i, p row ad zi 
W ielkopolski Zarząd D róg W ojew ódzkich w  P ozn a­
n iu .

P ro jek t chodn ika o łącznej długości 634 m e try  w ykona­
ła  gm ina. By podw yższyć s ta n d a rd  bezp ieczeństw a za rząd  
m iejsk i uw zględnił w projekcie pas  zieleni, k tó ry  n a  odle­
głość jednego do półtora m e tra  oddali chodnik od p asa  jezdni.

Inw estycję rea lizu je  wojew ódzki Z arząd  Dróg, w k tó re ­
go gestii leży u trzy m an ie  i m odern izac ja  drogi. W yłoniony 
w w yniku  p rz e ta rg u  w ykonaw ca to  W ielobranżow y Z ak ład  
„B rukarstw o” z Mosiny. J e ś li  w szystko pójdzie zgodnie z 
p rzy ję tym  p lanem , now y chodnik  z kostk i brukow ej zo s ta ­
n ie oddany  do u ży tk u  z o s ta tn im  dn iem  lis topada .

JN

W zw iązku z decyzją M in is te rs tw a Zdrow ia o w strzy ­
m a n iu  rea lizacji program ów  po lityk i zdrow otnej, W iel­
kopolskie C en trum  Onkologii z przykrością zaw iadam ia, 
że b a d a n ia  p rofilak tyczne d la  w czesnego w ykrycia ra k a  
szyjki m acicy i r a k a  p ie rs i będą w ykonyw ane n a  te re ­
n ie m ia s ta  i gm iny M osina ty lko  do 28 listo p a d a  2001 
roku.
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W sieci w odociągów
Dziś, gmina M osina jest już całkow icie zwodociągowa- 
na. To efekt, prowadzonej przez w iele lat inw estycji i 
ogromnych, finansow ych nakładów.

Na początku la t 90., bieżącą wodę posiadała część m iasta, z 
wyjątkiem Czarnokurza i Nowego Krosna, a także kilka wsi: 
Krosno, Żabno, Rogalinek, Sasinowo, Rogalin i Świątniki oraz 
Wiórek i Czapury. Zadanie zwodociągowania pozostałych tere­
nów, wymagało ogromnych nakładów finansowych, związanych 
z budową sieci wodociągowej, przesyłowej i pompowni wody

Po opracowaniu odpowiedznich projektów, gm ina przystą­
piła do sukcesywnej budowy system u wodociągów, który w re ­
zultacie objął całe m iasto i wszystkie wsie. W ram ach tej inwe­
stycji, wykonano również odwiert studni głębinowej w M ająt­
ku Rogalin.

Do roku 1996, zwodociągowane były już kolejne wsie: Pecna, 
Drużyna Nowinki, Krosinko, Dymaczewo Stare, Borkowice, Bo­
lesławiec, Daszewice, Babki, Radzewice, Mieczewo, Krajkowo- 
folwark, a także dzielinice Mosiny: Czarnokurz i Nowe Krosno.

Poniższy wykaz przedstaw ia sieć wybudowana w ostat­
nich latach: 1996-2001:
1996 MOSINA ul. G arbarska PCV 0 110 60 mb
1997 MOSINA ul. Pożegowska PCV 0 110 125mb

ul. Porzeczkowa PCV 0  110 98,3 mb
1998 MOSINA ul. Szyszkowa PCV 0  110 173 mb

ul. Żeromskiego PCV 0 160 160 mb
Gałczyńskiego PCV 0  315 783 mb

NOWINKI PCV 0 110 239 mb
2000 MOSINA ul. Kolejowa PE 0 160 396 mb
2001 MOSINA ul. Strzelecka PCV 0  225 821,5 mb

ul. M ieszka I PCV 0 110 463 mb
PE 0 160 638,4 mb
RAZEM 3.957,20 mb

Obecnie, każda miejscowość w naszej gminie, posiada do­
stęp do bieżącej wody. Jednak  z uwagi na rozwój budownictwa 
mieszkaniowego i nowych terenów  budowlanych, sieć wodo­
ciągowa wymaga ciągłego rozbudowywania, a co za tym  idzie 
dalszych, niebagatelnych środków finansowych. J N

T eraz D r u ż y n a  i  N o w in k i
Przedsiębiorstw o W odociągów i Kanalizacji, opraco­
wało dokum entację wraz z pozw oleniem  na budowę 
sieci wodociągowej w e w si Pecna, od strony w si Dru- 
żyna-Nowinki.

W obecnej chwili rozstrzygany je s t p rzetarg  n a  wybór wy­
konawcy tego zadania. W arunki pogodowe (skrajnie niskie 
tem peratury) mogą tylko przesunąć nieznacznie te rm in  re ­
alizacji zadania. Zadanie to realizowane jest na wniosek miesz­
kańców Pecnej, którzy chcą by zasilanie w bieżącą wodę pro­
wadzone było z ujęcia m osińskiego a  nie, ja k  do tej pory z 
czempińskiego. JN

Z a w i a d o m i e n i e
U rzą d  M iejsk i w  M o sin ie  u p r z e jm ie  in fo rm u je , 
że  Z ak ład  U s łu g  K o m u n a ln y c h  w  S tę s z e w ie , w y ­
p o w ie d z ia ł u m o w y  d o ty c z ą c e  e k sp lo a ta c j i s ie c i  
i p r z y łą c z y  w o d o c ią g o w y c h  n a  te r e n ie  w s i D y ­
m a c z e w o  S ta re , D y m a c z e w o  N o w e , B o r k o w ic e  i 
B o le s ła w ie c .

Wobec powyższego zawiadamiamy, że Poznańskie Wodo­
ciągi i K analizacja sp. z o.o. zobowiązały się do przejęcia eks­
ploatacji ww. sieci. Obecnie został ogłoszony przetarg  nie­
ograniczony na wykonanie wodociągu łączącego wodociąg we 
wsi Krosinko z siecią wsi Dymaczewo S tare. Do czasu wyko­
nania ww. przełączenia sieci do Poznańskiego System u Wo- 
dociągowania, Poznańskie Wodociągi i K analizacja sp. z o.o. 
będą eksploatowały sieci oraz będą dokonywały obciążeń za 
zużycie wody wg obecnie obowiązujących cen na podstawie 
odczytu s tan u  liczników.

KANALIZACJA
IDZIE DO PRZODU
M o ż n a  s ię  p r z y łą c z a ć

Po zakończonym rozruchu przepompowni ścieków na przed­
łużeniu ul. Jarzynowej w Mosinie, m ieszkańcy z tego rejonu 
ul. Strzeleckiej —  na odcinku o Strzałowej do Skrytej włącz­
nie oraz ulic Kalinowej, części Jarzynowej do Bukowej, mogą 
budować przyłącza kanalizacyjne i odprowadzać ścieki.

O s t a tn ie  p r z y g o t o w a n ia
Zadanie w  rejonie ul. Torowej, przygotow yw ane jest do 
odbioru końcowego. Zasięgiem  swym  obejmuje kanały  
sanitarne położone m iędzy ul. Torową a Leszczyńską oraz 
ul. Łazienną, Kanałową, Mostową, część Srzałowej, Ja­
rzynowej, Krasickiego oraz ul. Bukową, Olchową, Wierz­
bową, Bolesław a Krzywoustego.

N a przepompowni związanej z tym  systemem, trw ają ostat­
nie prace zw iązane z wyposażeniem, ogrodzeniem i oświetle­
niem obiektu.

D a le j ,  w  K o ś c ie ln e j
Kontyuowane są prace w centrum  m iasta . A ktualnie, k a ­

nał san ita rny  o średnicy 500 mm  z ru r  z włókien szklanych, 
układany je s t w ul. Kościelnej.

Z b ie r a ją  m a t e r ia ły
Trwa opracowywanie projektów na budowę system u ka­
nałów  sanitarnych dla dzielnic Czarnokurz i Pożegowo  
w  M osinie. Po ich w ykonaniu, zgodnie z przyjętym pro­
gramem inw estycyjnym , otworzy się m ożliw ość skana­
lizow ania całego m iasta.

Obecnie wyłonieni na drodze przetargu  wykonawcy pro­
jektów, zbierają m ateria ły  dokonując wizji lokalnych w te re ­
nie - firm a MAGAT n a  Czarnokurzu, a firm a PROWOD na 
Pożegowie (pozostała, nie skanalizow ana część m iasta  po za­
chodniej stronie Szosy Poznańskiej z ulicą Krotowskiego i Ko­
nopnickiej). M ieszkańcy zainteresow ani tym  zadaniem , pro­
szeni są o kon tak t z referatem  inwestycji w Urzędzie Miej­
skim, pokój 15.

JN

J a k  d zia ła  system
Rozruch dwóch przem powni w  Pecnej, zlokalizow a­
nych przy ul. Koziej i Kwiatowej, został zakończony. 
Wybudowany dla pierwszej części w si system  jest już 
czynny, a m ieszkańcy mogą wykonywać przyłącza i od­
prowadzać ścieki, które z Pecnej popłyną do...

...przez Drużynę i Nowinki do Mosiny, tu- dzielnicą Nowe 
Krosno, ulicą Gałczyńskiego w k ierunku  ul. W iatrowej do 
centralnej przempowni ścieków i stam tąd , pod dnem K ana­
łu Mosińskiego, wzdłuż Szosy Kórnickiej do oczyszczalni. Stam ­
tąd  - oczyszczone do Warty. A dalej...

W racając do Pecnej, system  dla pozostałej części wsi je s t 
już  w budowie. Za lin ią kolejową Poznań-Wrocław, położono 
pierwsze 2000 m etrów kanałów. W budowie znajduje się też 
przepompownia przy ul. Powstańców Wielkopolskich. D ru­
ga przepompownia, zlokalizowana będzie przy ul. Lipowej.

JN

Przyjm ę każdą pracę.
Tel. 8132-251 w. 31 z zaznaczeniem:

„ O fe r ta  d la  C A R IT A S -u ”.

B iu le ty n
MOSIŃSKI

B I U L E T Y N  M O S I Ń S K I .  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  J o a n n a  N o w a c z y k . W s p ó ł p r a c a :  T er esa  K u rz a w a , Z b i­
g n ie w  M iczk o . F oto: M a r ek  R y b c zy ń sk i. W y d a w c a :  Z a rz ą d  M ie js k i w  M o s in ie , 6 2 -0 5 0  M o s in a , P la c  2 0  P a ź d z ie r n i­
k a  1, pokój n r  9  S (0 -6 1 )  8 1 3 -2 2 -5 1 , w ew . 3 1 , fa x  8 1 3 -2 9 -5 2 , e -m a il:  b iu le ty n @ m o s in a .w o k is s .p l. R e d a k c j a  n ie  
p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a  t r e ś ć  r e k la m  i o g ło s z e ń  o ra z  z a s tr z e g a  s o b ie  p ra w o  d o k o n y w a n ia  sk r ó tó w  n a d e s ła n y c h  
m a te r ia łó w . M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  n ie  zw ra ca m y . O s t a t n i e  m a t e r i a ł y  d o  d r u k u  o d d a n o  2 2 .1 1 .2 0 0 1  r. 
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„Starym ” 
brukiem  p okryta
Po ułożeniu w  ul. Kościuszki kolektorów sanitarnych, 
deszczówki oraz — przez W ielkopolski Zakład Ga­
zow nictw a — gazu, odtw orzona została naw ierzch­
nia, a  ulicę pokryto efektow nym  starobrukiem .

W zdłuż ulicy Kościuszki, znajdują się s ta re , ponad  s tu ­
le tn ie  domy. U  jej w ylotu, usy tuow any  je s t  również ko­
ściół pw. św. M ikołąja. Z uw ag i n a  tak i w łaśn ie c h a rak te r  
zabudowy, a  tak że  n a  średniow ieczny uk ład  te j i okolicz­
nych ulic, przy  o d tw arzan iu  naw ierzchn i zastosow ano 
kostkę betonow ą ty p u  s ta ro b ru k . Jezd n ię  pokry ła kostka  
w  kolorze grafitow ym , n a to m ia s t chodnik - w kolorze sza­
rym.

U w ażny przechodzień dostrzeże, że w now ą drogę n a  
odcinku przed kościołem , w kom ponow anych zostało k il­
k a  granitow ych elem entów  pochodzących z daw nej kon­
strukcji drogi. \

N ie zakłócając este tyk i i harm onii naw ierzchni, n a ­
w iązują do daw nego jej w yglądu i stanow ią sw oisty łącz­
n ik  m iędzy s ta ry m  a  nowym. W te n  sposób nazw a kostk i 
z k tórej w ykonana zosta ła  obecnie u lica  K ościuszki —  
„starobruk”, n ab iera  rzeczyw iście historycznego w ym ia­
ru .

Obecnie, kolektory  sa n ita rn e  u k ład an e  są  w p row a­
dzącej do ry n k u  ulicy Kościelnej. A nalogicznie, po wyko­
n an iu  w szystkich prac, zarów no tu , ja k  i w  okolicach ko­
ścioła, starobrukow y ciąg zostan ie zachowany.

JN

P ieszo jezd n ią  po K asprow icza
W ulicy Kolejowej w  M osinie, po w ybudow aniu chod­
nika z kostki pozbrukowej, jezdnia  pokrywana jest as­
faltem.

Jednocześnie, trw a uk ładanie naw ierzchni w ulicy Ka­
sprowicza. N a odcinku od Kolejowej do Leszczyńskiej, po- 
w staje pieszojezdnia z pozbruku.

JN

Z am iast k orytarzy
Rozpoczęła się budowa sali gim nastycznej dla Szkoły 
Podstawowej w  Rogalinku. To jedna z najpilniejszych  
ośw iatow ych inw estycji w  naszej gm inie.

Dotychczas, lekcje wf-u odbywały się tu  na korytarzach. 
Jeśli prace przebiegać będą zgodnie z planem , z początkiem 
następnego roku szkolnego sa la  będzie już  gotowa.

Obecnie, wyłoniona n a  drodze przetargu firm a LECH-BUD 
z Mosiny, rozpoczęła prace budowlane. Po trzech tygodniach 
intensywnych robót, fundam enty pod budynek są już gotowe i 
trw ają dalsze prace.

JN 
Fot. JN

Po trzech tygodniach intensywnych prac, fundam enty pod salę 
gim nastyczną były gotowe

N a r e s z c i e
Parking przy m arkecie TAFF jest...rem ontowany! Na­
reszcie — pow ie niejeden w łaściciel sam ochodu, które­
mu przyszło choć raz parkować w  tym  m iejscu.

A miejsce to od daw na straszyło kierowców groźbą uszko­
dzenia pojazdu, a przechodniów —  perspektyw ą potknięcia 
się i złam iania nogi lub po prostu niechlujstw em  i dewastacją.

Nareszcie, choć szkoda, że potrzebna była tu  interw encja 
S traży Miejskiej, a  nie w ystarczyła dbałość o otoczenie i k lien­
tów.

JN
Fot. Marek Rybczyński

Prace przy budowie parkingu

I n f o r m a c j e  i  o p i n i e
W poniedziałek, 12 listopada, w  sali konferencyjnej Urzę­
du M iejskiego z przew odniczącym i jednostek  pom oc­
niczych spotkali się: burm istrz Jan  K ałuziński i prze­
w odniczący Rady Przem ysław  Pniew ski.

N a spotkaniu, omawiano: w ykonanie budżetu gminy za 
III kw arta ł 2001 roku, zagadnienia zw iązane z budowaniem 
budżetu na rok 2002 a także s tra teg ią  rozwoju gminy. Poru­
szono też spraw ę podatków i opłat gminnych. Sołtysi oraz 
przewodniczący i zarządcy osiedli, wysłuchali informacji o 
Bieżącej pracy Zarządu Miejskiego i Rady M iejskiej, a  także 
z R eferatu Rolnictwa i Ochrony Środowiska.

Organizowane cyklicznie spotkania, są okazją do poin­
formowania o podejmowanych i planowanych działaniach przez 
władze samorządowe gminy M osina oraz do uzyskania in ­
formacji i opinii o działaniach zarządu, urzędu i rady.

JN

Z o s t a t n i e j  c n w i l i
Rozpoczyna się  budowa kanalizacji sanitarnej i desz­
czowej na Placu 20 Października, która zrealizow ana  
zostanie łącznie z odtw orzeniem  naw ierzchni. Wyko­
nawcy robot, będzie wybrane na drodze przetargu n ie­
ograniczonego Przedsiębiorstwo Maciej i W iesław Gra- 
m owscy „ATATECHNIK” z Budzynia.

W pierwszej kolejności budow a kanałów  realizow ana bę­
dzie n a  odcinku od ul. Kościelnej w k ierunku  ul. Niezłom­
nych. W tym  okresie w ystąpią w tym  miejscu duże u tru d n ię  
nia związane ze zm ianą organizacji ruchu  samochodowego. 
Dokum entacja dotycząca zm iany organizacji ruchu  n a  tym 
odcinku je s t do w glądu w U rzędzie, w referacie Inwestycji, 
Planowania Przestrzennego i Budownictwa. Prosimy uprzejmi* 
o rozważenie możliwości jakie stw arza parking przy u l  Rzeczne' 
w Mosinie.

Jednocześnie informujemy, że Z arząd M iejski w Mosinie, 
podjął usilne s ta ran ia  o to, by W ielkopolski Zakład Gazow­
niczy w Poznaniu został inw estorem  sieci gazowej n a  pozo­
stałym  obszarze centrum  - fj. analogicznie jak  w ulicach Szkol­
nej, Spokojnej i Kościuszki. Zarząd zdaje sobie sprawę z ogrom­
nych trudności, jak ie niesie za sobą budow a ww. urządzen 
dla w szystkich mieszkańców tego rejonu m iasta , zakładów 
handlowych i usługowych a także klientów. Wobec tego, zwra 
camy się z uprzejm ą prośbą o cierpliwość i wyrozumiałość 
podczas wykonywanych robót i z góry przepraszamy za wszelkie 
niegodności. JN
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Ż ołn iersk i aw an s  
po la tach
W uznaniu  zasług  w  w ałkach  zbrojnych podczas II 
w ojny św iatow ej, P rezydent RP nadał stop ień  pod­
porucznika osiem nastu  kom batantom  z gm iny Mo­
sina. P odczas sp o tk an ia  zorgan izow an ego  przez  
Urząd M iejski w  M osinie i W ojskową K om endę U zu­
pełn ień  w  Poznaniu, dokonano uroczystego w ręcze­
nia aktów  m ianow ania.

W sali O środka K ultu ry  i Sportu  w M osinie, z uhono­
rowanym i kom batan tam i z ram ien ia  WKU Poznań 2, spo­
tka li się: płk M ichał Charkiew icz —  dowódca i m jr M ie­
czysław  M uciok —  kierow nik  Sekcji A dm inistracji Re­
zerw Oficerskich i Chorążych. Obecni byli również; b u r­
m istrz  Jan  K ałuziński, K rzysztof Kaczm arek z refe­
ra tu  obrony cywilnej UM i K azim ierz Dobry — prze­
wodniczący m osińskiego Zw iązku K om batantów  i Byłych 
Więźniów Politycznych.

Wśród m ianowanych kom batantów  była też jedna  kobieta 
—  podporucznik Irena Werfel.

Płk M ichał Charkiewicz, wręczył w im ieniu P rezydenta 
RP, ak ty  m ianow ania n a  stopień  podporucznika szesna­
stu  kom batantom  z gm iny M osina. O trzym ali je : Irena  
Werfel, Tadeusz D em biński, Jerzy  Cichocki, Alfons 
M onarcha, Jan  Kramek, Z bigniew  O ziem ski, Alojzy 
Szum ski, W ładysław Tyma, W ładysław M ikołąjski, 
Franciszek Wancek, Czesław Tomczak, Czesław Chu­
dziński, C zesław  Czajkow ski, M ieczysław  M ichal­
ski, Ludw ik Pąjzert i  F ranciszek  Zawadzki.

Jednocześnie, dwie osoby —  Jan a  Łukasika i Tade­
usza Basińskiego, uhonorow ano pierw szym  stopniem  
oficerskim pośm iertnie.

Ten późny aw ans wojskowy m a niew ątpliw ie symbo­
liczny wymiar. D la byłych żołnierzy —  kom batantów  II 
wojny światowej, m a też szczególną w artość.

—  A k t m ianow ania  za  zasług i w m inionych czasach  
je s t dowodem  na to, że następne pokołenie o nich pam ięta  
i pam iętać będzie nadal —  stw ierdził płk M ichał C har­
kiewicz podczas cerem onii w ręczania dokumentów.

Jedyną  kobietą z naszej gm iny m ianow aną n a  stopień 
podporucznika, je s t  Irena Werfel, w czasie wojny —  żoł­
n ierz ruchu  oporu w okręgu Kraków. P an i Irena, za swoje 
zasługi w zbrojnej walce o wolność ojczyzny, uhonorow a­
n a  została  wcześniej O dznaką W eterana W alk o Niepod­
ległość.

W śród wyróżnionych kom batantów , są  żołnierze k am ­
panii wrześniowej, czasu okupacji i wojny wyzwoleńczej, 
walczący w różnych form acjach wojskowych i różnych a r ­
miach. Ich losy, jak ie  odżyły w często bolesnych w spom nie­
niach, łączy jed n ak  godna szacunku b o haterska  postaw a. 
W tam tym  trudnym , w ojennym  okresie była ona czymś 
więcej, niż tylko żołnierski obowiązek. Tym bardziej, mimo 
upływ u czasu, zasłużyli n a  ten  wojskowy aw ans.

Tekst i fot.: J oanna N owaczyk

Spotkali się w Czapurach
Radni z dwóch Komisji: Inwestycji oraz Ochrony Środo­
wiska i Rolnictwa, na wniosek mieszkańców, wyjechali do 
Czapur, by zapoznać się z lokalnymi problemami tej wsi.

Podczas wyjazdowego spotkania, dokonali oględzin budyn­
ku w okolicach szkoły podstawowej, zamieszkanego przez by­
łych nauczycieli. Komisje stwierdziły, że wokół domu istnieje 
możliwość wydzielenia działki z te renu  placówki, przy zacho­
w aniu istniejącej drogi jako drogi ewakuacyjnej dla szkoły.

Przy okazji pobytu w Czapurach, uczestnicy spotkania od­
wiedzili teren  przeznaczony pod cm entarz i uznali, że jego wy­
bór był całkowicie uzasadniony.

N astępnie radni wizytowali teren  firmy W tór-Plast, gdzie 
w sprawie sformalizowania funkcjonowania części obiektów, 
rozmawiali z jej właścicielem oraz sąsiadującymi z firm ą miesz­
kańcam i. Po w ysłuchaniu różnych opinii ustalili, że właściciel 
przedstawi w urzędzie: m apę geodezyjną z naniesionymi obiek­
tam i, kopie decyzji pozwoleń na ich wybudowanie, a także - 
operat ochrony środowiska czyli dokumentację dotyczącą n a­
tężenia hałasu  i zapylania. Ponadto, dołączy zgodę właścicieli 
graniczących posesji i opinię rady sołeckiej.

Kolejnym punktem  spotkania, była wizytacja placu produk­
cyjnego firmy Opał-Bud, gdzie odbywa się kruszenie zniszczo­
nych płyt i elementów betonowych przez specjalistyczną m a­
szynę. Produkcja taka, jak  stwierdzono, je s t przydatna dla pod­
budowy dróg dostarczając m ateriału  zastępującego kamień. Na 
miejscu ustalono także, że maszyna nie pracowała. Według obec­
nego podczas wizyty przedstaw iciela zakładu, praca ta  odby­
wa się w godzinach 7-14. W chwili obecnej, w związku z prote­
stem  m ieszkańca sąsiedniej posesji, m aszyna nie je s t u rucha­
m iana. Odległość od miejsca kruszenia do najbliższej zabudo­
wy mieszkalnej, radni ocenili na ok. 300 metrów. Stwierdzono 
również, że załadunek na samochody wywrotki odbywa się za 
pomocą m aszyn zwanych fadromy, a na terenie firmy odbywa 
się także sprzedaż m ateriałów  opałowych.

Tekst i fot.: J oanna N owaczyk

B ę d ą  w s p ó ł p r a c o w a ć
Komisje ochrony środowiska przy radach miejskich Mo­
siny, Lubonia i Puszczykowa, spotkały się w Puszczyko­
wie, by omówić problemy ekologiczne jakie łączą te trzy 
sąsiednie gminy.

Jednym z omawianych zagadnień, była rzeka W arta —  ochro­
na jej środowiska naturalnego oraz możliwości rozwoju tu ry ­
styki i rekreacji. Uczestnicy spotkania, po wymianie poglądów i 
przedstawieniu własnych propozycji w tym zakresie, uzgodnili 
wspólne stanowisko.

—  Ustaliłiśmy, że wszystkie nasze działania w tym  zakresie 
będą spójne i realizować będziemy je  w oparciu o współpracę -  
-  mówi Stanisław Barć, przewodniczący mosińskiej komisji.

W czasie rozmów, powstał projekt dalszej, wspólnej pracy w 
trzech grupach problemowych. Pierwsza z nich, zajmie się wy­
korzystaniem walorów terenów nadw arciańskich dla turystyki 
i rekreacji. Wiodącą rolę, pełnić tu  będzie Puszczykowo.

Mosina, pokieruje pracą grupy rozpatrującej kwestię gospo­
darki śmieciowej. N atom iast wszystkie trzy gminy, zajmą się 
problemem komunikacji z Poznaniem, zwłaszcza zintensyfiko­
waniem działań w kierunku poszerzenia pasa drogi wojewódz­
kiej n r 431 na odcinku M osina-Luboń.

Współpraca ta  opierać się będzie formalnie, na zawartym 
wcześniej porozumieniu między gminami leżącymi w obrębie 
Wielkopolskiego P arku  Narodowego. JN
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N i c  o  n a s  b e z  n a s
W W iórku p rzy  u l. B a n k o w ej s to i za d b a n y  d o m ek , n a  k tó ry m  n ie  m a sz y ld u  „ B iu ro  p is a n ia  p o d a ń , p o ra d  
p r a w n y c h  i p o m a g a n ia  lu d z io m  ’ A to  w ła ś n ie  tu ta j p r z y c h o d z ą  m ie sz k a ń c y  W iórka, C za p u r  o r a z  in n y c h  
o k o lic z n y c h  i d a lsz y c h  m ie jsc o w o śc i, ż e b y  u  T a d eu sza  K em p y  z a s ię g n ą ć  r a d y  i  u z y sk a ć  p o m o c .

G ościnny gospodarz chę tn ie  rozm a­
w ia o sp raw ach  swojej w si, gm iny  - wy­
kazuje perfekcyjną znajomość problemów, 
o k tórych  mówi, a  n a  poparcie swojego 

, zdan ia  m a szereg  nie do odrzucen ia a r ­
gumentów.

D obry negocja to r —  szan u je  racje  
przeciw nika, a le  b roni sw oich —  kiedy  
je s t  p rzekonany  o ich słuszności.

Tadeusz K em pa z w ykształcenia eko­
nom ista  m a 75 la t, z k tó rych  45 p rze ­
pracował w Zakładach Cegielskiego w  Po­
znaniu . Być może dla tego  w łaśn ie  ta m , 
bo je s t  dzieckiem  w ildeckim  urodzonym  
przy ul. S trum ykow ej, sk ąd  do „Cegla­
rza” było bardzo blisko.

Ale zanim  ta m  trafił, najpierw  podzie­
lił okupacyjny los w ielu  m łodych ludzi - 
jako  cz te rn asto le tn i chłopak w yw iezio­
ny  został n a  roboty w okolice Szczecina, 
skąd  wrócił do P oznan ia  dopiero w 1945 
roku. Ten tru d n y  okres w spom ina je d ­
n a k  bez goryczy bow iem  doznał w tedy 
dużo serca i pomocy od obcych ludzi. Być 
może w tedy zak ie łkow ała w n im  n ieu le­
czalna do dziś pasja  pom agania ludziom, 
rozw iązyw an ia  prob lem ów  d la  do b ra  
ogólnego.

D zisiaj mówi, że „m im o ciężkiej p r a ­
cy, m im o  wojennej zaw ieruchy dużo  spo­
tykało się ludzkiej serdeczności, dużo w ię­
cej n isz  obecnie”.

W Cegielskim  pracow ał od 1945 roku 
do p rze jścia  n a  em ery tu rę  w  1991 r. Z a­
w sze opow iadał się po s tro n ie  pokrzyw ­
dzonych, słabszych, w ystępow ał w  ich 
sp raw ach , a  je d y n ą  leg itym acją  ja k ą  w 
życiu o trzym ał z racji przynależności or­
ganizacyjnej je s t  leg itym acja  „Solidar­
ności”, k tó rą  m a  do dzisiaj.

Z ach o w ał po g o d n e  u sp o so b ie n ie . 
U w aża , że „ludzie są  dobrzy, a  k ied y  
je s t  źle  to je s t  to s ta n  przejściow y i wcale 
nie m u s i być ta k  stale. N ie  m o żn a  n i ­
g d y  tracić nadziei i się za łam yw ać”. T aka 
filozofia życia sp raw ia , że p a n  T adeusz 
n igdy  n ie tra c i w ia ry  i n ad z ie i n a  lep ­
szą  przyszłość.

P rzejśc ie  n a  e m e ry tu rę  w cale n ie  
oznaczało d la  niego przejścia w  s ta n  spo­
czynku. Z p as ją  oddał się p racy  społecz­
nej. Ten zużyty  slogan, w  p rzy p ad k u  Ta­
deusza  K em py oznacza pełne  z a a n g a ­
żow anie się w sp raw y  W iórka i C zapur, 
a  ta k że  pomoc w rozw iązyw an iu  t r u d ­

nych  problem ów  poszczególnych ludzi, 
k tó rzy  przychodzą do niego z w ielom a 
różnym i sp raw am i, żeby uzyskać n ie  
ty lko  poradę, ale ta k ż e  u śm iech  i życz­
liw e słowo podnoszące n a  duchu.

W yszukiw anie przepisów  i p a ra g ra ­
fów, żeby pom agać - to  jego specjalność. 
Swoje społecznikow skie p as je  skoncen­
tro w ał wokół zag ad n ień  praw nych . Od 
roku 1990 przez osiem la t był ław nikiem  
w W ydziale C yw ilnym  S ąd u  W ojewódz­
kiego w  P oznan iu  —  raz  w  tygodniu  je ź ­
dził do są d u  i p rzyw dziew ał togę ław n i­
k a . Z n a tu ry  pragm atyczny, pogłębiał 
w iedzę praw niczą.

Jeszcze pracując zawodowo, w  la tach  
1975-78 przewodniczył Społecznem u Ko­
m ite tow i W odociągow ania w si W iórek i 
Czapury. W  podziękow aniu otrzym anym  
za to  w  1981 ro k u  z U rzęd u  W ojewódz­
kiego w  P oznan iu  podkreślono, że „dzia­
ła lność Tadeusza  K em py je s t  wzorcem  
d la  podobnych  poczynań  tego rodza ju  
kom ite tów ”.

In n y  w ażny  te m a t działań : to  dzię­
k i p an u  Tadeuszow i w okolicznych m iej­
scow ościach u reg u lo w a n e  są  sp raw y  
spadkow e o raz zasiedzeń  —  u p o rząd ­
kow ane w księgach wieczystych i w  u rzę­
dzie  gm iny. W zorow a d o k u m e n ta c ja  
w szystkich sp raw  zajm uje całą półkę se­
gregatorów .

N a ich grzbietach tytuły. Oto n iektóre 
z nich: U rząd  Skarbow y, u rzą d  gminy, 
dziennik i ustaw , sąd, w ydział k siąg  w ie­
czystych, w ysokie nap ięcia, m a g is tra la  
w odna rok  1979/81, m a g is tra la  w odna 
rok  2001, nakazy, po tw ierdzen ia  odbio­
ru  pism , sp raw y  spadkow e, sp raw y  za ­
siedzeń.

In te re su je  m nie seg reg a to r z n a p i­
sem  „K rótki opis k ro n ik a rsk i o kaplicy  
w  Klubie Rolnika w W iórku oraz początki 
o rganizacyjne budow y kap licy  w  Cza- 
p u rac h ”.

To ciekaw y do k u m en t opisujący ja k  
rodzą się, a  po tem  rea lizu ją  zam ierze­
n ia  is to tn e  d la  m ałych  w spólnot. H isto ­
ry k  po la ta c h  znajdzie tu  bogaty, rze ­
te ln y  m a te ria ł. J e s t  d ok u m en tac ja  d łu ­
gich, cierpliwych działań  n ad  zm ianą za­
gospodarow ania p rzestrzennego , potem  
u zy sk an ia  g ru n tu ., pozw oleń n a  p o s ta ­
w ien ie n a jp ierw  k rzyża, po tem  kaplicy. 
D zisiaj to  w szystko JEST, po p ro s tu  is t­
nieje i w ydaje się oczywiste, ale —  mim o 
że dotyczy inw estycji sak ra ln y ch  —  nie 
spad ło  z n ieba.

Protokół o przejęciu przez parafię G łu­
szyna (do której należały Czapury) g run tu  
sk a rb u  p ań s tw a  w  w ieczyste uży tkow a­
nie, obok ks. proboszcza Berkow skiego i 
k ie row nika U rzędu  Rejonowego podpi­
sa ł T adeusz K em pa. I on w  u zn a n iu  za­
angażow ania w  spraw ę, w itał księdza a r­
cybiskupa Ju liu sz a  P ae tza  31 s ie rp n ia  
1999 r. w dniu  pośw ięcenia kaplicy i ery­
gow aniu  p ara fii w C zapurach .

Do anegdo t m ożna zaliczyć fak t, że

to am ato rsk ie  b iuro  p raw ne skutecznie 
d z ia ła ło  do ro k u  2000 bez te le fo n u . 
W praw dzie jak o  je d en  z pierw szych za­
p isa ł się w  la tac h  osiem dziesiątych  do 
społecznego k o m ite tu  telefonizacji i n u ­
m er o trzym ał, ale oddał go rodzinie z 
dziećmi, jako bardziej potrzebującej. Trud­
no dzisiaj uw ierzyć, że m ożna załatw ić 
ty le  sp raw  i czynić ty le  dobra nie korzy­
sta jąc  z w łasnego telefonu.

P y tan y  o m otyw y społecznego za an ­
gażow ania mówi: „sam orząd g m in y  to 
je s teśm y my, społeczeństwo działające w  
oparciu o przepisy. N ic  o nas bez nas, z  
poszanow aniem  ludzi i p ra w a ”. Ceni rze­
telność w rozwiązywaniu problemów „kie­
dy się rodzi problem , trze b a  go n a  m iej­
scu zbadać. D latego członkowie poszcze­
gólnych kom isji R ady M iejskiej pow in­
n i częściej byw ać w te ren ie . S tąd  lepiej 
w idać problem y”.

W  czasie rozm ow y przeb ija  n u tk a  
żalu, że ta k  tru d n o  p rzekazać w iedzę i 
dośw iadczenie m łodszem u pokoleniu . 
M artw i go s to su n ek  społeczeństw a do 
ludzi sta rszych . M imo, że o sta tn io  cho­
row ał, podziela zdanie W isław y Szym ­
borskiej (której w iersz m i sprezentow ał): 
„mimo, że pam ięć figle p ła ta  
lecz dobrze się czuje ja k  na swoje lata  
( . . . ) .........................
i lepiej się zgodzić ze strzykaniem  w kości 
i nie opowiadać o swojej starości”

Dom p a ń s tw a  K em pów  pełen  je s t  
książek . Obok bogatej b ib lio teki p raw ­
niczej podziwiać m ożna m .in. pełną wie­
lotomową edycję podróży papieskich J a n a  
P aw ła  II, a  ta k że  un ika tow e trz y  tom y 
listów  p ry m asa  k a rd y n a ła  S te fan a  Wy­
szyńskiego, w ydane w P aryżu . J e s t  ta k ­
że 20 album ów  z kolekcją 4 tysięcy św ię­
tych  obrazków.

W  tym  dom u w czasie rozm ow y z go­
ścinnym i gospodarzam i, człowiek w ta ­
p ia się w rodzinną atm osferę. Żona z wy­
rozum iałością mówi, że ludzie m ieli z jej 
m ęża dużo pożytku, ona w dom u nieco 
m niej, z b ra k u  czasu , bo był zaw sze do 
dyspozycji swoich klientów . N ie b rzm ia- 
ło to  ja k  w ym ów ka bo ona ta k że  uw aża, 
że w m ia rę  m ożliwości należy  ludziom  
bezin teresow nie pom agać.

Dlaczego odwiedziłam Thdeusza Kem­
pę?

Od k ilk u  la t  podziw iam  to co robi, a 
k iedy  słucham  tego co m ówi i oglądam  
dokum entację wszystkich pozytywnie za­
ła tw ionych  spraw , je s te m  p rzekonana, 
że pozostał wzorcem, ja k  napisano w przy­
toczonym  w cześniej podziękow an iu  z 
U rzędu  W ojewódzkiego. To n ie był wzo­
rzec jednorazow y. To pew na cecha oso­
bowości, k tó rą  chciałby p rzekazać sw o­
im  następcom .

C ała  redakcja  życzy, żeby ich grono 
było ja k  najliczniejsze. P onad to  dobre­
go zdrow ia n a  w iele jeszcze la t.

Tekst i fot.: T eresa K urzawa
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Z PRAC RADY MIEJSKIEJ
P o d cza s  S esji R ad y  M iejsk iej w  d n iu  30  
p a ź d z ie rn ik a  2001 r. p o d ję to  n a s tę p u ją ce  
u ch w ały :

U c h w a ła  n r  X L V III/390/01
Zmieniono S ta tu t Gminy Mosina w zakresie jawności uchwał 

podejmowanych przez Radę, Zarząd względnie Komisje Rady.

U c h w a ła  n r  X L V H I/391/01
Ustalono zasady w ynagradzania członków Gminnej Komisji 

Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. Ustalono, że wy­
nagrodzenie za posiedzenie Komisji wyniesie, dla:
—  przewodniczącego 10%
—  sekretarza 9%
—  członka 8%

przeciętnego wynagrodzenia miesięcznego, ogłaszanego przez 
Prezesa Głównego U rzędu Statystycznego.

U c h w a ła  n r  X L V III/392/01
Przyjęto miejscowy plan  zagospodarow ania przestrzenne­

go we wsi Czapury.
—  zmieniono przeznaczenie części działki o nr. 83 i pow. 2 ,47  

h a  z rolniczego na cele cm entarne.
—  zmieniono przeznaczenie części powierzchni działek o nr.

80 i 83 z przeznaczenia pod upraw y połowę, usługi rze­
mieślnicze i drobno-produkcyjne n a  rzecz poszerzenia pasa 
drogowego docelowej drogi dojazdowej.

U c h w a ła  n r  X L V III/393/01
Przyjęto miejscowy plan zagospodarow ania przestrzenne­

go we wsi Rogalinek, tym  sam ym  stworzono możliwość zabu­
dowy mieszkaniowej jednorodzinnej obejmującej działki o nr. 
620/6 i 623/4 oraz część działki o nr. 632/3

U c h w a ła  n r  X L V III/394/01
Przystąpiono do sporządzenia miejscowego planu  zagospo­

darow ania przestrzennego te ren u  wyznaczającego przebieg 
dwóch torów linii 220 KV i dwóch torów linii 400 KV Plew iska
— Kromolice, na odcinku przejścia przez miejscowość Wiórek.

U c h w a ła  n r  X L V III/395/01
Przystąpiono do sporządzenia miejscowego planu zagospo­

darow ania przestrzennego te ren u  wyznaczającego przebieg 
dwóch torów linii 400 KV pomiędzy 4-torową lin ią Plew iska -
— Kromolice, a stacja 220/110 KV w obrębie Wiórka, C zapur i 
Babek.

Pow yższe dw ie uchw ały tw orzą podstaw y do dzia­
łań, które podejmą P olsk ie S ieci E lektroenergetyczne  
aby „wynieść” siec i energetyczne poza teren zabudowy  
w si Wiórek i Czapury.

U c h w a ła  n r  X L V III/396/01
Przystąpiono do sporządzenia miejscowego planu ogólne­

go zagospodarowania przestrzennego we wsi Dymaczewo Nowe.
Działki o nr. 127/1 i 127/2 dotychczas przeznaczone w czę­

ści pod zabudowę zagrodową, w części pod ogrody przydomo­
we i w części pod zabudowę m ieszkaniow ą z dopuszczeniem 
nieuciążliwych miejsc pracy, m ają być docelowo przeznaczone 
pod zabudowę m ieszkaniową.

U c h w a ła  n r  X L V III/397/01
Przystąpiono do sporządzenia zm iany miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego w części wsi Sowiniec. Przed­
m iotem  opracownia je s t teren  obejmujący obszar działek o nr. 
27/7; 27/8; 27/9 i część działki o nr. 27/6, dotychczas przezna­
czono w części pod zabudowę mieszkaniową i w części pod uprawy 
połowę. Teren ten  m a być ostatecznie przeznaczony pod zabu­
dowę mieszkaniową i usługową.

^t»A Z PRAC RADY MIEJSKIEJ
U c h w a ła  n r  X LV III/398/01

Przystąpiono do sporządzenia zm iany miejscowego planu 
ogólnego zagospodarowania przestrzennego w części wsi So- 
winki. działki o nr. 144/1 i 144/2 dotychczas przeznaczone pod 
łąki, m ają być docelowo przeznaczone pod zabudowę m ieszka­
niową.

U c h w a ła  n r  X LV III/399/01
N adano nazwy ulicom we wsi Daszewice.
Nowe ulice będą m iały następujące nazwy:
—  Słoneczna
—  Pogodna
—  Radosna

U c h w a ła  n r  X LV III/400/01
N adano nazwy ulicom we wsi Drużyna.
Ulice będą m iały następujące nazwy:
—  Powstańców Wielkopolskich
—  K rótka
—  Piaskowa
—  Cicha
—  Krańcowa
—  Wspólna
—  Wierzbowa

U c h w a ła  n r  X L V III/401/01
N adano nazwy ulicom we wsi Dymaczewo Nowe. 
Ulice będą m iały następujące nazwy:
—  W spólna
—  W incentego W itosa
—  Pogodna
—  Łódzka
—  Wczasowa
—  Pod Topolami

U c h w a ła  n r  X L V III/402/01
N adano nazwy ulicom we wsi Nowinki.
Ulice będą m iały następujące nazwy:
—  Powstańców Wielkopolskich
—  Rolna
—  Polna
—  Dębowa

U c h w a ła  n r  XLVTII/403/01
N adano nazwę Malwowa ulicy we wsi Rogalinek, położo­

nej w rejonie ulicy Słonecznej.

U c h w a ła  n r  X L V H I/404/01 |
N a wniosek kierow nika O środka Pomocy Społecznej upo­

ważniono specjalistę pracy socjalnej —  M ałgorzatę Kaczma­
rek  do w ydaw ania decyzji adm inistracyjnych w zakresie wy­
konyw ania zadań zleconych oraz w celu wykonywania zadań 
własnych gminy oraz własnych, o charak terze obowiązkowym 
w spraw ach realizacji zadań pomocy społecznej.

W szystkie uchw ały zostały przedłożone Radzie przez Za­
rząd Miejski. U zasadnienia pod uchw ałam i zostały podpisane 
przez B urm istrza J a n a  Kałuzińskiego, a sam e uchwały przez 
Przewodniczącego Rady Przem ysław a Pniewskiego.

Uchwały w pełnym brzm ieniu są do wglądu w Biurze Rady 
pokój 17.

T elefon  d o  B iu ra  R ady: 8132-611
W k a żd y  p o n ied z ia łek , w  god z. 15-17  

d y żu r  p e łn i P r z e w o d n ic z ą c y  R ad y

Z b l iż a  s i ę  G w ia z d k a
Z a p ra sza m y  d o  sk ła d a n ia  ż y c z e ń  św ią te c z n y c h  
i n o w o r o c z n y c h  n a  n a sz y c h  ła m a ch .

Tekst życzeń m ożna złożyć do 12 grudnia w pokoju 21 
Urzędu Miejskiego. Informacja dotycząca ogłoszeń —  tel. 
8132 355 lub 8132 251 w. 31.
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X  'R odzinne C e n tru m  M edyczne  62-050 Mosina, PI. 20 Października 14, tei. 819 2413; kom.609 48 65 97

p ję tz i u  A D  pn-ptgodz*08,00"2200;sobota0900■2000J E W lx  W ■ REJESTRACJA TELEFONICZNA

A k c je  b e z p ła tn e
G ABINET STOM ATOLOGICZNY

0 3  - 1 4  g r u d n ia  2 0 0 1  o d  8 .0 0  - 2 2 .0 0  - re je s tra c ja  te le fo n ic z n a
Z  K o n s u lta c ja  i p rz e g lą d  z  u ż y c ie m  k a m e ry  w e w n ą trz u s tn e j

l o l z i o m  K ri i-rrł l - C 7 \ / r h  7 e h ń \ W  t r 7 n n n \ A / V r h  II d 7 i
l\UI IOUILOVja 1 pi u w i i i w . j  « « —W .•
Z abezp ieczen ie  lakiem  bruzd l-szych zębów  trzonow ych u dzieci 

Z  M ik o ła jk o w y  u p o m in e k  d la  d z ie c i

G ABINETY LEKARSKIE
0 8  g r u d n ia  2 0 0 1  o d  1 0 .0 0  - 1 4 .0 0
Z  B a d a n ie  w a d  p o s ta w y  u d z ie c i
Z  M ik o ła jk o w y  u p o m in e k  d la  w s z y s tk ic h  d z ie c i
2 0  l i s t o p a d a  - 31  g r u d n ia  2 0 0 1  - re je s tra c ja  te le fo n ic z n a  
z  Badania reumatologiczne - skierowanie oa lekarza rodzinnego 
01 - 31 g r u d n ia  2 0 0 1  (w  p ią tk i) - re je s tra c ja  te le fo n ic z n a  
Z  B a d a n ia  c y to lo g ic z n e  (w  c e n ie  w iz y ty )  

X  'R odzinne C e n tru m  “M edyczne  62-050 Mosina, PI. 20 Października 14, tei. 8i9 2413; kom.609 48 65 97 

Ł̂ l I I pn-pt god z . 08.00 - 22.00; so b o ta  09.00 - 20.00
i  C w IXU I REJestracja telefoniczna

Z a k r e s  u s ł u g
G A B IN ET STO M ATO LO G ICZNY ]

•  STO M ATO LO G IA  ZACHO W AW CZA
•  PR O FILA KTYKA
•  PR O TETYK A
•  O R TO DO NC JA

•  IM PLAN TO LO G IA
•  LASER O TER A PIA
•  RTG STO M ATO LO G ICZNY

G A B IN ETY LEKARSKIE
OD 10 GRUDNIA USG: GINEKOLOGICZNE, 

JAMY BRZUSZNEJ, SZYJI, PROSTATY.

•  CHIRURGIA OGÓLNA, 
NACZYNIOWA I MINIINWAZYJNA

•  DERM ATO LO G IA
•  EN DO KR YN O LO G IA
•  G IN EK O LO G IA
•  KAR D IO LO G IA

•  LARYNG O LO G IA
•  O R TO PED IA
•  PEDIATRIA
•  URO LO G IA
•  LECZENIE BÓLU I LA SER O TER A PIA
•  REUM ATOLOGIA

I LECZENIE O STEO PO R O ZY
15 grudnia 2001 od 08.30
s  B a d a n ie  d e n s y to m e try c z n e  w  k ie ru n k u  o s te o p o ro z y

0 4 ,1 1 ,1 8  grudnia 2001 od godz 17.00
z  B a d a n ia  d o p p le ro w s k ie  n a c z y ń  k rw io n o ś n y c h  w  c h o ro b a c h  ż y ł i tę tn ic

08 grudnia 2001 od godz 10.00; 12 grudnia 2001 rejestracja te lefoniczna
z  B a d a n ie  p ro s ta ty

0 4 ,1 1 ,1 8  grudnia 2001 rejestracja te lefoniczna
z  D ia g n o s ty k a  ż y la k ó w  o d b y tu  (h e m o ro id y )
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P o d z ię k o w a n ie  p o  la ta c h
W listopadzie chóry kościelne mąją swoje św ięto, bowiem  w  kalendarzu liturgicznym  dzień 22 pośw ięcony jest św ię­
tej Cecylii, patronce m uzyki kościelnej. M osiński chór pw. św. Cecylii istn ieje już 76 lat. Założyli go w  1925 r. Czesław  
Palm, Franciszek Taberski i H ieronim  Wosiński pierw szy dyrygent.

Ten chór w ostatnich latach przeżywa 
okres ponownego rozkwitu i ożywionej dzia- 

ł a ln o ś c i .  
Bogaty, co­
raz to szer­
szy reper­
tuar, liczne 
koncerty i 
w y s tę p y ,  
p ie lę g n o ­
wanie im ­
prez jedno­
czących ze­
spół w a t­
m o s fe rz e  
ro d z in n e j 
zabawy — 
wszystko to 
sytuuje go 
w y s o k o  
wśród sto­

warzyszeń wyższej użyteczności. W tym 
chórze pielęgnowana jest pamięć o założy­
cielach i ludziach, którzy tworzyli wspaniałe 
karty jego historii. Pięknie prowadzona kro­
nika jest przekazem historycznym o wiel­
kim dokumentalnym znaczeniu.

Tfegoroczną uroczystość patronki chórzy­
ści postanowili poświęcić pamięci człowie­
ka, który 27 la t życia poświęcił mosińskiej 
parafii na stanowisku organisty.

Ignacy  S te rcz y ń sk i pełnił tę funkcję 
od 1933r., kiedy przybył do Mosiny, aż do 
śmierci w roku 1960. Pochodził z Grodzi­
ska, gdzie urodził się w 1907r. Pierwsze 
kontakty z m uzyką zaczynał od gry na 
skrzypcach. Mieszkał w leśniczówce Łęki 
Wielkie gdzie jego ojciec był leśniczym. W 
pobliskim kościele próbował gry na orga­
nach. Edukację po linii zainteresowań od­
był w poznańskiej szkole muzycznej. Potem 
był pierwsza posada organisty w parafii 
Lwówek.

Pracę w Mosinie w 1933 roku zaczął jako 
organista i dyrygent chóru kościelnego. Trzy 
lata później ożenił się z jedną chórzystek 
Leokadią Semler. Rodzina państwa Sterczyń- 
skich powiększyła się niebawem o dwie córki 
— Elżbieta mieszka obecnie w Poznaniu. 
Janina zmarła w ubiegłym roku.

Niemcy w 1945 r. „na pożegnanie” spa­
lili nam kościół parafialny. Dla organisty 
oznaczało to, ze posługę pełnił przez kolej­
ne lata grąjąc na fisharmonii w prowizorycz­
nym baraku, postawionym na polu między 
ulicą Szkolną a cmentarzem. Był to dla niego 
nienąjlepszy w arsztat pracy, ale działalność 
chóru kwitła w dwójnasób. Radość z możli­
wości śpiewania polskiego repertuaru cemen­
towała zespół, który poza działalnością wo­
kalną stał się ośrodkiem życia kulturalne­
go.

Chórzyści przygotowywali i wystawiali 
sztuki teatralne. „Chata za wsią”, „Żywot 
świętej Genowefy”, „Zemsta”, „Moralność 

ani Dulskiej” czy „Szalmierzaniki” to tyl- 
o niektóre tytuły bogatego repertuaru. Chór 

już wtedy był płaszczyzną spotkań towarzy­
skich, wspólnych wycieczek.

To wokół dyrygenta Ignacego Sterczyń­
skiego ogniskowała się działalność zespo­
łu. O uznaniu dla chóru w środowisku świad­
czy fakt, że kiedy w 1947 r. powstał Okręg 
Chórów w Mosinie — w skład zarzadu we­
szło aż trzech naszych delegatów, którym 
powierzono ważne funkcje: Fabian Roszak 
został prezesem Okręgu, Aleksandra Hof­

fman (do dziś śpiewa w chórze) była zastęp­
czynią sekretarza, a dyrygentem Okręgu 
wybrano Ignacego Sterczyńskiego. Do 
Okręgu oprócz Mosiny należały: Puszczy­
kowo, Wiry, Luboń, Krosno i Rogalinek. Wy­
soki poziom wykonywanych utworów dawał 
naszemu chórowi z reguły miejsce w czo­
łówce konkursów i zjazdów śpiewaczych.

Dyrygent pracował jednak nie tylko nad- 
perfekcyjnością strony muzycznej, rozumiał 
znaczemnie atmosfery w tak dużej grupie. 
W chórze śpiewało bowiem ponad 60 osob. 
Dlatego z równą sumiennością pracował nad 
harmonią dzieł wokalnych jak i harmonią 
między członkami chóru.

Znajdował również czas na nauczanie 
muzyki, z czego miałam szczęście korzystać 
— był moim pierwszym nauczycielem gry 
na pianinie. Zawsze cierpliwym, wyrozumia­
łym i przyjacielsko nastawionym. Należy ubo­
lewać, że z jego dorobku kompozytorskiego 
zachowało się niewiele utworów. Chór w swo­
ich zbiorach posiada jedynie utwór „Pod zna­
kiem krzyża”, napisany przez Ignacego Ster­
czyńskiego dla solistki Kazimiery Boru- 
szak.

Poza muzycznymi obowiązkami prowa­
dził biuro parafialne.

Zmarl 14 listopada 1960 roku. Nie speł­
niło się jego marzenie, żeby zagrać na no­
wych organach w odbudowanym kościele. 
Był osobą skromną, kochana przez śpiewa­
ków, którzy wspominają go z nieukrywanym 
wzruszeniem.

Aby zachować dla potomnych sylwetkę 
najdłużej pracującego w tej parafii organi­
sty, zżytego z chórem jak  z rodziną dyry­
genta, a także kompozytora, chór pw. św. 
Cecylii postanowił uwiecznić jego podobiznę 
w płaskorzeźbie. Wykonał ją, zachowując do­
skonałe podobieństwo, etatowy rzeźbiarz na­
szej parafii Roman Czeski.

13 listopada br. o godz. 18.00 mszę święta 
koncelebrowali ksiądz prałat Konrad Kacz­
marek i proboszcz ksiądz kanonik Edward 
Majka. Oprawa muzyczna była koncertem 
chóru, kazanie nawiązywało do okoliczno­
ści a istotnym momentem było poświecenie 
płaskorzeźby dyrygenta oraz portretów za­
łożycieli chóru. Po mszy zawieszono je na 
balkonie chóru. Potem chórzyści i zaproszeni 
goście, wśród których bvła rodzina nana Ster­ TK

Podziękowanie i informacja
Państwo WP zwrócili sie do redakcji z  prośbą, aby w Biuletynie podziękować 

właścicielom apteki NATURA, Tej jesieni w krótkim  odstępie czasu zm uszeni byli 
dwukrotnie korzystać z  pomocy lekarskiej w późnych godzinach wieczornych. Bez 
problemu zrealizowali recepty dzięki uprzejmości właścicieli, którzy na uzwonek umiesz 
czony przy drzwiach apteki zeszli z  m ieszkania, aby wydać lekarstwa.

Z  przyjem nością przekazujem y podziękowanie.
Zwróciłam się jednak  do państw a Soboniów z pytaniem  czy były to  sporadyczne 

gesty dobrej woli, czy też ja k aś  prawidłowość. Bowiem wiadomo, że dyżurów nocnych 
nie pełni żadna z trzech m osińskich aptek. Oto inform acja ja k ą  otrzym ałam :

A pteka NATURA otw arta  je s t codziennie od godziny 8 U0 ao 22.00, w soboty od 
8.00 do 15.00 i od 18.00 do 20.00. Ponadto ap teka je s t w pełnej gotowości całą dobę i 
leki niezbędne, pilnie potrzebne, ra tu jące życie były i są wydaw ane o Każdej porze -  
-  na dzwonek przy wejściu. Zdarzają się sporadyczne wyjazdy właścicieli apteki 
W tedy n iestety  trzeba skorzystać z innej pomocy.

Ciekawy je s t jednak  fakt, że usług świadczonych poza godzinami pracy nie ma 
wiele —  kilka w tygodniu i korzystają z nich głównie mieszkańcy Puszczykowa i 
gminy Stęszew.

M amy nadzieję, że ta  inform acja u ła tw i życie również mieszkańcom naszej g m r 
ny kiedy zaistnieje potrzeba pilnego uzyskania pomocy farm aceutycznej. Chcemy 
jednak  podkreślić, że gotowość państw a Soboniów nie dotyczy sytuacji, kiedy rea li­
zuje się recepty sprzed kilku dni lub leku, którego pacjent nie wymaga pilnie. TK

czyńskiego, udali się do domu katolickiego, 
gdzie w atmosferze uroczystej biesiady wspo­
minano dyrygenta i przypominano anegdo­
ty z powojennego życia chóru.

Wypada przypomnieć, że prezesem chóru 
od 18 lat jest Bronisława Dawidziuk, a 
dyrygentem od 13 la t Janusz Walczak.

W s p o m n ie n ie  o  p a tr o n c e
Postać św. Cecylii mocno wrośnięta jest 

w legendę. Żyła w III wieku, a jej imię wy­
wodzi się od znanego rzymskiego rodu Ce- 
cyliuszów, którzy piastowali w państwie 
rzymskim najwyższe urzędy. Dokumentem 
zasadniczym jaki posiada kościół, jest opis 
męczeńskiej śmierci Cecylii. Pochodzi on 
wprawdzie z V wieku, ale opiera się na wcze­
śniejszej tradycji, która w początkach chrze­
ścijaństwa był żywa i wierna.

Wyjątkowej urody Cecylia wbrew swo­
jej woli wydana została za Waleriana, mło­
dzieńca z równie znakomitego rodu. Pozo­
stała jednak wierna ślubowi dozgonnej czy­
stości, złożonemu przed wydaniem jej za- 
mąż. Przekaz mówi, ze Walerian pod wpły­
wem małżonki przyjął chrzest i również złożył 
ślub czystości. Wobec prześladowań nie wy­
parła się wiary, wybrała śmierć męczeńską.

W IX wieku za czasów papieża św. Pas­
chalisa znaleziono przypadkiem jej grób w 
katakum bach św. K aliksta, obok krypty 
papieży. Ciało świętej było nienaruszone, 
zachowane w pozycji leżącej. Z woli papie­
ża Paschalisa przeniesiono je do bazyliki św. 
Cecylii na Zatybrzu, wystawionej w IV wieku 
ku jej czci.

Dzisiaj bazylika św. Cecylii należy do 
najokazalszych w Rzymie. W ołtarzu głów­
nym rzeźba M ademy przedstawia św. Ce­
cylię w pozyq’i, w jakiej znaleziono jej ciało 
w katakumbach. Wiele wskazuje na to, że 
bazylika została wystawiona na dawnym 
miejscu pałacu Waleriana, w którym mał­
żonkowie mieszkali po ślubie.

Legenda głosi, że grała na organach. 
Znane wtedy w Rzymie organy wodne były 
wyjątkową rzadkością. Pewne jest, że gra­
ła także na innym instrumencie.

W Polsce jest patronką wielu chórów 
kościelnych.
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P ołączy ł ich  śp iew
„ Mówimy w szyscy w  różnych językach, ale nuty są m ię­
dzynarodowe”. Tymi słowam i zastępca burmistrza — He­
inrich Oelfke — przyw itał w  piątek  w  ratuszu dw una­
stoosobową grupę gości z Mosiny. Tak relacjonow ała  
przyjazd delegacji naszego chóru do Seelze gazeta Le- 
ine-Zeitung z dnia 20 października.

N a zaproszenie Zjednoczonej Tablicy P ieśni Letter, przed­
stawiciele chóru pw. św. Cecylii, pojechali z w izytą do p artn e r­
skiej gminy.

Pierwsze kontak ty  naw iązane zostały w m aju tego roku, 
podczas obchodów Dni Mosiny. W śród delgacji z Seelze, zna­
leźli się w tedy członkowie „Vereinigte L iedertafel L ette r”. 
Wkrótce potem, z Niemiec nadeszło zaproszenie skierowane 
do naszego chóru.

W rezultacie, dziesięciu chórzystów w raz z dyregentem , w 
dniach 19-21 października przebywało w Letter, mieście po­
łożonym nieopodal Seelze, goszcząc w domach swoich niemieckich 
przyjaciół. A przygotowali oni serdeczne pow itanie z udziałem  
władz miejskich Seelze oraz miejscowej prasy  i bardzo a tra k ­
cyjny program  pobytu.

Mosińska delegacja, m iała okazję podziwiać nie tylko miasto 
gospodarzy, ale odbyła też wycieczkę do H anow eru —  stolicy 
niemieckiego powiatu. Najważniejszy jednak  był śpiew, który 
połączył obie strony.

—  Śpiew aliśm y w kościołach ewangelickich i m iejskich ra­
tuszach w Seelze i Hanowerze. Był także wspólny, niedzielny 
koncert w kościele St. M ichel w Letter —  relacjonuje Broni­
sława Daw idziuk — prezes naszego chóru.

Zdaniem uczestników wyjazdu, pobyt w L etter pozwolił 
poznać obyczajowość, ku ltu rę  i sposób życia jego m ieszkań­

Pow stanie 19 Drużyny Harcerzy w  M osinie
L a tem  1921 r o k u  p o w s ta ła  w  M o s in ie  p ie r w sz a  d r u ż y n a  h a r c e r sk a . J e j z a ło ż y c ie la m i b y li  d w aj o s ie m n a -  
s to la tk o w ie :  F e lik s  S z u la k ie w ic z  i  M a rc in  S ta c h o w ia k  o ra z  ic h  m ło d sz y  k o le g a  S te fa n  J e le w s k i. W k rótce  
d o łą c z y li d o  n ic h  m .in .: L u d w ik  S z u la k ie w ic z  — m ło d sz y  b r a t  F e lik sa , H ie r o n im  H em m er lin g , E d m u n d  
W alk ow iak , R o m a n  K acza , Z b ig n ie w  L a sk o w sk i, E d w a rd  W egner, F a b ia n  R o sza k .

N ow opow stała d ru ży n a  zo s ta ła  za re je s tro w a n a  w  W iel­
kopolskiej K om endzie C horągw i Z H P ja k o  D ru ży n a  H a r­
cerzy im. B olesław a C hrobrego. P odkreślić  należy, że działa  
ona do dziś. Po 80 la ta c h  tru d n e j h is to rii zachow ała swój 
p ierw otny  skau tow y  ch a rak te r.

D niem  szczególnie u roczystym  d la  m osińsk ich  h a rc e ­
rzy  było przyjęcie s z ta n d a ru  z r ą k  p rzed staw ic ie la  Ko­
m endy C horągw i h a rc m is trz a  J a n a  P o p lew sk ieg o . M ia­
ło to  m iejsce w  m a ju  1922 ro k u  podczas obchodzonego w 
dn iu  św. Je rzego  D n ia  H arce rza .

S z ta n d a r  pośw ięcony p rzez  ów czesnego proboszcza ks. 
|  K ałkow skiego i p rze k aza n y  d rużynow em u d h  S tefanow i 

Je lew sk iem u , u fundow any  zos ta ł p rzez s ta rszy c h  d ruhów  
z w łasnych  środków. P o siad a  on bo g a tą  h is to rię , p rz e d s ta ­
w ioną w 100 n u m e rz e  B iu le ty n u  M osińskiego. R ep rezen ­
tu je  m osińsk ie h a rce rs tw o  od 80 la t  i cieszy się  n iezm ien ­
n ą  czcią. N a  ciem nozielonym  su k n ie  s z ta n d a ru  w yhafto ­
w any zos ta ł s reb rn y  m iecz —  Szczerbiec C hrobrego i n a ­
pis: „Druż. im . B olesław a C hrobrego  w  M osinie”. N a  od­
w rotnej s tro n ie  do 1945 ro k u  w id n ia ła  s re b rn a  lilijka  h a r ­
cerska i napis: „Rok 1922 Czuwaj!”. W 1922 roku, n a  sz tandar 
ten , chłopcy w sto p n iu  „m łodzika”, złożyli P rzyrzeczen ie 
H arcersk ie : „M am  szczerą  wolę całym  życiem  pełnić służ­
bę Bogu i Polsce, n ieść c h ę tn ą  pom oc b liźn im  i być po­
słusznym  P ra w u  H arce rsk iem u ”. D ziało się to  je s ie n ią  n a  
leśnej po lan ie zw anej „uroczysk iem ”.

W  codziennej p racy  d rużyny  stosow ano w ychow anie „do 
czynu przez czyn”. U czono za rad n o śc i życiowej. Zdobyw a­
no s topn ie  i sp raw ności h a rc e rsk ie . O rgan izow ane były 
b iw aki i w ycieczki jed n o  lub  k ilkudn iow e. O bow iązyw ała 
z a sa d a  apolityczności o raz w ierności zasadom  sk a u tin g u  i 
chrześc ijaństw a. D ru ż y n a  n aw iązy w a ła  do dziejów  i p rzy­
gód polskich  rycerzy.

W  1925 r., 19 D rużynę H a rc e rsk ą  p rze ją ł dh  R om an  
K acza, zw olennik  surow ego życia polowego. H arce rze  g ro­
m adzili sp rzę t biwakowy. K ażdy  d ru h  obow iązkow o w ypo­
sażony był w d łu g ą  d re w n ia n ą  la sk ę , w łasnoręczn ie  w yko­
n a n ą  i oznaczoną. P rz y d aw a ła  się  on a  zarów no w  m a rsz u  
ja k  i p rzy  budow ie szałasów .

ców, którzy okazali się niezwykle gościnni i sympatyczni.
—  Od samego pow itania  byli bardzo serdeczni —  opowia­

da pani prezes. — S tara li się wypełnić nam  ja k  najlepiej czas, 
pokazać ja k  najwięcej. Gdy przyszła  pora naszego odjazdu, 
żegnaliśm y się ze łzam i w oczach —  dodaje.

Koncert m osińskich chórzystów w niem ieckim  kościele
W dzień po powrocie do Mosiny, zadzwonił telefon z py ta­

niem, czy goście wrócili do domu szczęśliwie. Rewizyta plano­
w ana je s t n a  czerwiec lub w rzesień przyszłego roku. N a razie 
między M osiną a  L etter krążyć będą listy. A pierwsze z nich, 
już zostały wysłane.

J oannaN owaczyk 
Fot. Archiwum

Do drużyny  chętn ie  w stępow ali now i kandydaci n a  h a r ­
cerzy: W ładysław  K asprzyk , J a n  i W ładysław  K alek, 
A lojzy R ych czyń sk i, F e lik s  C h m ielew sk i, H ilary  C y­
gań sk i, E d w ard  M ieszała , M arian  D ob row olsk i, S ła ­
w om ir L ask ow sk i, J a n  P o lcy n , E u g en iu sz  Styla .

L ato  1926 r. było d la  d rużyny  czasem  próby. W zięła 
ona udzia ł w Zlocie H ufca P o zn ań  —  P ow iat, zorganizo­
w anym  w  puszczykow skich lasach .

Doszło ta m  do sp rzen iew ierzen ia  się P ra w u  H arce rsk ie­
m u  przez n iek tó ry ch  druhów . K onsekw encją był rozłam  w 
d rużyn ie  i opozycja m łodych harcerzy.

W  K om endzie C horągw i ZH P podjęto  decyzję o rozw ią­
za n iu  m osińsk iej d ru ży n y  i o d eb ran iu  sz ta n d a ru . P rzed  
rozw iązan iem  zdołali ocalić j ą  m łodzi d ruhow ie. N ow e ob­
licze D rużyny im. B olesław a C hrobrego zobowiązał się stw o­
rzyć drużynow y Z b ign iew  L ask ow sk i. Od tej pory  w szy­
scy druhow ie m ieli być praw dziw ym i h arcerzam i a  n ie  tylko 
„należeć do h a rc e rs tw a ”.

15 m a ja  1927 ro k u  odzyskano sz tan d a r, a  w rok  póź­
niej n a  „uroczysku” now i h a rc e rze  złożyli n a  niego sw e 
P rzyrzeczenie.

W  1929 ro k u  do p rac  d rużyny  w łączył się ja k o  in s t ru k ­
to r  i op iekun , p rzybyły  z R aw icza d h  K azim ierz M ysz- 
kier. W 1933 roku założył on grom adę zuchową, k tó rą  później 
p rze ją ł dh  M. K onieczny.

phm  E welina S zydłowska

Stałym miejscem kolportażu 
naszej gazety 

jest redakcja "Biuletynu" 
oraz Biuro Rady w Urzędzie Miejskim 

pokój 17 (parter)
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Ś w ięto  N iep o d leg ło śc i w  SP  1 w  M osin ie

a m łodzi słuchacze na  w yścigi p rzy m ierza łi e lem enty stro ju  
u ła ń sk ie g o

Z w yc ię zco m  k o n k u rsó w  n a g ro d y  w ręcza ła  d y re k to r  szk o ły  M aria  Dahlke  
w  to w a rzys tw ie  Ewy Szymańskiej

O rg a n iza to ró w  w y s ta w  zd z iw iło  bo ­
g a c tw o  cennych  eksp o n a tó w  p r zy n ie ­
s io n ych  p r z e z  uczn iów

T

9

„T ru d n e” św ięto
W zreformowanej szkole podstaw ow ej w łaściw ie trudno jest zorganizować obchody narodow ego św ięta. Wiąże się  to 
niew ątpliw ie z w iekiem  uczniów. D zieci w  klasach 1-3 w  ogóle n ie rozum ieją z jakiej okazji obchodzi się  to św ięto, a i 
w  klasach 4-6 ciężko jest w ytłum aczyć zaw iłości w ydarzeń historycznych tak, aby uczniow ie chcieli cokolw iek zrozu­
m ieć i zapam iętać. Narodowe Św ięto N iepodległości, które niedaw no obchodziliśm y jest pod tym  względem  w yjątko­
we. Czasami naw et n iektórzy dorośli przyznąją się, że tak w łaściw ie to n ie w iedzą dlaczego to św ięto  się obchodzi i 
dlaczego w łaśnie 11 listopada?

Wbrew wielu opiniom i w łasnym m  wątpliwościom posta­
nowiłam przygotować obchody Narodowego Św ięta Niepodle­
głości w mojej szkole. Przy akceptacji i w sparciu Dyrekcji Śzkoły 
Podstawowej n r  1, przy pomocy całego grona nauczycielskie­
go, biblioteki szkolnej, Rady Rodziców i dzięki w ielkiem u za­
angażowaniu uczniów udało nam  się przeżyć wyjątkowy dzień. 
Uczniowie klas 4-6 w raz z nauczycielam i przez okres sześciu 
tygodni pracowali m etodą projektu, przygotowując się do ob­
chodów Święta. Każdy z uczniów w ybierał sobie konkurs, w

którym chciał brać udział. Oferta była szeroka i na pewno można 
było wybrać coś odpowiedniego do swoich zainteresow ań.

Konkursem , w którym  mogło się zaangażować się kilka 
osób z jednej k lasy był konkurs na najciekaw szą wystawę pt. 
„Znowu W olna”. Uczniowie m ieli zbierać różne m ateria ły  i 
eksponaty dotyczące odzyskania przez Polskę niepodległości. 
Mogły to być zdjęcia, w izerunki różnych postaci z tego okresu 
(także związanych z h isto rią  naszego regionu), wspomnienia, 
ilustracje, p lakaty  czy też różne inne pam iątk i rodzinne. Jako
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kom entarz do wystawy m ożna było przygotować prezentacje 
słowną i muzyczną. Przy obchodach ta k  ważnego św ięta naro­
dowego nie mogło obejść się bez konkursu historycznego. Ucznio­
wie zainteresow ani h isto rią  otrzym ali zgromadzone w biblio­
tece szkolnej odpowiednie m ateriały, z których mogli korzy­
stać przygotowując się do rywalizacji. W dniu obchodów świę­
ta  mieli u stn ie  odpowiadać n a  pytania. Zwycięzca m usiał od­
powiedział n a  najw iększą liczbę pytań.

Dla wszystkich osób lubiących się wypowiadać pisemnie 
przygotowany został konkurs literacki pt. „Zdarzyło się to w 
1918 roku...” . Były trzy  tem aty  do wyboru, a w wypowiedzi 
literackie należało wpleść niektóre w ydarzenia historyczne. 
Od inwencji twórczej uczniów zależeć m iał ostateczny ksz tałt 
prac. W XXI wieku, w erze komputerów, kiedy to nie można 
bez nich żyć, również nie m ożna się bez nich obejść przy ob­
chodach Święta Niepodległości. D la wszystkich „komputerow­
ców” przygotowany został konkurs, w którym  zadaniem  było 
opracowanie graficznego przedstaw ienia symbolu, znaku, em­
blem atu niepodległej Polski.

N atom iast osobom lubiącym  rysować, malować, wycinać, 
wklejać zaproponowano udział w konkursie plastycznym. Każdy 
z uczniów mógł sam  wybrać sobie technikę, w której chciał 
pracować i przynieść sobie odpowiednie materiały. Musiał także 
mieć już pewien pomysł n a  pracę, ja k ą  będzie wykonywał.

Przygotowując się do konkursów, uczniowie mogli korzy­
stać z pomocy w szystkich nauczycieli. Wychowawcy, poloni­
ści, historycy, inform atyk, opiekunowie sam orządu uczniow­
skiego pomagali, doradzali, popraw iali, szukali materiałów, 
oceniali już zgromadzone m ateriały. K ilka lekcji wychowaw­
czych, języka polskiego, historii, sztuki, czy też inform atyki 
poświęcono n a  om awianie zbliżającego się święta. Ponieważ 
każdy z uczniów klas 4-6 b rał udział w jak im ś konkursie m u­
siał więc skorzystać z m ateriałów  zgromadzonych w bibliote­
ce szkolnej. N ieraz całe rodziny szperały w domowych pam iąt­
kach, na strychach, czy też w piwnicach. Powoli zbierano m a­
teriały, informacje i wiedzę dotyczącą odzyskania przez Pol­
skę niepodległości. Krótko przed obchodami Św ięta zadbano o 
wystrój szkoły. Przygotowano n a  korytarzach gazetki okolicz­
nościowe, a dwa piętra przyozdobiono wykonanymi przez uczniów 
flagami.

Obchody Święta Niepodległości odbyły się 9 listopada. O 
godzinie 8.00 rozpoczęły się w szystkie konkursy. W ybrane 
wcześniej komisje oceniały i wybierały zwycięzców. Zaangażo­
wanie dzieci było ogromne, a potęgowała je  rywalizacja i chęć 
zwycięstwa. We wszystkich konkurencjach doskonałe przygo­
towanie uczniów przerastało  najśm ielsze oczekiwania organi­
zatorów. Najbardziej urzekały  widzów wystawy, przygotowa­
ne profesjonalnie, z dopracowaniem najdrobniejszych szcze­
gółów, z prześciganiem  się w oryginalności pomysłów i form. 
Komisja oceniająca m iała napraw dę tru d n y  orzech do zgry­
zienia.

W konkursie kom puterowym  uczniowie zaskoczyli głębo­
kim  zrozumieniem tem atu , w konkursie historycznym  o mały 
włos nie zabrakłoby py tań  wyłaniających zwycięzcę, a i w kon­
kursie literackim  nagrodzone prace reprezentow ały ciekawe 
spojrzenia na kw estie odzyskania przez Polskę niepodległo­
ści. Bardzo in teresujące prace powstały także na konkursie 
plastycznym i to niezależnie od w ieku uczestników.

Dzięki pomocy Rady Rodziców udało się zaprosić drużyno­ E wa A. S zymańska

G ło s  W ie lk o p o lsk i  
13 l i s to p a d a  2001

..Z Jarzynowej do oczyszczalni”
Zakończył się rozruch przepom powni 

ścieków na przedłużeniu ulicy Jarzyno­
wej w Mosinie.

M ieszkańcy tego rejonu ulicy Strzelec­
kiej mogą ju ż  korzystać z  system u kana li­
zacyjnego. (...)

Tegoroczne prace kanalizacyjne, to 
budowa 23 kilometrów sieci.

IV sam ej Mosinie, powstanie 18 kilo­
metrów...

R z e c z p o sp o lita ,
26  w r z e ś n ia  2001 , n r  225  

Anna Sielanko, ..Ziemia czeka na in ­
w estorów ”

...Część terenów pod zabudowę przem y­
słową, handlową czy usługową znajduje 
się w posiadaniu miast i gmin. Sporo działek 
tego typu np. oferuje gm ina Mosina (...) 
Aby zachęcić firm y do inwestowania, gm i­
ny stosują preferencje. Najczęściej je s t to 
całkowite lub częściowe zwolnienie z  po­
datku  od nieruchomości. Od 10 lat o 20- 
25 proc, mniejszy podatek tego typu płacą 
inwestorzy w Swarzędzu. Indywidualne ulgi 
podatkowe udzielane są w Mosinie...

wego 33 DH im. 15 P ułku  Ułanów Poznańskich, który w cie­
kawy sposób zaprezentował m undur ułański i uzbrojenie. Dzieci 
z najmłodszych k las słuchały z ogromnym zainteresow aniem , 
a potem n a  wyścigi przym ierzały elem enty stroju u łana, co 
widać na str. 12.

Podsumowując te  nietypowe obchody Św ięta Niepodległo­
ści zabrała głos pani dyrektor M aria Dahlke. Zwróciła uwagę 
n a  w ielką rangę tego św ięta narodowego, pochwaliła dzieci za 
w spaniałe przygotowanie i niezwykłe zaangażowanie. W resz­
cie nastąpił oczekiwany, zwłaszcza przez uczniów moment, czyli 
ogłoszenie wyników i rozdanie ufundowanych przez Radę Ro­
dziców nagród.

W konkursie n a  najciekaw szą w ystawę zwyciężyła k lasa 
IVb, której wychowawcą je s t Agata Pazgrat, drugie miejsce 
zajęła k lasa  V Ia Pauliny Juszczak, a trzecie k lasa Va Anny 
Szczepkowskiej. Przyznano także dwa wyróżnienia za w spa­
niale przygotowanie m akiety dla klas Vb i VI b.

W konkursie kom puterowym  pierwsze miejsce zajął Piotr  
Czyż z kl. VIb, drugie miejsce Aleksandra Wawrzyniak z kl 
Vb, a  trzecie Bartek Rybczyński z kl Va.

Konkurs historyczny w ygrała Anna M iedziak z kl. Va, 
drugie miejsce zajął Jakub Bartoszew icz z kl. IVb, a  trzecie 
Anna Przynoga z kl. Vb. W yróżnienia otrzym ały Marta 
Borowiak z kl Vb i Agnieszka Tomczak z kl IVb.

Bardzo ciężko było wyłonić zwycięzcę w konkursie plastycz­
nym. O statecznie pierwsze miejsce zajęła Ewa Kolendo- 
wicz z kl. VIa, drugie miejsce Karolina Ludwa z kl. Vb, trzecie 
Bartosz Dem ski z klasy IVb. Przyznano również trzy  wyróż­
nienia dla Moniki Stankow iak z kl. Vb, Dam iana Watrasa 
z klasy VIa i M ałgorzaty C ieślew icz z kl. Vb.

W konkursie literackim  najwyżej oceniono pracę Natalii 
Trzcińskiej z kl. VIa, drugie miejsce zajęła Anna-Maria Żak 
z kl. Va, a  trzecie Jurek Siw ecki z kl. Va.

W tym  dniu najmłodsze k lasy przygotowały z opiekunką 
Koła Teatralnego Elżbietą Stelmaszyk składające się z dwóch 
części przedstawienie pt. „Pam iętam  ten  dzień”. Pierwsza część 
obrazowała spotkanie przechodniów na ulicy. Druga, to rodzinna 
uroczystość, w czasie której do tarła  wiadomość o odzyskanej 
wolności. Dzieci wraz z towarzyszącym chórem zaśpiewały hymn 
Polski, a także pieśni pt. „Raduje się serce...” oraz „Przybyli 
ułani”. Na podkreślenie doniosłej atmosfery miały wpływ również 
w spaniałe dekoracje sceny i szkoły.

Mali aktorzy w spaniale zagrali swoje role, doskonale wczuli 
się w atm osferę dawnych lat. N a wyróżnienie zasługują: Pa­
w eł Filipek, Zuzanna Wróbel, Dominik Szymkowiak, Sara 
Olejniczak, M ichał M ichalak, Aldona Bartkowiak, Ma­
ciej Depczyński oraz M ateusz Woźniak, Artur Lisiecki, 
Agata Chudzińska, D am ian Adam kiew icz, M ichalina  
Dymalska, Piotr Mania i Bartosz Chrabąszcz. Słowa uzna­
n ia należą się też siostrze Esterze, k tó ra  bardzo dobrze przy­
gotowała chór do występu.

Podsumowując pracę, zaangażow anie i uczniów, i nauczy­
cieli, a  także wyniki konkursów  śmiało mogę stwierdzić, że 
nie m a „trudnych św iąt”. Uczniowie także w szkole podstawo­
wej potrafią zainteresow ać się napraw dę poważnymi proble­
mami. Dostosowanie zadań do w ieku uczniów pozwala odkryć 
w nich potencjał wielkich możliwości zaskakujący naw et sa­
mych zainteresowanych.

O r ę d o w n ik  P o w ia t o w y  
- p a ź d z ie r n ik  20 0 1 , n r  10
Kalendarium wydarzeń. Agnieszka Tj i -
dorska

... W M osinie odbył się jubileuszow y  
zlot zorganizowany z  okazji 80-lecia har­
cerstwa na Z iem i Mosińskiej.

Wzięli w n im  udzia ł zarówno obecni 
harcerze, druhowie starsi, również z-okresu 
międzywojennego, ja k  i sympatyce harcer­
stwa. (...) honorowe odznaki Harcerska  
Służba  Z iem i M osińskiej otrzym ali m.in. 
starosta poznański Ryszard Pomiń oraz 
zastępca burm istrza M osiny Jan Marci­
niak...
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K ró tk ie , pa trio tyczne przedstawienie...

w szkole „Pod Lipami”
Salon polskiej rodziny...Czas dw udziestolecia m iędzy­
w ojennego. D zień  11 listopada.. B iało czerw ona fla- 
ga...Wszyscy dom ownicy odśw iętn ie ubrani...Dzieci s ie ­
dzą u  nóg dziadka zagłębionego w  fotelu, słuchąjąc opo­
w ieści o wojnie.

Odłam ek w dziadkowej nodze-pam iątka po udziale w w al­
kach o wyzwolenie kraju , powoduje trudności w poruszaniu 
się. Wchodzą goście. Pow itania, poczęstunek, m ała wnuczka 
gra na pianinie patriotyczną pieśń. W tórują wszyscy...Wieczo­
rem  przedstaw ienie w operze, rozpoczęte śpiewaniem  „Roty” 
M. Konopnickiej. Aktorzy przepasani biało-czerwonymi wstę- 
gami...Uroczyste, długie suknie...

Oto przedstawienie patriotyczne przygotowane przez uczniów 
klasy Illb  z Dymaczewa Starego Szkoły Podstawowej „Pod 
Lipami”, pod kierunkiem  K atarzyny Przynogi, na którym  była 
obecna dyrektor szkoły H anna Gintrowicz, sołtys wsi Dyma- 
czewo Stare Wł. Jankowski, nauczyciele, liczni rodzice...Wszyscy 
odśpiewali wspólnie z uczniam i hym n państwowy. Całe trzy 
zwrotki.. Z pamięci...

J.K .

S z l i ś m y  z  e n e r g i ą
Jednym  z sym boli walki o n iepodległość je st 15 Pułk Ułanów Poznańskich. Uform owana w  pierw szych dniach po­
w stania w ielkopolskiego — w  roku 1918 — jednostka, odznaczyła się  podczas wojny polsko-bolszewickiej i później, w  
cs sie  kam panii w rześniow ej w alcząc w  szeregach Armii Poznań. Z ułańską służbą także w  jej szeregach, związane są 
żołnierskie losy jednego z 18 kom batantów, nom inow anych w  tym roku na stopień  podporucznikaU V ł i ( n z ^ l r  l l  'r ,  m  -    .2 _ * -1  T l ’ 1   * 1 1 '  T l T71 i  . -i ■Franiszek Wancek, bo o nim  mowa, w okresie między­
wojennym służbę wojskową odbywał w łaśnie w sławnym  już 
wówczas 15 Pułku. Później, w ram ach mobilizacji, w przeded­
niu napaści hitlerowskiej na Polskę, trafił do Brodów koło Lwowa, 
gdzie został wcielony do 22
Pułku Ułanów. Z nim, wziął 
udział w kam panii wrześnio­
wej.

Urodził się w Śmiełowie 
w którym, ja k  mówi z dumą, 
gościł Adam Mickiewicz. Do 
Drużyny, przywędrował po 
śmierci żony w roku 1980, i 
tu  zam ieszkał z rodziną.
Dziś, pan F ranciszek m a 89 
la t. W swoich w spom nie­
n iach  pow raca do okresu  
międzywojennego, kiedy z ro­
dzinnego Smiełowa, powoła­
no go do wojska.

W latach 1933-35, F ran ­
ciszek Wancek służył w 15 
Pułku Ułanów Poznańskich 
w szwadronie CKM —  cięż­
kich karabinów  m aszyno­
wych.

— W tym  czasie, dosta­
łem się na kuźnię jako  pod­
kuw acz —  opow iada. —
Wybrali nas dw unastu —  najlepszych. Po odbyciu szkoły, otrzy­
m ałem  książeczkę czeladniczą.

Konie dla pułku, pochodziły ze Śmiełowa, z m ajątku w któiym 
przed wojną pracował.

—  Do Poznania, szły one dw a razy w roku, w m aju i w 
lipcu.

Jego szwadron, posiadał 4 sta jn ie  liczące 130 koni. Ułani, 
bardzo o nie dbali. Co miesiąc, czasem półtora, odbywał się 
ich przegląd przez lekarza weterynarii i samego dowódcę, którym 
był wówczas ppłk Tadeusz Mikke.

—  Uczono nas, że najważniejsze —  konia dobrze poić. Wodę 
do stajni, nosiliśm y w wiadrach, 3 razy dziennie —  rano, w 
południe i o północy —  opowiada Franciszek Wancek. — Jak  
konie nie zostały napojone —  żołnierz staw ał do raportu.

W czasach jego służby, 15 P u łk  był bardzo chwalony. Nic 
dziwnego, skoro posiadał już  spore dokonania. Za zasługi w 
czasie wojny polsko-sowieckiej, Krzyżem Srebrnym  O rderu 
Wojskowego Y irtu ti M ilitari odznaczył go, w roku 1921 Józef

Rok 1933. Franciszek Wancek (drugi z  lewej w dolnym  rzędzie), w 15 
P ułku  Ułanów Poznańskich.

R e c y t o w a l i  w i e r s z e
R ecytacją  o k o liczn ośc iow ych  w ierszy, u czc ili rocz­
n icę  od zy sk a n ia  p rzez  P o lsk ę  n iep o d leg ło śc i, h ar­

c e r z e  S zczep u  
„Watra”.

Podczas uroczy­
ste j zbiórki, zuchy, 
m łodsi i s ta rs i  h a r ­
cerze, przypomnieli 
zn a n e  u tw ory  po­
etyckie z m otyw a­
m i patriotycznym i.

By dać przykład 
sw oim  podopiecz­
nym , w  im ien iu  in ­
struk to rów , w iersz 
z a p r e z e n t o w a ł a  
rów n ież  d ru h n a  
M a g d a le n a  Wy- 
zuj. (n a  zdjęciu). 

Wszyscy recyt i-
torzy, nagrodzen i zostali ow acjam i i pam iątkow ym i dy­
plom am i.

  T k k s t  t  fo t.:  J N

Piłsudski. P an  F ranciszek pam ięta dobrze wizytę P iłsudskie­
go w Poznaniu, w roku 1934. — Byłem  wtedy w drużynie Ta- 
czanek. Trzy konie —  w yjaśnia — ciągnęły n iziu tki wóz na  
gum owych kołach z karabinem  maszynowym. Obsługę stano­

wił woźnica, celowniczy, ta­
śmowy i karabinowy. Pamię­
tam , że robiono je  dla woj­
ska w „Cegielskim”.

W Biedrusku, odbyła się 
uroczysta defilada. Józef Pił­
sudski obserwował ją  z wie­
ży, razem  z generałem  H al­
lerem . 15 Pułk, dem onstro­
wał przed nim  także ćwicze­
nia.

—  Galopując, demonstro­
w aliśm y ścinanie szablą —  
w spom inając to, mój roz­
mówca uśm iecha się. — Jak  
to w ykonałem , m arszałek  
uścisnął m i rękę:”Bardzo do­
brze — 14 dn i urlopu” usły­
szałem. —  Ku chwale ojczy­
zny...

Po zakończeniu służby, 
jeszcze w roku 1938, pan 
F ranciszek odbywał w puł­
ku ćwiczenia.

— W roku 1939 wzięli 
m nie na wojnę, ale nie tu ta j - do 22 P ułku Ułanów do Brodów
—  za Lwów. W kam panii wrześniowej, poszedłem z  n im  jako  
sanitariusz —  wspomina. Był już w tedy żonaty i m iał córkę -
— Genowefę.

F ranciszek Wancek, w swoim opow iadaniu jeszcze raz, 
szczegółowo przem ierza szlak, jak i w raz z pułkiem  przebył w 
czasie wojny obronnej. Z Brodów, w kierunku  frontu zachod­
niego, do miejscowości Warty, stam tąd —  z powrotem na wschód
—  do Łodzi, w k ierunku  Warszawy.

Zapytany, ja k  radzili sobie u łani w starc iu  z nowoczesną 
arm ia niemiecką, F ranciszek W ancek wysoko ocenia walkę 
kaw alerii.

—  Czy wiedzieliśmy, że N iem cy m ają czołgi? Pewnie że 
wiedzieliśmy. Wiedzieliśmy, że są lepiej uzbrojeni. Każdy je d ­
nak szedł z  taką energią... M yśleliśm y tak: ja k  nie będziesz 
walczył —  i tak cię zabiją. Lepiej więc, zginąć z  honorem. 
Człowiek, m usi być stanowczy.

Z Warszawy, droga pułku powiodła dalej na wschód. Po-

♦
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Pan Franciszek z praw nukam i: Wiktorią i Pawełkiem

tern, przepraw a przez Bug i dotarcie do Kowla. Tam zapadła 
decyzja o skierow aniu się na Rum unię... N a trzecim  posterun­
ku, jak  wspomina, część żołnierzy wycofano a pana F rancisz­
ka —  razem  z nimi.

—  Wracaliśmy z  powrotem do Kowla —  relacjonuje. — 
Spotkaliśm y polskiego oficera, który prow adził oddział. J e ­
chał konno. „Cofamy się —  mówię. Palim y papiery. N ie chcą 
dalej przepuścić." Wtedy, oficer wyciągnął pistolet i strzelił sobie 
w głowę...

Po ujęciu przez Niemców w okolicach Kowla, Franciszek 
Wancek przez cztery dni przebywał w obozie jenieckim , we 
Włodawie. — W p ią tym  dniu  rozpuszczali nas —  żołnierze z  
Poznańskiego, Śląska, Pomorza wracali do domów, pod nie­
miecka okupację. Włodawa, szła pod zabór sowiecki.

Tak więc, wyruszył w tru d n ą  drogę do domu. Znów prze­
praw a przez Bug, na którym  spalony był most, dalej Parczew 
k. Lublina, potem pod Radom, do Jarocina.

P rzem arznięty i wycieńczony, F ranciszek W ancek wrócił 
do rodzinnego Smiełowa, gdzie spędził okupację.

Mimo w ieku i życiowych doświadczeń, je s t dziś pogodnym 
i wesołym człowiekiem. Gdy opowiada o tych tragicznych chwi­
lach, o losie zabitych i rannych, którym  towarzyszył jako żoł­
nierz, zam yśla się głęboko i mówi z powagą:

—  Wiem co znaczy wojna. M ój ojciec też był na wojnie. 
B yliśm y wtedy pod  zaborem, a on został wcielony do arm ii 
niemieckiej. Opowiadał, ja k  na froncie w Belgii, oficer belgij­
sk i doskoczył do niego i chciał zastrzelić. Ojciec wtedy krzyk­
nął: „Pologneis, Pologneis” i wtedy tam ten opuścił pistolet. A  
mógł przecież za b ić ...

I  ja , wróciłem żyw y do do dom u —  ja k  kto m a szczęście.

J oanna N owaczyk 
Fot. Archiwum rodzinne, JN

R o d z in n ie , z ta ń cem  i śp ie w e m
Z o kazji Dnia Seniora, 7 listopada spotkali się członkow ie Polskiego Związku Em erytów R encistów  i Inw alidów  z 
IM <f c; na uroczystość, zgrom adziła w  tym roku blisko 150 osób. Im preza była okazją do wspom nień, współ- 
nego śpiewu, a także tańca — jednym  słowem  — dobrej zabawy.

wanych tu  okolicznościowych uroczystości, przez cały rok odby­
wają się cotygodniowe związkowe spotkania.

— W każdą środę, zbieramy się by porozmawiać i wspólnie 
pośpiewać, a raz w miesiącu organizujemy zabawę taneczną, 
która zawsze cieszy się dużym  powodzeniem —  wyjaśnia Hele­
na Wieczorek.

Na zebraniach panuje ożywiona, rodzinna atmosfera. Za­
pewne to ona sprawia, że w Mosinie —  chętnych do związku co 
roku przybywa. Są wśród nich i m ałżeństwa, i osoby samotne. 
Dla tych ostatnich, środowe spotkania stały  się okazją by po­
znać kogoś bliskiego. A skojarzyły one już kilkanaście par.

Tekst i fot.: J oanna  N owaczyk

W uroczystym spotkaniu mosińskiego koła, uczestniczyli za ­
proszeni goście

Conajmniej trzydzieści lat, liczy sobie tradycja organizowania 
w Mosinie spotkań z okazji Dnia Seniora. Tę okolicznościową 
uroczystość, przygotowuje dla swoich członków Zarząd Rejono­
wy Polskiego Związku Emerytów Rencistów i Inwalidów z sie­
dzibą w Mosinie, którem u przewodniczy Władysław Micha­
lak. W tym roku, na zaproszenie organizatorów odpowiedziało 
blisko 150 osób. Wśród nich, znaleźli się także: burm istrz Mosi­
ny Jan Kałuzińki i przewodniczący Rady Miejskiej Przemy­
sław Pniewski. Gościem spotkania był również ksiądz Edward 
Majka — proboszcz mosińskiej parafii oraz Felicjan Kupka -
-  opiekun koła z ram ienia Zarządu Okręgowego w Poznaniu. 
Po okolicznościowej mszy św. w kościele parafialnym  w Mosi­
nie, uczestnicy uroczystości zebrali się w sali Ośrodka K ultury 
i Sportu. Przybyłych gości, powitał Alfons Piepke — wiceprze­
wodniczący, a także Helena Wieczorek — sekretarz i Irena 
Wiśniewska — skarbnik rejonowego zarządu.
Wspólny poczęstunek, przygotowany przez Marię Jankowiak
- Szeląg, Annę Wawrzyniak i Helenę Langner, był dla nich 
okazją do wspomnień, towarzyskich rozmów i chóralnego śpie­
wu, a w nim członkowie mosińskiego koła są naprawdę dosko­
nali. Podobnie jak  w tańcu, który towarzyszy każdem u z takich 
spotkań, na wyraźne życzenie uczestników.
Do miejscowego koła, należy ponad 500 osób. Zdaniem Felicja­
na Kupki, Mosina tę tn i związkowym życiem. Oprócz organizo-

P o w o d z i a n i e  d z i ę k u j ą
Powódź latem  tego roku zniszczyła liczne m iejscow o­
ści podgórskie. Całe rodziny pozbawiła dachu nad głową, 
a dzieciom  zabrała w iele szkół.

Członkowie Społecznego K om itetu Telefonizacji Wsi No­
w inki i D rużyna po naradzie, za zgodą wszystkich członków 
przekazali 5.500 zł do Klimontowa. W ten  sposób przyłączy­
li się do akcji „Pomoc powodzianom”.

Pieniądze trafiły  do klimontowskiej szkoły, skąd w koń­
cu października n a  dyplomie „Przyjaciel szkoły” przysłano 
do sołtysa Nowinek -  Drużyny następujące słowa: 
Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, Rodzice i Uczniowie

Publicznej Szkoły Podstawowej w Klimontowie 
składają

gorące i serdeczne podziękowania 
za

życzliwość, zrozumienie oraz pomoc 
w formie wsparcia finansowego 

dla naszej szkoły.
Motto lis tu  stanow i te k s t George Vann’a „Pomagać komu 

możemy — to nasza odpowiedzialność. Korzystać z pomocy 
wszystkich — to nasza nadzieja”.

Sołtys Nowinek Erazm W alkowiak zdaje sobie spraw ę 
z tego, że przekazane powodzianom pieniądze przydałyby 
się tu, na miejscu, ale tragedia, ja k a  spotkała powodzian nie 
pozostawia wątpliwości, że należało je  przekazać bardziej 
potrzebującym.

Dlatego dziękuje członkom Społecznego K om itetu Tele­
fonizacji za to, że podjęli decyzję wspierającą powodzian. TK
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K o m in ia rze
Kiedy za m oich m łodych lat dymiło się  w  kuchni lub „szwankował” piec cen­
tralnego ogrzewania, m atka w ysyłała m nie po m istrza kom iniarskiego Felik­
sa Pinkusa, człow ieka słusznej postaw y i dobrodusznego. Próbując teraz, po 
latach, zebrać o nim  inform acje um ówiłem  się na spotkanie z Leonem Gier- 
szolem, który tak oto wspom ina swojego wujka:

—  W uj F eliks p rzy g a rn ą ł m nie, k ie ­
d y  w ychudzony  i chory w róciłem  z  obo­
z u  koncentracyjnego  d la  dzieci w  Ł o ­
dzi. W  jego  rodzin ie  o d zy ska łe m  z d ro ­
wie. I t o w  ty m  d o m u  słu ch a łem  
opow ieści o P o w sta n iu  W ielko­
p o lsk im . W ujek, ja k o  d z ie w ię t­
nasto la tek brał u d z ia ł w  w alkach  
na  o d c in ku  C zarny L as, K ierz- 
no, Z d u n y , Ju tro s in , R aw icz. W  
niepodległej Polsce zd o b y ł ty tu ł  
m is tr za  ko m in ia rsk ieg o  i p r z e ­
n iósł się z  O strzeszow a do  M o­
siny. Czyścił ko m in y  i d z ia ła ł spo­
łeczn ie w  h a rcerstw ie  i S tr a ż y  
P ożarnej (po wojnie także  w  ZBo- 
W iDzie i S tro n n ic tw ie  D em o kra ­
tycznym ).

Z odznaczeń , k tó re  o trzy m ał 
n a jw y ż e j c e n ił W ie lk o p o lsk i 
K rzyż P o w stań czy  i K rzyż K a ­
w a le rsk i O d ro d zen ia  P olsk i.

F e lik s  P in k u s  bez w ą tp ie n ia  
p rzynosi ch lubę m o siń sk im  ko ­
m in iarzom . D ziś w  ich szeregach  
(a je s t  to  zaw ód ciąg le tu ta j  po­
trz e b n y )  d z ia ła ją  m .in . J a c e k  
C h u ch rack i i S ta n is ła w  G órdka .
O baj pochodzą ze Ś rem u .

—  Po „ w yżkach” lu b iłem  ch o ­
d z ić  od  d ziec iń stw a  - p rzy zn a je  
p a n  Jacek. - S erd ec zn y  ko lega  
ojca był kom in iarzem . B ardzo  m i 
im ponował. U parłem  się, że pójdę  
w jego  ślady. Trzy m iesiące p ró b ­
ne, trzy  la ta  n a u k i i o tr z y m a ­
łem  leg itym ację czeladniczą .

R ozpoczą łem  p racę w  P o zn a ­
niu, d okąd  dojeżdżałem  pociągiem . Tym  
sa m ym  pociąg iem  je ź d z i ł  F e liks  P in ­
k u s  i to on m i p o m ó g ł o trzym a ć  p racę  
w M osinie, w  k tó re j też z  czasem  z a ­
m ieszka łem . D ziś  je s te m  m is tr ze m  k o ­
m in ia rsk im . Oto m ó j d yp lo m  z  roku  
1976.

Z atem  zn a ł p a n  F e lik sa  P in k u ­
sa?

—  To był zn a k o m ity  fachow iec i d o ­
bry kolega. P e łn ił fu n k c ję  k iero w n ika  
czternastoosobowego w ów czas o d dzia łu  
R zem ieśln icze j S p ó łd z ie ln i P racy K o ­
m in ia rzy  w  M osinie. B y liśm y  w szyscy  
zży c i. J e ź d z i l i ś m y  n a  w y c ie c zk i na  
g rzy b y  i jagody , do k in a  i tea tru , na  
w czasy.

J e s te ś c ie  z a d o w o le n i ze  sw ojej 
pracy?

—  N ie  ża łu je m y  że  w y b ra liśm y  ten  
zaw ód. N ie  w yo b ra ża m y sobie s ie d ze ­
n ia  za  b iu rk iem .

—  J a  —  m ów i S ta n is ła w  G órd­
k a  — nie od ra zu  tra fiłe m  do  tego z a ­
w odu. U kończyłem  szko łę  od lew n iczą  
(finalizow ano wów czas budow ę odlew ni 
w Śrem ie). U czn iow ie szk o ły  zn a jd o ­
w a li za tru d n ie n ie  w  K u ź n i R a c ib o r­
skiej, Zgodzie, G d a ń sku . T am  p ra co ­
w ało  się  w  m a sa c h  n a tu ra ln y c h , w

g lin a ch . O d lew n ia  w  Ś re m ie  p rzeszła  
na  fo rm y  z  m a ter ia łów  syn tetycznych . 
W dycha łem  tru jące w yziew y i zdrow ie  
poczęło m i p o w a żn ie  szw ankow ać. W

ciągu  roku  schud łem  20  kg. P ow iedzia ­
łem  sobie „ ra tu j się S ta s ie k ” i p r zy  p o ­
m ocy są sia d a  - k o m in ia rza  zm ie n iłe m  
fach .

J a k a  je s t  W asza praca?
—  N ie  je s t  lekka. G rozi pylica , nogi 

też często o d m a w ia ją  p o słu szeń stw a . 
W czasie p racy  zd a rza ją  się w ypadki. 
W Gnieźnie pod  kolegą za łam ała  się ława  
kom inow a  - to ta k a  deska  p r zy  k o m i­
n ie —  sp a d ł z  15 m etrów  i za b ił się. 
P odobnie w  L eszn ie p rzed łu żono  ko m in  
o 3 m etry, bu d u ją c  to p rzed łu żen ie  „na 
p ó ł cegły”. K o m in ia rz  w chodził po  „an- 
k ra c h ” w puszczonych  m ięd zy  cegły, te 
rozsunęły  się, ru n ą ł na  dó ł i też się z a ­
bił.

—  J a  —  m ów i dalej p a n  Ja c e k  —  
m ia łem  ta k ą  przygodę: te rm inow a łem  
trzeci rok, kiedy m istrz obsługujący B n in

D la kogo n ow a  szkoła?
W u z u p e łn ie n iu  in fo r m a c ji n t. b u d o w y  n o w ej s z k o ły  u  z b ie g u  u lic  
M ie sz k a  I i  S tr z e le c k ie j , w y ja śn ia m y , z e  u c z ę s z c z a ć  d o  n ie j b ę d ą  
n ie  ty lk o  d z ie c i  z M osin y , a le  ta k ż e  z K ro sn a , p o n ie w a ż  w  ta m te j­
sze j s z k o le  n a u k a  o d b y w a  s ię  n a  d w ie  zm ian y .

Relację z w izyty  w  szkole w  Krośnie przekażemy w ko le jnym  B iu le tyn ie.
• TK

i K órnik zachorował. Wysłali w tedy „szty- 
f ta ” czyli m n ie  do D om u D ziecka w B n i­
nie. N a  s trych u  nie było św ia tła . K iedy  
szed łem  w k ie ru n k u  k o m in a  za ła m a ła  
się trzcinowa „podbitka” i w padłem  piętro  
n iże j do w a n n y  w łazience. B yłem  p rze ­
straszony, bo p o o b tłu k iw a łem  że la zną  
k u lą  w annę, ale b ardzie j p rze stra szo ­
na  była dyrektorka — gdyby coś się stało  
g ro ził j e j  prokurator.

Co z m ien iło  s ię  w  p racy  k o m i­
n iarzy?

—  D aw nie j spo tyka liśm y je s z ­
cze ko m in y  „w łazow e” w  p ie k a r ­
niach i dom ach na wsi. W chodziło 
się do środka takiego kom ina  p o d ­
p iera jąc się k o la n a m i i łokciam i. 
N a  w siach  była  to często na s tr y ­
chu kom ora d o 3 m  szeroka... C za­
sem  w isia ła  ta m  szynka . D ziś je s t 
jeszcze  ta k i je d e n  ko m in  w łazo ­
w y w K ro sin ku  za  ka n a łem  oraz  
d ru g i w B aranow ie.

P rzez d ług ie  la ta  czyśc iliśm y  
ko tły  w Fabryce M ebli w M osi­
nie, w  roszarni w Stęszewie, w  Ża- 
b inku , w  L ubon iu . W ówczas m ie- |  
liśm y tylko je d n ą  niedzielę w ciągu 
m iesiąca  w olną. W d n i św ią tecz­
ne z a k ła d  s ta w a ł i w chodziliśm y  
w kotły  aby je  wyczyścić. B yła  tam  
najczęściej bardzo w ysoka tem pe­
ratura. M ieliśm y na  nogach drew ­
n iak i, nago lenn iki, a le i tak  b y li­
śm y  często so lidn ie  poparzen i.

C zy n a d a l je s te ś c ie  cz ło n ­
k am i sp ó łd z ie ln i?

— N ie. K iedyś pracow ało  ta m  
400 lu d zi, obecnie pozosta ło  30. 
M y p ra cu jem y pryw atn ie . J e źd z i­
m y  razem , bo to j u ż  nie te la ta  - 
w za jem n ie  się ubezpieczam y.

W szyscy p o zn a ń scy  k o m in ia ­
rze spo tyka ją  się raz do roku na  
m szy  św. w  d n iu  św. F loriana, 
k tó ry  je s t  n a szy m  pa tronem . Co

p ó ł roku  w  Izb ie  R zem ieśln icze j, zapo- 
zn a jem y  się z  now ym i p rzep isam i, sk ła ­
d a m y  spraw ozdan ia . Izb a  R ze m ie ś ln i­
cza  u sta la  cenn ik  usług. Z a  usługę „na |  
te lefon” m a m y  brać 55  zł. J a k  tu  w z ią ć ’  
ta k ą  sum ę od  babci, k tó ra  m a  100 z ł  
ren ty  ?

Wiemy, że je s te śm y  potrzebni. L u ­
d z ie  najczęściej chętn ie n a s p rzy jm u ją , 
są  życzliw i.

C zy ła p ią  s ię  za  g u z ik i n a  Wasz 
w idok?

—  O czywiście. I  to nie ty lko  starsi, 
ale i m łodzież. Teraz, d a w n y m  zw ycza ­
je m  roznosim y kalendarze na N ow y Rok, 
sk łada jąc Życzen ia  Św ią teczne i N ow o­
roczne —  zdrow ia  i pom yślności w  2002  
roku  —  rów nież czy te ln ikom  „ B iu lety­
n u  M osińskiego”. K ła n ia m y  się pięknie.

ZM
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N asze św ia d e ctw o
F ig u r a  S e r c a  J e z u s o w e g o , to  k o le jn a  z n isz c z o n a  w  c z a s ie  w o jn y  p a m ią tk a  p o  d a w n ej M o sin ie , ja k a  z 
in ic ja ty w y  sp o łe c z n e j  p o w r ó c iła  n a  sw o je  m ie jsc e . W p o ło w ie  la t  30. n a  sw o je j z ie m i, d z iś  — sk r z y ż o w a n ie  
u lic  S o w in ie c k ie j  i  G a łc z y ń sk ie g o , p o s ta w iła  ją  r o d z in a  L a b r z y c k ic h  z M osiny .

Przedwojenna figurka ludzkich rozmiarów, osadzona była 
na czterokątnym cokole. Z każdej strony wkomponowano schodki, 
tak  że można było podejść wyżej.

■— N a Święto Chrystusa Króla, podążała tu  procesja —  
wspomina Paulina Kozak, m ieszkanka pobliskiego domostwa.

Jeszcze na początku hitlerowskiej okupacji, m osińską figu­
rę zniszczyli Niemcy. Zdarzenie to, jako nastoletnia dziewczynka, 
obserwowała P aulina Kozak.

—  Sześciu Niemców w czarnych m undurach, zwaliło posąg  
przy pomocy grubych łańcuchów —  opowiada. —  Była pierw-

Przedwojenny wizerunek figurki z  dokum entacji Witolda Wil­
helma

J estem  op tym istą
N a 700-lecie  n a d a n ia  p r a w  m ie jsk ich  M osin ie , p rzy ­
w r ó c o n e  z o s ta n ą  c z te r y  f ig u r k i, k tó r e  w  o k r e s ie  
m ię d z y w o je n n y m  p o s ta w ili  w  m ie ś c ie  j e g o  m ie sz ­
k ań cy . Z in ic ja to r e m  p r z e d s ię w z ię c ia  i w sp ó łfu n -  
d a to rem  r e k o n s tr u k c j i p a m ią te k , r a d n y m  W ito l­
d em  W ilh e lm em  r o z m a w ia ła  J o a n n a  N o w a c z y k

Kiedy narodził się  pom ysł rekonstrukcji wszystkich, 
znisz.czonych w  czasie w ojny m osińskich figur?

—  Taka koncepcja pow stała w momencie odnowienia figu ­
ry M atki Boskiej na Czarnokurzu. Zaproponowałem wtedy księ­
dzu Edwardowi Majce, by na przypadające 2 lutego przy­
szłego roku 700-lecie m iasta, stały w n im  wszystkie zniszczone 
niegdyś figurki. K siądz proboszcz m ia ł wątpliwości, czy to je s t 
możliwe. Przekonałem go jednak, że jeśli się znajdzie kilku  
chętnych do pomocy, bo sam em u oczywiście trudno byłoby to 
zrealizować, poprowadzę to przedsięwzięcie. K siądz E dw ard  
M ajka poparł mój zam iar i wspiera tę wspólną inicjatywę na 
każdy z  możliwych sposobów.

Odtworzenie każdej z figur jest przez pana staran­
n ie przygotowywane.

—  Zaczynając obojętnie ja k ie  dzieło, staram  się najpierw  
ja k  najwięcej dowiedzieć na dany temat, szukam  wszelkich  
informacji, fotogmfii dokumentów, rozmawiam z ludźmi, zbieram  
różne propozycje i czy są trafne czy nie, dołączam  do doku­
mentacji. Zawiera ona również fotograficzną relację z  przebie­
gu inwestycji, wykonane szkice, kopie aktów  erekcyjnych itp.

Trafią one do naszej Izby M uzealnej i może w przyszłości, 
za 50, 100 lat ktoś po nie sięgnie.

Wygląda na to, że zam ierzenie przyw rócenia w szyst­
kich zniszczonych w  czasie w ojny figurek doczeka się  
realizacji. Jednak, to n ie  jedyna pana przygoda z pa­
m iątkam i przeszłości...

—  Niedawno, odnowiliśm y figurkę M atki Boskiej w So- 
wińcu przy której główne prace wykonał Jacek Strzelecki. Wcze­
śniej, uczestniczyłem przy rekonstrukcji figury św. Jana  Nepo­
mucena. Jednak pierwsze przedsięwzięcie z  m oim  udziałem, 
to renowacja poznańskiego Pegaza z  budynku Teatru Wielkie­
go. W zdejm owaniu, remoncie i ponow nym  zaistalowaniu na 
dachu opery, w spółdziałaliśm y razem z bratem Zygm untem . 
W ykonywaliśmy wspólnie jeszcze inne takie prace, ale nie ma

sza lub druga w nocy, a my w idzieliśm y to wszystko z okna...
Co stało się z usun iętą  figurą, świadkowie nie zdołali doj­

rzeć. Dziś, dokładnie w tym  samym miejscu co pierwotnie, s ta ­
nęła jej replika.

—  Bardzo dobrze, że powróciła —  mówi ze łzami w oczach 
pani Paulina. — Jesteśm y przecież krajem  katolickim, a p rzy­
wracanie takich pam iątek, powinno być tego świadectwem.

NOWACZYK 

Fot. Archiwum, Marek Rybczyński

to nic wspólnego z m osińskim i figurkam i...
Ja jednak m yślę, że trochę ma. Wiem, że jest pan pa­

sjonatem  h istorii, skarbnicą ciekaw ych  inform acji z 
dziejów M osiny i okolic. O sobiście, słyszałam  opow ia­
dane przez pana historyczne ciekaw ostki. Czy stąd się  
bierze zainteresow anie pamiątkami?

—  N a pewno tak. Zresztą w każdym  człowieku drzemie 
pewien sentym ent do „staroci".

W pana przypadku, dotyczy to szczególnie Mosiny?
— W Mosinie urodziłem się i wychowałem. O figurce Serca 

Jezusowego na przykład, opowiadała m i mama, a także babcia.
M łodzi ludzie i nie tylko, m yślą że tw orzym y coś nowego. A 

przecież, m y nic nowego nie robimy, jedynie odtw arzam y to, co 
było. Chcieliśmy przywrócenia tych figur, bo w Mosinę jest 
bardzo mało pam iątek i miejsc zw iązanych z  historią. A  przy  
okazji, m am y satysfakcję że coś po sobie zostaw im y i to cieszy.

Coś od sieb ie dla Mosiny?
—  Wiem, że nie wszyscy zgadzają się z  tym  co robimy. Są  

ludzie, którzy wypowiadają dużo haseł, a nigdy ich nie reali­
zują. Wśród społeczności M osiny je s t wielu takich, co mogliby 
dla niej zrobić więcej n iż  ja , ale nie zrobili, wręcz tem u m iastu  
zaszkodzili. M am y w gm nie też takich, którzy co innego m ó­
wią, co innego robią lub zam iast wspomóc różne inicjatywy 
finansowo, intersują się tylko własną karierą czy zyskiem.

Pana społeczne zaangażow anie, to także praca w  
Radzie M iejskiej.

—  R adnym  jestem  ju ż  drugą kadencję, a ponieważ dobie­
ga powoli końca, chciałbym ju ż  dziś podziękować w szystkim  
m oim  wyborcom z  Czarnokurza i M osiny za  zaufanie, ja k im  
m nie obdarzyli bo może nie będę m iał ju ż  okazji...

W ciągu dw óch kadencji, w  dzieln icy  tej dużo się  
zm ieniło i jest w  tym  też pański udział.

—  Trudno mówić o swoich osiągnięciach. D zięki wspól­
nym  działaniom  z  burm istrzem  i p rzy jego zaangażowaniu, 
m am y na Czarnokurzu wodociąg. Brałem w tym  przedsięwzięciu 
duży udział. Powołałem komitet, zaangażowałem  się w trans- 
oport rur, wykonanie przepustu pod  torem. Później, zabiega­
łem o nowy transform ator i teraz m am y prądu  pod dostat­
kiem. W dzielnicy, położono też gaz. Po gazie, był telefon i 
oświetlenie. Brakuje jeszcze dwóch trzech punktów  oświetle­
niowych, ale zostaną w tym  roku zrobione. Dalej, wszystkie 
zjazdy z  głównej drogi, zostały utwardzone. W ostatnim  tygo­
dniu  wykonano p lany i dokum entację kanalizacji i w przy-
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szlym  roku Czarnokurz będzie skanalizowany, a tym  sam ym  - 
uzbrojony we wszystkie m edia poprawiające standart życia 
mieszkańców. M ieszkańcy naszej dzielnicy wykazali tu  wyro­
zumiałość, akceptując właśnie taką kolejność prowadzonych  
inwestycji.

A co zm ieniło się, pana zdaniem  w  gminie?
—  Wykonano ogrom prac. Jednak m im o tak dużych inwe­

stycji, je s t grupa osób niezadowolonych twierdząc, że nic się w 
gm nie nie dzieje. E fekty zrealizowanych ju ż  inwestycji, nie cie­
szą jeszcze oka. Ich po prostu nie widać, bo są zakopane w 
ziemi. A le wkrótce będą widoczne. G m ina je st teraz bardziej 
ekologiczna, poprawiła się czystość środowiska. Powoli zaczy­
na też cieszyć mieszkańca Mosiny, estetyczny, funkcjonalny chod­
nik z  pozbruku.

Najbliższa rodzina W itolda W ilhelma to...
—  Zona Elżbieta, dyplom owana pielęgniarka, obecnie nie 

pracuje, je s t na rencie. Syn  Robert, studiuje adm inistrację  
państwową, jego żona —  Anna, m agister geografii.

Dwuletnia wnuczka Kasjopeja —  to popularne greckie imię, 
a oznacza —  „królowa gwiazd". Je j m am a, a moja córka Mo­
nika, po m ężu M ichalska, aktualnie pisze pracę inżynierską  
na Akadem ii Rolniczej, wydziale ochrony środowiska. Posia­
da też licencję pilota szybowcowego...

Co na to tata?!
—  Kiedy m iała  16 lat, m usieliśm y, ja ko  rodzice, dać na to 

prawne zezwolenie i zaw ieźć ją  do Wrocławia na specjalne 
badania w instytucie p ilotażu, które ja k o  jed n a  z nielicznych  
przeszła pom yślnie. Spo tka liśm y się wtedy z  pew nym i w ąt­
pliw ościam i i niepokojem ze strony je j dziadków. Jednak, 
skoro ona m a satysfakcję, to m y też. N a  pytanie, k im  zostanie 
w przyszłości, M onika odpowiadała zaw sze —  pilotem. M a­
rzyła nawet, żeby skończyć szkołę oficerską w Dęblinie i p ilo ­
tować najszybsze samoloty.

Jak  już w iadom o, o sta tn ią  z cyklu  zn iszczonych, 
przedw ojennych figur będzie ta, która stan ie  na Poże- 
gow ie. Ale, zw ażyw szy że je st  pan praw dziw ym  pasjo­
natem , chyba to n ie  koniec?

—  Oczywiście m arzy się więcej, a pom ysłów  w głowie, nie 
wiem dlaczego, rodzi się dużo.

Czy zdradzi pan jedno z marzeń?
—  N aw et dwa. Zawsze byłem zw olennikiem  tworzenia, a 

przy tym  optym istą. Dlatego, je ś li zdrow ie tylko pozwoli i 
kasa gm inna  będzie mocniejsza, w p a rku  w przyszłości może 
powstanie ja k iś  pom ink...

N a  rynku m am y p iękną  tablicę pam ięci rozstrzelannych. 
Jednak stojący tu  pom nik, je s t ju ż  zniszczony. Renowacja, ze 
względu na kruchy m ateria ł pochłonęłaby zbyt dużo kosz­
tów.

Trzeba by wiec wrócić do pom ysłu  nowego pom ika, który 
stanąłby w parku. 1 nie m usiałby być duży. Powinien, m oim  
zdaniem  łączyć sym bolikę trzech historycznych elementów: 
postaci Krotowskiego, powstańców wielkopolskich i rozstrze­
lanych przez hitlerowców.

Po przeniesieniu tam  w szystkich patriotycznych uroczy­
stości, otworzyłaby się możliwość nowego zagospodarowania  
rynku bliższego koncepcji starówki. M yślę też, że warto było­
by zorganizować w ja k im ś  starym  budynku, m uzeum  regio­
nalne w którym  m ożna by stworzyć stałe ekspozycje un ika to­
wych pam iątek, starych mebli, sprzętów itp.

Dziękuję za rozm owę i życzę pow odzenia w  reali­
zacji tych i w szystk ich  innych  m arzeń.

G a le r ia  M ie js k a  w M o s in ie

S z c z e c in  n a m  z a z d r o ś c i
Pozycja mosińskiej Galerii Miejskiej w środowisku poznań­
skich artystów plastyków jest mocna i ugrun­
towana. Regularność wystaw, ich wysoki 
poziom gwarantowany nazwiskami twórców 
sprawiają, że na wernisażach pojawia się 
liczne grono miłośników sztuki, a potem 
wystawy odwiedzają nie tylko dorośli, ale 
także dzieci i młodzież.

Nasza Galeria działająca pod patronatem Związku Polskich Arty­
stów Plastyków otrzymała zaproszenia od szczecińskiego oddziału ZPAP 
do zorganizowania w Szczecinie wystawy w Galerii KIERAT. Galerie te 
nawiązały współpracę przy okazji organizowania w Mosinie wystawy 
malarstwa Jarosław a Eysymonta. Ustalono wtedy termin wystawy 
i nazwiska artystów, których prace miałyby być prezentowane w KIE­
RACIE. Mosińską Galerię reprezentowały więc prace malarskie profe­
sorów Akademii Sztuk Pięknych w Poznaniu: Bogdana Wegnera, 
Bogdana W ojtasiaka i Jack a  Strzeleckiego. Wszyscy oni są człon­
kami Rady Artystycznej Galerii mosińskiej, gdzie wielokrotnie wysta­
wiane były ich dzieła.

Dla naszej placówki był to wyjazdowy debiut — zorganizowanie 
wystawy poza Mosiną. Impreza okazała się bardzo udana.

Wernisaż wystawy w dniu 9 listopada w Szczecinie spotkał się z 
dużym zainteresowaniem tamtejszego środowiska artystycznego. Au­
torów obiegli goście oraz media — wszyscy żywo zainteresowani wysta- . 
wą. Wśród gości byli dawni studenci poznańskiej PWSSP, obecnie uznani ’ 
malarze. Mosińską Galerię reprezentowała Dorota Strzelecka — kie­
rownik artystyczny, jednocześnie główny organizator przedsięwzięcia. 
Opowiedziała ona gościom wernisażu jak działa nasza Galeria.

Wystawa w Szczecinie była znakomitą promocją naszego miasta i 
jego dorobku kulturalnego w przededniu zbliżającej się rocznicy 700- 
lecia nadania Mosinie praw miejskich.

„Głos Szczeciński” z dnia 12 listopada 2001 r. w artykule „Poznań­
ska ekspresja” obszernie zrecenzował otwarcie wystawy. Szeroko oma­
wiając twórczość artystyczną autorów prac, autorka artykułu odniosła 
się też do naszej Galerii: „Z przyjemnością obejrzałam wystawę poznań­
skich profesorów. Jednak owa przyjemność przeplatana była uczuciem 
zazdrości. Wystawa zorganizowana została we współpracy z.Galerią w 
Mosinie, sfinansowana przez szczeciński Bank Gospodarki Żywnościo­
wej. Ta niewielka Galeria rozpoczęła działalność pod patronatem po­
znańskiej Akademii na początku lat 90-tych. Szkoda, że Szczecin takiej 
nie posiada. Rzec można „cudze chwalicie, swego nie znacie, sami nie 
wiecie co posiadacie".

Zajrzyjmy częściej do naszej Galerii, której nam zazdroszczą, 
bo tam stale jest co podziwiać. Nie ma przestojów. Przed szarością 
jesienio-zimy można się schować w śwecie sztuki. TK

S z k o ł a  p o  a n g i e l s k u
Uczniowie Szkoły Podstawowej w Krosinku, języka an­
gielskiego uczą się od klasy pierwszej. W ostatnich dniach 
października, placówka przeniosła się w obszar kultu- |  
ry anglosasiej. Wszystkie klasy bawiły się, a zarazem  
uczyły, podczas Dni Angielskich zorganizowanych przez 
Martę Borkowską, nauczyciela tego języka.

Na okres kilku dni, sale lekcyjne otrzymały nazwy brytyj­
skich i am erykańskich m iast, a dziecj nadały im odpowiedni 
wystrój. Na przykład, w sali „Londyn”, pojawił się symboliczny 
dla stolicy Anglii - Big Ben. Uczniowie wykonali mnóstwo pla­
katów opisanych po angielsku, a różne przedmioty zaopatrzo­
ne zostały przetłumaczoną na ten język etykietą.

W ramach dni angielskich, uczniowie poprzebierani w duszki, 
upiory, czarownice i inne straszydła, bawili się na balu Halo- 
ween, poznając ten  am erykański zwyczaj. W szkole gościła też 
M arta Małecka - studentka filologii angielskiej poznańskiego 
uniwersytetu, wielokrotnie odwiedzająca Stany Zjednoczone.
O swoich podróżach do USA, opowiedziała ona uczniom klasy 
VI, oczywiście posługując się językiem angielskim. Nie zabra­
kło też konkursów. Nąjciekawsze prace plastyczne, uzupełnio­
ne angielskim opisem pt. „Wspomnienia z wakacji”, wykonały: 
Magda Dolata, Ania K rupa i Zosia Halicka, H ania Nijak i An­
gelika T arant oraz Kasia Wójcik. N atom iast za najlepszy wy­
strój sali, nagrodzona została klasa Va. Niestety, komisji oce- 
niąjącej stroje na balu Haloween, nie udało się dojść do poro­
zumienia, dlatego zwycięzcami zostali... wszyscy uczestnicy.

Podczas wszystkich tych imprez „po angielsku”, uczniowie 
ze szkoły w Krosinku, nie tylko świetnie się bawili. W takiej 
ciekawej formie, mieli okazję przyswąjać sobie ten międzyna­
rodowy język i poznać zwyczaje z obszaru anglosaskiej.

JN
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D ęby ro g a liń sk ie  
w  G nieźn ie
Towarzystwo Przyjaciół Dębów R ogalińskich naw ią­
zało kontakt ze Stow arzyszeniem  Centrum R ehabili­
tacji Kulturalnej „PROMYK” z Gniezna.

0  dyliżansie przyjaźni pisaliśm y w poprzednim  num e­
rze. We w rześniu do Rogalinka przyjechali nim  członkowie 
Stowarzyszenia z grupą niepełnosprawnych. Przywieźli swoje 
prace plastyczne, plansze ze zdjęciami i kroniki. Podjęci 
zostali kolacją przygotowaną przez dzieci ze świetlicy św. 
Franciszka. W małej galerii przy świetlicy obejrzeli obra­
zy, których au toram i są dzieci oraz artyści am atorzy z koła 
plastycznego, skupiającego emerytowanych nauczycieli i mło­
dzież. Tak sympatycznie naw iązaną współpracę postano­
wiono kontynuować.

W dniu 7 listopada br. o godz. 17.00 w Galerii „PRO­
MYK” w Gnieźnie odbył się w ernisaż prac artystów  am ato­
rów z koła plastycznego w Rogalinku. Przygotowała go Lucyna 
Smok.

W Galerii „PROMYK” wystawiono 20 obrazów. Udział 
w otwarciu wystawy wzięli Lucyna Smok, Leokadia Skrzyp­
czak i Kazimierz Ulatkowski.

Wśród licznie zebranych mieszkańców Gniezna byli: wi­
ceprezydent m iasta , przedstaw icielka W ydziału Oświaty, 
prezesi Stow arzyszenia C entrum  R ehabilitacji oraz lokal­
na telewizja. W ystawa będzie trw ała  do 7 grudnia br.

Zlokalizowana je s t w podziemiach dawnego budynku 
koszar. Lucyna Smok m ontow ała tam  ekspozycję nie bez 
w zruszenia bowiem w tym  budynku przed wojną pracował 
jej dziadek, zawodowy oficer. W tajem niczeni tw ierdzą, że 
są dalsze plany współpracy Towarzystwa Przyjaciół Dębów 
Rogalińskich z „PROMYKIEM” z Gniezna.

TK

Obrazy Antoniego Zydronia widziane oczyma dzieci
W październiku Galeria Miejska w  M osinie pokazała młodym m iłośnikom  sztuki obrazy nieżyjącego już malarza - 
Antoniego Zydronia. U czniow ie k lasy IV b Szkoły Podstawowej nr 2 z dużym zainteresow aniem  oglądali oryginalne 
prace m alowane farbami akwarelowym i na papierze. Podziwiając akw arelow e m alarstwo zgłębiali tąjniki pow sta­
w ania obrazu, bowiem  dzieła przedstaw ione w  Galerii to w spaniały przykład tw orzenia artystycznej kompozycji.

A nalizu jąc skoncen trow an ie  
przez m alarza  w jednym  miejscu 
linii, uczyli się określać pun k t cięż­
kości obrazu, który nie zawsze m usi 
znajdować się w centrum  pracy. N ie­
regularne kontury  m alow ane ręką 
artysty  rozchodziły się w różne stro­
ny, aby zatrzym ać się na kraw ędzi 
papieru. P atrząc n a  cien iu tką paję­
czynę kresek czwartoklasiści doszu­
kiwali się serca dzieła, które tw ór­
ca zaznaczał poprzez skupienie wo­
kół ciemnych kolorów. Dziewczyn­
kom podobał się obraz u trzym any 
w ciepłych barw ach, w którym  głę­
bokie brązy rozmazywały się poprzez
beże aby uciec w całą gam ę żółci. N atom iast chłopcy zwrócili 
uwagę na obraz w ykonany przez przyjaciela arty sty  —  pana 
Ja n a  Gawrona. M alowany w chłodnej, niebiesko-zielonej to­

Słoneczny wernisaż
W poniedziałkow y ranek, 12 listopada br. do Galerii 
Miejskiej ciągną gromady dzieciaków. Czyżby spotka­
nie z w ielkim  malarzem, a może rzeźbiarz przyjechał?

Nic z tego. Idą n a  otwarcie wystawy, której są  au to ra­
mi. Są to dzieciaki z kół plastycznych działających od wie­
lu la t w szkołach w K rosinku i w Krośnie. Kiedyś były to 
koła Ogniska Pracy Pozaszkolnej. W szale reformowania, 
okresie transformacji Ognisko zlikwidowano, ale z pąsji m a­
low ania z dziećmi panie Bogum iła Jankow ska i Żaneta 
Kachlicka nie zrezygnowały.

Dzisiaj koło plastyczne w każdej z tych szkół liczy 15 
osób, a zajęcia odbywają się raz w tygodniu.

N iektóre z nich prowadzone są w Galerii przez kierow­
niczkę Dorotę Strzelecką — dzieci oglądają wystawy, spo­
tykają się z artystam i, poznają różne techniki, omawiają 
tem at i malują.

W czasie jednego z takich  zajęć swoje prace do oceny 
zawiesiły prowizorycznie n a  ścianach Galerii. Spodobała 
im się ta  ekspozycja i zapytały czy nie mogłyby zorgani- 
zowć prawdziwej w ystawy swoich prac. I stało się. N a w er­
nisażu ich prac je s t słonecznie, radośnie i bardzo kolorowo 
— bo tak i je s t św iat dziecięcych m arzeń wyrażony pędz­
lem. Były prace indyw idualne i zbiorowe, nad którym i p ra ­
cowało całe koło. Dawno nie oglądałam  ta k  bezpośrednio 
trafiającej do odbiorcy wystawy. Po uroczystych przemó­
w ieniach kierowniczki Galerii, a rty sty  Rąjmunda Hała­
sa, dyrektora OKiS Andrzeja Kasprzyka oraz dyrekto­
rek  obydwu szkół na dzieci czekał poczęstunek: soki i sło­
dycze.

Było odświętnie i uroczyście ja k  n a  wystawie dorosłych. 
Teraz udostępniana je s t szkołom. G aleria skutecznie za ra­
ża młodzież bakcylem upraw iania sztuki i przygotowuje 
dojrzałego odbiorcę. TK

nacji przyciągał wzrok plam ą czer­
wieni, k tó ra  urzek ła dzieci swoją 
intensywnością. Spośród kolorowych 
obrazów wyróżniły też pracę będą­
cą p lą tan iną  różnej grubości linii, 
pozbawioną barw nych wypełnień. 
Ze sm utkiem  patrzyły na nie do­
kończone, bez ty tu łu  dzieło, tym  
cenniejsze, że m alarz tworzył je  do 
ostatn ich  chwil swojego życia.

Wychodząc z Galerii, uczniowie 
zgodnie tw ierdzili, że poszczególne 
kompozycje skłaniały do refleksji, 
a  przez próbę odgadywania tw ór­
czych zam ysłów  a r ty s ty  budzili

swoją uśpioną wyobraźnię. W ystawa pozwoliła odkryć im ko­
lejne sekrety w dziedzinie sztuki.

A licja  L ech
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J estem  m alarzem  u czu ciow ym
W G a ler ii M iejsk ie j w  M o sin ie , tr w a  o s ta tn ia  w  ty m  r o k u  w y sta w a , k tó re j o tw a r c ie  m ia ło  m ie jsc e  w  p o ło ­
w ie  lis to p a d a . T ym  ra zem , sw o je  m a la r s tw o  p r e z e n tu je  A n d rzej T o m a szew k i.

,A r ty s ta  in d yw idua lny” —  ta k  sp o rtre to w a ł m a la rz a  m ówi —  „jestem m a la rzem  u czuciow ym ”. 
profesor B ogdan W egner z A kadem ii S z tu k  P ięknych  w Po- Swoje m a la rs tw o  A ndrzej T om aszew ski o k reśla  m ia-
znaniu , w skom ponow anym  n a  jego cześć 
u tw orze poetyckim . W ern isaż  w ystaw y, 
podczas którego profesor w ręczył A ndrze­
jow i Tom aszew skiem u to  lite rack ie  dzie­
ło, zgrom adził dużą liczbę w ielbicieli sz tu ­
ki. A było co oglądać.

N ietuzinkow e prace przyciągają wzrok 
n ie ty lko ciekaw ą fo rm ą p lastyczną , ale 
rów nież zróżnicow anym  n as tro jem , ja k i  
w yw ołują u  odbiorcy. ...U a u to ra  n ie w y ­
stępuję na w et ś la d  fig u ry  ludzk ie j...L ecz  
odczuw am y odzdzia lyw an ie  określonych  
napięć em ocjonalnych na  środow isko  —  
w ytw ór aktyw ności lu d zk ie j —  n a p isa ł 
w 1980 roku  Ja c e k  Ju szczy k  n a  łam ach  
„S ztuk  P lastycznych  w P o zn an iu ”.

A ndrzej Tom aszew ski, je s t  absow en- 
tem  P aństw ow ej W yższej Szkoły S z tu k  
P lastycznych  w  P o zn an iu , gdzie s tu d io ­
w ał m a la rs tw o  w pracow ni prof. S ta n i­
s ław a  T eisserry ’a. W iększość jego  prac , 
zna jdu je  się dziś w  p ry w a tn y ch  ko lek ­
cjach w Polsce, a  ta k ż e  k ra ja c h  E uropy  
Zachodniej i S ta n a c h  Z jednoczonych. W  sw oim  a rty s ty cz ­
nym  dorobku, p o siad a  w iele w y staw  zbiorow ych i indyw i­
du aln y ch  w  Polsce, N iem czech, F ra n c ji, Szw ecji i A ustrii. 
Z osta ł też  la u re a te m  k ilk u  w ażnych  konkursów . O sobie

n em  re a liz m u  se n ty m e n ta ln e g o . 
W ynika to z  mojego charakteru  —  w y­
ja śn ia . —  Twórczość tra k tu ję  ja k o  tera­
pię, a m alu jąc, w yrzucam  z  siebie n a ­
g rom adzone  emocje.

Jeg o  in sp ira c ją  je s t  codzienność i 
w szystko co ze sobą n iesie . N a  m osiń ­
skiej w ystaw ie um ieścił prace z la t  1977- 
2001. S tą d  zróżnicow ane n as tro je  ja k im  
poddaje się ich odbiorca. U w agę p rzy­
k u w ają  szczególnie obrazy, n a  k tórych  
ciem ne bryły  - rosnące pom inik i i t r a m ­
po lina , w y łan ia ją  się  z n ieok reślonej, 
ponurej rzeczyw istości. A ndrzej Tom a­
szew ski, m alow ał je  z im ą l9 8 1  roku.

—  K a żd y  z  n a s w ja k iś  sposób p rze ­
ży w a ł ta m te n  okres. To były m oje u czu ­
cia, k tóre m u s ia łe m  g d zie ś  z  siebie w y­
rzucić — zw ierza  s ię  a r ty s ta . N a  póź­
niejszych pracach, zestaw  kolorów, ulega 
zasadn iczej zm ian ie . A  całość ekspozy­
cji, a r ty s ta  dzieli n a  cz tery  okresy  tw ór­
czości.

—  J e s t to w łaściw ie ta k i m ó j życiorys —  s tw ierdza.
Tę in te re su ją cą  w ystaw ę oglądać m ożna do 12 g rudn ia .

Zachęcam .
JN

D w a  s p o j r z e n i a  n a  m e d a l
Do 10 grudnia, w  Izbie M uzealnej, podziw iać m ożna unikatow ą w ystaw ę m adali autorstw a Katarzyny i Józefa Sta­
sińskich, uznanych w  tej dziedzinie sztuki twórców.

Józef Stasiński — a rty s ta  z imponującym dorobkiem w świecie m edalierstw a, je s t między innym i autorem  M edalu Rzeczy­
pospolitej Mosińskiej. Jego żona, Katarzyna Stasińska tą  dziedziną zainteresow ała się pod wpływem męża. Jej sposób wypo­
wiedzi na niewielkiej płaszczyźnie m edalu, zachowuje jednak  zdecydowanie indyw idualny charakter. J a k  powiedział w czasie 
w ernisażu w ystawy Józef S tasiński, różna je s t też sfera inspiracji artystycznych małżonków.; — Tam gdzie kończy się M adonna  
—  stw ierdził żartobliwie — zaczynają się medale Katarzyny.

Za pośrednictwem eksponowanych prac, które ułożone zostały według au torstw a po dwóch stronach sali, prześledzić możemy 
ważne w ydarzenia ze współczesnej historii Polski, dostrzec w izerunki wielkich postaci, a także rysy zwykłych ludzi.

Obydwoje, prócz m edalierstw a upraw iają też rzeźbę. Jed n a  z nich, przedstaw iająca św. Antoniego w ykonana przez Józefa 
Stasińskiego, znajduje się dziś w kościele pw. św. Mikołaja w Mosinie.

J oanna N owaczyk

Spotkanie z teatrem
W ś w ie t l i c y  s o c jo te r a p e u ty c z n e j  w  d o m u  k a t o ­
l ic k im  z a g o ś c i ł  t e a t r a ln y  n a s tr ó j . W y c h o w a n k o ­
w ie  s io s t r y  J a d w i­
g i, p o d  je j  c z u jn y m  
o k ie m , p r z y g o t o ­
w a l i  s p e k t a k l  
pt.:„O  r y b a k u  i  z ło ­
te j r y b c e ”.

Gościem n a  p rem ie­
rz e  b y ł k s ią d z  p ro ­
boszcz E d w ard  Mąj- 
ka. In scen izację  obej­
rze li te ż  m .in . H alin a  
L a b r z y c k a -J a n k ie -  
w icz  z Z a rzą d u  M iej­
sk ieg o , D a n u ta  N o ­
w a k  z m o s iń sk ie g o  
U rzęd u  o raz uczniow ie 
z k la sy  II  d i k la s  III  
S zk o ły  P o d s ta w o w e j 
n r  1 W  M osinie.

W  te a tra ln ą  zabaw ę były zaangażow ane p raw ie  w szyst­
k ie  dzieci uczestn iczące w  zajęciach świetlicy, a  treść  p rzed ­
s ta w ie n ia  m ia ła  ogrom ne w alo ry  w ychow aw cze. U czyła, 
że zach łan n o ść  i egoizm  często  gu b i ludz i, d la teg o  w aż­

n a  w  życiu  j e s t  u m ie ję tn o ść  d z ie le n ia  się  p o s ia d an y m  
dobrem  z innym i.

W  czasie  sp e k ta k lu  m łodzi ak to rz y  w sp an ia le  w cie­
la li się  w  g ra n e  p rzez  sieb ie  postacie , ra z  u k az u ją c  złość 
i gn iew  (s ta ru c h a ), in n y m  raz em  p re z e n tu ją c  łagodność 

i dobroć (ry b ak  i z ło ta  
ry b k a).

S łow o m ó w io n e  
było p o d k reś lo n e  g e­
s tem , m im ik ą  i odpo­
w iedn im  spojrzen iem .

D zieci, pom ysłow o 
in te r p r e tu ją c  te k s t ,  
u ru ch am ia ły  w yobraź­
n ię  tw órczą i pozytyw ­
n e  em ocje, co pozw a­
la ło  w idzom  p rzen ieść  
się  w św ia t p ię k n a  i 
m a rz e ń . T ra fn ie  do ­
b ra n a  m uzyka podkre­
ś la ła  n a s tró j u tw oru .

O ko cieszy ła p ię k ­
n a  d e k o ra c ja , k tó r a

z m ien ia ła  się  w zależności od m ie jsca  akcji. O bserw u jąc  
grę dzieci m ożna było zauw ażyć, że zabaw a w te a tr  spraw iła  
m łodym  ak to ro m  dużo radośc i, a  og lądającym  d osta rczy ła  
ciekaw ych  przeżyć.

A l ic ja  L e c h
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W ycieczka do K uźni Talentów !
Wychodząc naprzeciw  zainteresow aniom  plastycznym  dzieci pani Dorota Strzelecka z Galerii Miejskiej w  M osinie 
zaprosiła uczniów  klasy II d oraz II e Szkoły Podstawowej nr 1 do Akademii Sztuk P ięknych w  Poznaniu. Już w  
autokarze drugoklasiści byli bardzo podekscytow ani w yprawą , głośno zastanaw iali się  jak  wyglądają pracownie, w  
których uczą się przyszli m alarze, rzeźbiarze, graficy... Przewodnikiem  artystycznym , który oprowadzał dzieci po 
wnętrzach uczeln i był Jacek  Strzelecki — kierow nik pracow ni rysunku.

Z p rze s tro n n eg o  h o lu  w yszliśm y  n a  dz iedz in iec  za
pełn iony  k łodam i d re w n a  i k a m ie n n y m i b ry łam i. Było to  
zaplecze p racow ni rzeźby, w  k tó re j p rzy ją ł n a s  prof. J ó ­
ze f P e tru k . U czniow ie c iekaw ie ro zg lą d a li się  po p racow ­
n i, w  k tó re j k ró low ały  n iedokończone p ra c e  rzeźb ia rsk ie . 
P ro feso r odpow iadał n a  p y ta n ia  dzieci, k tó re  dom agały  
się  dok ładnych  w y jaśn ień  n a  te m a t  p ro cesu  p o w sta w a­
n ia  rzeźby. Z a in te re so w a n ie  b u d z iły  leżące w okół m a te ­
riały : w osk, k am ień , g ip s  o raz  g lin a , k tó rą  u g n ia ta l i w  
pa lcach  poznając  je j w łaściw ości.

W  pracow ni m a la rsk ie j n a  podw yższeniu  s ta ła  m a r­
tw a  n a tu ra ,  a  w okół n ie j ro zstaw io n e  by ły  sz ta lu g i z roz­
poczętym i o b razam i. D zieci dow iedz ia ły  się  o tech n ice  
m alow an ia  fa rb am i olejnym i, w idzia ły  p a le ty  z zag łęb ie­
n iam i n a  farby, pędzle, la sk i m a la rsk ie  i szpachle. J a k  
p raw dziw i m a la rze  b ra li  do rę k i tu b y  z fa rb am i i w yciska­
ją c  m ieszali je  aby  uzy sk ać  odpow iedn ią  barw ę. U sły sza­
ły, że farby  olejne schną  w olniej, co um ożliw ia dłuższe op ra­
cow yw ania tw órczych zam ie rzeń , ob razy  są  p e łne  ro zm a­
chu, m iękkości, a  p rze jście  m iędzy  św ia tłem  i cien iem  je s t  
sw obodne.

P rzyszli adepci sz tu k i odw iedzili te ż  pracow nię g ra fi­

B y  m ie ć  z d r o w y  u ś m ie c h
J a k  d b a ć  o  z ę b y  b y  m ie ć  z d r o w y  u śm ie c h , d o w ia d y w a ły  s ię  d z ie c i z e  S z k o ły  P o d sta w o w e j w  C za p u ra ch , 
p o d c z a s  c y k lu  s z k o ln y c h  im p rez . T ra d y cy jn ie  ju ż , p rzez  je d e n  ty d z ie ń  r o k u  sz k o ln e g o , n a u c z y c ie le  p la ­
c ó w k i p r o w a d z ą  r ó ż n e  fo r m y  z a ję ć  p o ś w ię c o n y c h  h ig ie n ie  ja m y  u stn e j . R e a liz o w a n e  z te g o  z a k r e su  z a ­
d a n ia , k o n ty n u o w a n e  s ą  w  tr a k c ie  d a lsze j  e d u k a c ji.

P od  h a s łe m  „ ty d z ie ń  ja m y  u s tn e j”, p rz e b ie g a ły  le k ­
cje w  Szkole Podstaw ow ej w  C zap u rach . N ajpierw , w szyst­
k ie  k la sy  w y k o n y w ały  ró żn e , z w ią z a n e  z te m a te m  z a d a ­
n ia , obejrzały edukacy jne film y video, przygotow ały k ró tk ie  
inscenizacje. E lem en tem  w iążącym  całość, by ła krzyżów ka, 
k tó re j ro z w ią z a n ie  p rz y n ió s ł o s ta tn i  d z ie ń  zajęć, k ie d y  
h a s ło  u łożone  p rz e z  k la sy , zesp o lo n o  w  całość.

P o d czas p o d su m o w u ­
jące j, ca łodziennej im p re ­
zy, dziec i p o p isy w a ły  się  
zdoby tą w iedzą rozw iązu ­
ją c  z a g a d k i ,  a  s t a r s i  
uczniow ie zap rezen to w ali 
okolicznościowe p rz e d s ta ­
w ienia. Oprócz dużej d aw ­
k i h u m o ru , p o jaw ił s ię  w  
n ic h  rz e c z  j a s n a  p o k a z  
szcz o tk o w an ia  zębów . A  
n a  kon iec , n a  t e m a t  z a ­
sa d  h ig ie n y  ja m y  u s tn e j ,  
ro z m a w ia ł z d z iećm i le ­
k a r z  s to m a to lo g , z a p ro ­
szony specjaln ie n a  tę  oka­
zję-

—  U czniowie w ypełn ią  
teraz ankie ty  i w tedy okaże  
się, co w y n ie ś li z  c a ło ty ­
g o d n io w yc h  p ro fi la k ty c z n y c h  za ję ć  —  w y ja ś n ia  H a lin a  
K o steck a , n au czy c ie l śc ieżk i p ro zd ro w o tn e j i o rg a n iz a ­
to r  p rze d sięw z ięc ia .

T em aty k a  pośw ięcona zd row ym  zębom , będzie  p o w ra ­
cać w  k la s a c h  m ło d szy ch  p o d czas w y k o n y w a n ia  z a d a ń  z

ki. T u ta j za in te re so w an ie  w zbudziły  prasy , k tó re  odbijały  
n a  p ap ierze  p race  graficzne. P a trz y li ja k  n a k ła d a  się ko­
lory, śc iera jąc  bardzo  d o k ład n ie  k a m ie ń  litog raficzny  ta k , 
aby  był czysty.

C hodząc po sa la c h  A S P  dzieci m ija ły  rzeźbę p rz e d s ta ­
w ia jącą  byłego re k to ra  p a n a  S ta n is ła w a  Tfeisseyre’a, k tó ­
ry  s ta ł sw obodnie o p iera jąc  d łoń  o b a lu s tra d ę .

U w agę dzieci p rzyku ło  p ięk n e  m alow idło  śc ienne. A u­
to rem  polichrom ii był J a c e k  S trzeleck i, k tó ry  w ykonał j ą  
będąc jeszcze s tu d e n te m  A kadem ii. O braz zaciekaw ił swoją 
te ch n ik ą  (m alow any  był te m p e rą  n a  surow ej cegle) i te ­
m a tem  „D roga w yjścia”. Idąc schodam i w zdłuż dzieła dzieci 
m ia ły  w rażen ie  ja k b y  postacie  z ob razu  w ychodząc z j a ­
sności, w sp in a ły  się z n im i pod górę. R óżnorodność prac , 
w ielość m ateria łów , a  n a d e  w szystko  tw órczy d uch  w y­
czuw alny w  każdym  z a k a m a rk u  uczelni spraw ił, że ucznio­
w ie poczuli się  a r ty s ta m i, w  m yślach  ju ż  tw orzy li w sp a­
n ia łe  p race. Ich  zaafero w an e  tw a rz e  i ożyw ione rozm ow y 
dowodziły, że w ycieczka n a  d ługo zo s tan ie  w  dziecięcych 
sercach.

Alicja  L ech

cy k lu  „podróż ze z d ro w ie m ”, k tó re  p rz y g o to w a ła  T ere­
s a  N o c u la k . W  k la s a c h  s ta rs z y c h  —  p o jaw i się  n a  z a ję ­
c iac h  śc ieżk i e d u k a cy jn e j.

—  P rzy m ie r za m y  się  do  re a liza c ji w iększeg o  p r o je k ­
tu  — chcielibyśm y wejść do  sieci szko l prom ujących  zdrowie. 
N a  to je d n a k  p o tr ze b a  p racy , a p ro b a ty  n a u czyc ie li i ro ­
d z ic ó w  a  ta k że  cza su , bo s ta ż  k a n d y d a c k i  trw a  a ż  d w a  

la ta  —  m ów i T a d e u sz  
O lejn iczak , d y rek to r p la ­
ców ki.

Im p re z a  z o k az ji z a ­
k o ń c z e n ia  ty g o d n ia  ja m y  
u s tn e j ,  b y ła  o k a z ją  do 
w rę c z e n ia  k o le jn y m  
uczn iom  leg itym aq 'i P C K  
P o s ia d a  je  dziś aż 41 dzie­
ci, a  w ięc  p o n a d  po łow a 
p o d o p ieczn y ch  szkoły.

—  O d  w ie lu  la t  w sp ó ł­
p ra c u je m y  z  tą  p la c ó w k ą  
i z  p a n ią  H a lin ą  K o stec­
k ą  o p ie k u n k ą  ko ła  —  w y­
ja ś n ia  B e a ta  K ozak-C ie- 
ślew icz z Z a rz ą d u  P C K  w  
P o z n a n iu .

W  ra m a c h  d z ia ła ln o ­
ści K lu b u  W iew ió rk i —

d la  k la s  m ło d szy ch  i S zk o ln eg o  K o ła  P C K  —  d la  k la s  
s ta rs z y c h , o rg a n iz o w a n e  s ą  p re le k c je , p rz e k a z y w a n e  
m a te r ia ły  in fo rm a c y jn e  a  ta k ż e ,  o d b y w a ją  s ię  p o k az y  
film ów  ed u k a cy jn y ch .

Tekst i fot.: JN

Po Biuletyn do Biura Rady
Stałym miejscem kolportażu naszej gazety jest Biuro Rady w Urzędzie Miejskim - pokój 17 (parter)
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Niezwykły koncert...
D n ia  8 lis to p a d a  2001 r o k u  w  k o ś c ie le  pw . św . M ik o ła ja  w  M o sin ie  o  go d z . 17.00 n a  z a p r o sz e n ie  r e d a k c ji  
„W iad om ości P a r a f ia ln y c h ” w y s tą p ił  c h ó r  d z ie c ię c o -m ło d z ie ż o w y  „ Z ia ren k a ”, p o d  d y r e k c ją  D o ro ty  C zer­
w iń sk ie j . C h ór p o c h o d z i z p a r a f ii C h r y stu sa  O d k u p ic ie la  n a  O sie d lu  W a rsza w sk im  w  P o z n a n iu . I s tn ie ją  
ju ż  11 la t, z d o b y w a li g łó w n e  n a g r o d y  n a  fe s t iw a la c h  p io s e n k i r e lig ijn e j  i sa k ra ln e j w  Ś rem ie , w  S z r e n ia ­
w ie , w  G o sty n iu , w  R y c h w a łd z ie . S a m i t łu m a c z ą  tek sty , k o m p o n u ją , a ra n żu ją . Ś p ie w a ją  te ż  g o sp e l. U tw o ­
ry  w y k o n u ją  z o g ro m n y m  e n tu z ja z m e m  i  r a d o śc ią , w z r u sz a ją c  i w c ią g a ją c  d o  w sp ó ln e j  m o d litw y .

K oncert tow arzyszy ł uroczystości ro zd a n ia  n ag ró d  w 
konkursie : „W akacyjne radośc i”, o rgan izow anym  przez r e ­
dakcję ww. gazety. N agrody w rę­
czał proboszcz p a ra fii św. M i­
ko ła ja  w  M osinie ks. k an o n ik  
E d w a rd  M ajka i r e d a k to r  
naczelny „W iadomości P a ra f ia l­
n y ch ” S ta n is ła w  K o so w icz .
Całość uroczo p ro w ad ziła  K a­
tarzyn a  P rzyn oga .

„Miłość, k tórej n ie  widać, nie 
zasłan ia sobą...”— treści te  znaj- 
dziemy w  bardzo s ta ra n n ie  prze­
m yślanym  i w ykonanym  a lb u ­
m ie J o a s i P a ją czek  i E w e li­
n y  M anii. O trzym ały  II n ag ro ­
dę! N agroda III  —  S y lw ia  P a ­
la cz , n ag ro d y  IV  —  Ł u k a sz  
S zym kow iak , A g n ieszk a  Ja-
siczak . P o n ad to  w yróżn ien ia  w  części p lastycznej k o n ­
k u rsu  o trzym ali: M ich a lin a  R zep eck a , A n n a  A n d rze­
jew sk a , K atarzyn a  S zym ań sk a , M aria  N itoń , J u lia  
W esterska, Inez B iegańska... Trzydzieścioro innych dzieci 
o trzym ało  cenne dyplom y i upo m in k i za  udział.

D ziękujem y sponsorom , dzięk i k tó ry m  m ógł odbyć się 
koncert: G ospodarczem u B ankow i Spółdzielczem u. W iel­
kopo lsk iem u B ankow i K redy tow em u, P ow szechnej K asie

O szczędności B P  i anonim ow ym  osobom  pryw atnym . 
D ziękujem y d ru k a rn i „TOM ” w  L ubon iu  za  b ezp ła tn e  

w ykonan ie  w span ia łych  dyplo­
m ów  d la  w szystk ich  u czes tn i­
ków.

D zięku jem y  ofiarodaw com  
nagród: ks. kanonikow i E. M aj­
ce, S tu d iu  F o to g ra fic z n e m u  
„K ram ek  i M a tu sza k ”, sk lepo­
w i „Mój D om ”, k s ię g a rn i  „U 
K asi”, sk lepow i zabaw karsko - 
pap iem iczem u przy ul. F arb iar- 
skiej.

Dziękujem y wspólnotom, n a ­
uczycielom  i rodzicom , k tó rzy  
w spom agali w różny  sposób, a 
w  szczególności: s io s tr z e  E s­
terze  i jej ch órk om , S ta n i­
s ła w ie  J a s icza k , B o g n ie  Za­

w iei, E w e lin ie  S zyd łow sk iej, H on oracie  K aczm arek, 
M arzen ie G lin k ow sk iej, Ż an ecie  K ach lick iej, B eac ie  
O ziem sk iej, A n n ie  W ójcik, B arb arze  K rzew iń sk iej, 
B arb arze B o iń sk iej, E w ie  K aźm ierczak , D orocie  Ta- 
rant, Iw on ie  W itczak, Iren ie  B em a ck ie j, C elin ie  G lin­
k o w sk ie j i p racow nikom  O śro d k a  K u ltu ry  i S p o rtu  w 
M osinie.

J o l a n t a  K a p e l s k a

R ytm y d la  p rzy ja c ió ł
W r y tm a c h  d a n c e , h o u se , te c h n o  lu b  r a v e , m o że  w  M o sin ie  z a b a w ić  s ię  o k o lic z n a  m ło d z ie ż . S p o łe c z n ą  
in ic ja ty w ę  o r g a n iz o w a n ia  k o n c e r tó w  d la  p r z y ja c ió ł i w s z y s tk ic h  z a in te r e so w a n y c h , p o d ję ło  p ię c iu  m ło ­
d y c h  w ie lb ic ie l i  m u z y k i w sp ó łc z e sn e j . P r z y g o to w y w a n e  p r z e z  n ic h  im p rezy , śc ią g a ją  d o  m ie jsc o w e g o  
O śro d k a  K u ltu ry  i  S p o r tu  o d  c z te r d z ie s tu  d o  o s ie m d z ie s ię c iu  o só b .

C ie k a w ą  fo rm ę  ro z ry w k i, z a p ro p o n o w a li m ło d y m  b ra k u je . D laczego  w ła ś n ie  t a k a  m u z y k a ?  
m ie sz k a ń c o m  M o sin y  ich  ko ledzy . O d p o n a d  ro k u  o rg a- —  To m o ja  p a s ja , choć s łu c h a m  te ż  i u tw o ró w  k la -
n iz u ją  sp o łeczn ie  im  
prezy, n a  k tó re  z a p r a ­
sz a ją  p rzy jac ió ł. C i z 
ko le i, p rz y p ro w a d z a ­
j ą  sw oich  zn a jo m y ch  
i ta k ,  k r ą g  gości po ­
w ię k sz a  s ię . Z z a p ro ­
sz e n ia  n a  co m ies ięcz­
n e  k o n c e r ty  m u z y k i 
d an c e , h o u se , te c h n o  
i r a v e ,  k o r z y s ta  od 
cz te rd z ie s tu  do o siem ­
d z ie s ięc iu  osób.

— P rzychodzą  żeby  
się  sp o tka ć , p o r o z m a ­
w iać, p o s łu c h a ć , p o ­
tańczyć. D ziś  m łodzież  
p o trze b u je  za b a w y , a  
a tra k c y jn ą  fo rm ą  sp ę ­
d za n ia  w olnego cza su  
j e s t  w ła śn ie  m u z y k a  -  
-  w y jaśn ia  S eb a stia n
J a n k o w ia k , in ic ja to r  Q rg a n iz a iorzy  im p re z  to m ło d z i lu d z ie  
i o rg an iz a to r  p rzedsię- °  j  r
w zięcia . —  R o b im y  to  d la  n a s zy c h  p r zy ja c ió ł —  dodaje .

K o n ce rty  p rz y g o to w u je  z n im  b r a t  M a rek  i trz e j k o ­
ledzy: Ł u k a sz  W alczak, M a rcin  P a n e k  i M ikołaj Sło- 
m iń sk i. Z a m ie rz a ją  w  te n  sposób  ro z w in ą ć  w  sw oim  
m ieśc ie  ro z ry w k ę  d la  m łodz ieży  ja k ie j  dziś , ich  zd a n ie m ,

sy czn y ch  czy  m u z y k i  
f i lm o w e j —  w y ja śn ia  
S . J a n k o w ia k .

N a  co d z ie ń , j e s t  
s tu d e n te m  d ru g ie g o  
ro k u  P o lite c h n ik i P o ­
z n a ń s k ie j .  P o z o s ta l i  
p rezen terzy , to  ucznio­
w ie  te c h n ik ó w . J a k  
tw ie rd zą , „techniczny” 
k ie ru n e k  k sz ta łc e n ia , 
p o m a g a  im  w  s łu c h a ­
n iu  u tw o ró w  teg o  g a ­
tu n k u , w  d o strzeg an iu  
ich  e lem en tó w . Bo w 
p rz y p a d k u  ta k ie j m u ­
zyki, n ie  ty lko  p re z e n ­
ta c ja  j e s t  w a ż n a .

—  P ró b u je m y  ta k ­
że  w ła sn y c h  p o s z u k i­
w a ń , bo ch cem y  ro z ­
w ija ć  się  w  k ie r u n k u  
tw ó rczo śc i —  m ów ią . 

N a  k o n ce rtac h  je d ­
n a k , m y ś lą  p rz e d e  w s z y s tk im  o gośc iach . D la teg o  r e ­
p e r tu a r ,  za le ży  od u p o d o b a ń  ty c h  o s ta tn ic h . Bo n a  im ­
p re z ie , n a jw a ż n ie js z a  j e s t  d o b ra  z a b a w a , k tó re j n ie  z a ­
b ra k n ie , gdy  w szyscy  s ą  za d o w o len i. J N

Fot. A r c h iw u m
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K ącik  E leg a n ta
W związku ze zbliżąjącym się  700-leciem naszego m iasta postanow iłem  wybadać ile  też la t może 
m ieć legenda zw iązana z pow staniem  Eleganta z Mosiny. Skłoniła m nie do tego n iespodziew ana  
wizyta profesora Jerzego Dery z małżonką. Zostałem przez nich m ocno podbudowany i coraz 
bardziej w ierzę w  sens tego co robię. Nasnuliśm y razem tyle projektów wokół naszego pow ie­
dzonka, że n ie sposób je  wszystkie wym ienić. W przyszłym roku latem  mamy zam iar spotkać się  
ponow nie w  Sopocie, aby zdać spraw ę z realizacji pomysłów.

W dzisiejszym felietonie realizując jedno z zadań z n a ­
szego spotkania — próbuję dociec kiedy mogło się to w szyst­
ko zacząć.

Wszyscy dostarczyciele pewnych inform acji n a  tem at daty 
narodzin E leganta z M osiny sytuow ali ją  w czasach dawnych, 
albo naw et jeszcze wcześniej. Oczywiście gołym okiem wi­
dać, że je s t to praw da częściowa. Z wojen, jak ie  mogły mieć 
jak iś  związek z naszą  spraw ą, liczą się tylko dwie: wojny 
szwedzkie, „Potopem” przez Sienkiew icza nazw ane oraz woj­
ny napoleońskie, zw iązane z kolei z naszym  Pożegowem i 
jego studnią.

W szkołach nas uczono, że ja k  Szwedzi tw orzyli swoją 
Unię Europejską z Polską, to były to la ta  1650-te. Dokładnie 
opisał to wszystko niejaki J a n  Chryzostom  Pasek, który z 
hetm anem  Czarnieckim  aż za m orze powędrował dla ojczy­
zny ratow ania i był u  niego n a  etacie rzecznika prasowego. A 
więc dowiadujemy się od niego, że M osina przyjęła n a  leże 
zimowe pół chorągwi wojska, a d ruga część osiadła w Obor­
nikach. Ja k  wyglądało w tedy nasze m iasteczko wyniszczone 
po kilkuletn ich  zm aganiach wojennych? Ze spisu  m agistrac­
kiego dowiadujemy się, że najwięcej zawodów było w branży 
budowlanej związanej z przetw arzaniem  gliny, miejscowego 
cennego surowca. N a drugim  miejscu znajdowała się produkcja 
gorzałki i piwa, który to fak t pozostaw iam  bez kom entarza...
Rzemieślników, którzy mogliby obszyć, zacerować, przyozdo- 
biić szaty, podzelować buty, czy też zgolić brodę było bardzo 
niewielu.

Jeżeli wierzyć legendzie iż w tedy urodził się E legant, to 
chyba nastąpiło  niezwykłe pospolite ruszenie i wszyscy się 
przekwalifikowali, albo prędko ściągnięto posiłki, utworzono 
jdkąś dajm y na to — strefę wolnocłową ja k  dziś mówimy, 
albo zwolniono od podatków  w szystkich opieraczy, wywabia- 
czy plam  i załataczy dziur.

Przypom inam , że był to dokładnie rok 1659, a  raczej jego 
koniec. J a n  Chryzostom P asek  pisze swoje pam iętniki, wraz 
z kom panam i odpoczywa po trudach  tułaczki w miejscowych 
gospodach.

Jeżeli chodzi o czas wojen napoleońskich, to obejmują one 
konkretn ie rok 1806. W tedy zatrzym ał się tu ta j francuski 
pułk taborow i założono wojskowe w arsztaty  remontowe. Setka 
huzarów, 300 koni oraz 2 oficerów to dosyć duża załoga. Licz­
n a  brać rzem ieślnicza była już  bardziej przygotow ana do ob­
sługi takiego zdarzenia. Działało w tedy około 20 płócienni- 
ków, 20 szewców, 10 krawców, 4 kuśnierzy, 3 fryzjerów, fa r­
b iarz i lilku innych. Celowo pom niejszam  pozostałe zawody,

s p e r t  s p j;r t
SPORT w szkole
Z m a g a n ia  n a d  s z a c h o w n ic ą
Dnia 31.10.2001 r. o godz. 9.00 w  sali Ośrodka Kultury i 
Sportu odbyły się M istrzostwa Gminy Szkół Podstaw o­
wych w  Szachach.

W m istrzostw ach wzięli udział reprezentanci trzech szkół 
naszej gminy:
— Szkoły Podstawowej n r  1 w Mosinie,
— Szkoły Podstawowej n r  2 w Mosinie,
— Szkoły Podstawowej w Rogalinku.

Zawody były rozgrywane w kategorii dziewcząt i chłop­
ców, system em  do dwóch przegranych meczy.

Zwycięzcy w każdej kategorii otrzym ali pam iątkowe m e­
dale i reprezentow ali naszą gm inę na zawodach powiatowych 
12.11.2001 r. w Kórniku.

M edalistam i m istrzostw  gm innych zostali: 
chłopcy

— I Maciej Ligocki SP 2 Mosina
— II Maciej M orawski SP 1 Mosina

bowiem in teresu je m nie rzesza tych fachowców, którzy mogli 
ew ntualnie „maczać palce” przy popraw ie w yglądu zew nętrz­
nego żołnierzy. N aw et jeśli przyjąć, że nie m ieli m aszyn do 
szycia n a  prąd, wszystko wykonywali ręcznie, to i ta k  bez 
tru d u  ubraliby o wiele więcej ludzi. Innym i słowy, m ieli od­
powiednie moce przerobowe.

Potwierdzeniem słuszności lokowania początków E legan­
ta  z Mosiny w tych dwóch okresach je s t praca O skara Kolber­
ga „Lud, jego zwyczaje, sposób życia, mowa...” w ydana w la ­
tach 1857-90, gdzie znajdujem y w yraźny zapis naszego porze­
kadła. Istnieć już m usiało od pewnego czasu, skoro funkcjono­
wało w świadomości społecznej. A wiadomo, w tam tych latach 
nie było ani telewizji, an i radia, an i rek lam  ulicznych. Tak 
zwane środki kom unikacji byłu mocno ograniczone.

Zwrot E legant z Mosiny nie był pochwałą ale przytykiem  
do niestosownego ubioru. To było dawno i ja k  mówią niepraw ­
da. My chcemy się wyróżniać, wnieść do k u ltu r  europejskich 
charakterystyczne określenia, i tak ie  je s t zadanie tego k ącika 
w Biuletynie.

Tteraz pora na podsumowanie.
Powyższe zestaw ienie faktów bardziej przem aw ia n a  ko­

rzyść wersji napoleońskiej. Wiadomo elegancja— Francja, Paryż, 
wielki świat, moda „parle franse”. Od tam tych czasów mija 
obecnie 195 lat. Jednak  im dalej w głąb historii, tym  większy 
m argines dla wyobraźni a  od wojen szwedzkich dzielą nas  342 
la ta.

N a drugi rok będziemy w raz z 700-leciem nadan ia  Mosi­
nie praw  miejskich obchodzić jeszcze dodatkowo okrągłe dwie 
rocznice pow stania ELEGANTA z Mosiny: 196-tą i 343-cią. 
Bo przecież nie w ątpię an i przez chwilę, że będą tacy, którzy 
uznają jedną datę za najważniejszą, a o drugiej powiedzą, że 
to kom pletna bzdura. Pozostaje w tedy powołać dwa kom itety 
honorowe, opracować scenariusz dwóch defilad, w kopalni wy­
szukać dwa kam ienie węgielne i... cały rok m ożna świętować.

Tferaz pora na zakończenie, podsumowanie i wyciągnięcie 
wniosków.

Krzepiące je s t to, że obydwa zdarzenia historyczne łączy 
nasz hymn narodowy. I Czarniecki i Napoleon są jego główny­
mi bohateram i. A ja k  wykazałem wyżej wiąże się z nimi nasz 
E legant z Mosiny. Ju ż  zacząłem zmyślać w myślach ja k  to cu­
downie odnalazła się jeszcze jedna zw rotka m azurka legionów 
Dąbrowskiego. Ale kto by dał tem u w iarę, skoro utarło  się, że 
hym n kończy zapłakana z radości Basia na podkładzie rytmicz­
nym tarabanów.

R oman C zeski

s p e r t  s p e r t
—  III Wojciech Chomicki SP 2 Mosina

kolejne czteiy miejsca zajęli uczniowie z Rogalinka: Ma­
teusz Jankowski, Igor Ostrowski, Tomasz Chrzanowskii 
Jakub Nurkowski.

dziewczęta:
— I Joanna Kupsik SP 2 Mosina
—  II Anna Kaźmierczak SP 1 Mosina
—  III Justyna Kaczmarek SP 1 Mosina

Każdy z uczestników otrzym ał dodatkowo słodki upomi­
nek, owoce oraz napoje.

Podziękowania dla dyrektora OKiS Andrzeja Kasprzy­
ka za udostępnienie sali oraz szachownic.

* * *
W dniu 12.11.2001 r. w  sali Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Kórniku odbył się  F inał M istrzostw  Pow iatu  Poznań­
skiego w  Szachach. Na 44 szachownicach dziewczęta oraz 
chłopcy w alczyli o tytuły M istrzów Powiatu.

Każdy z uczestników m iał do rozegrania po 7 partii.
Dobrze reprezentow ali sie na tych zawodach uczniowie z 

mosińskich szkół.
W kategorii dziew cząt bardzo dobrze spisała się uczeń-
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s p © rt s p e r t
Szkoły Podstawowej n r  2 w Mosinie Joanna Kupsik, zdo­
bywczyni srebrnego m edalu, k tó ra  będzie reprezentow ała 
nasz powiat n a  zawodach wojewódzkich.

Szóste miejsce w tej kategorii zdobyła Anna Kaźmier- 
czak ze Szkoły Podstawowej n r  1 w Mosinie.

W klasyfikacji drużynowej G m ina M osina zajęła 2 m iej­
sce za gm iną Kórnik. W kategorii chłopców  8 miejsce za­
ją ł M ichał Ligocki SP 2, 9 miejsce zajął W ojciech Cho- 
m icki SP 2, a 11 miejsce Maciej M orawski SP 1.

W punktacji drużynowej mosińscy chłopcy wywalczyli 3 
m iejsce za K órnikiem  i K ostrzynem  Wlkp.

Gratulujem y.
* * *

F in a ł P o w ia to w y  In d y w id u a ln y
B ie g ó w  P r z e ła jo w y ch  

Bardzo dobrze zaprezentowali się uczniowie Szkoły Pod­
stawowej Nr 2 w  Mosinie na Powiatowych Indywidual­
nych Mistrzostwach w Biegach Przełąjowych w  Luboniu.

M ichał Kwiatek z k lasy IV b zdobył brązowy medal, a 
Rafał Krakowiak z k lasy VI a zdobył brązowy medal.

Wspólnie będą reprezentow ać naszą  gminę i powiat po­
znański n a  zawodach wojewódzkich.

Życzymy zdobycia kolejnych medali!!!

s p ® rt sp-Art
W dniu 16.11.2001 r. o godz. 10.00 na stad ionie KS 1920 
M osina odbył się  turniej grupy „B” p iłk i nożnej szkół 
gimnazjalnych w  ramach eliminacji do finału mistrzostw  
pow iatu poznańskiego.

W tu rn ie ju  tym  uczestniczyły cztery szkoły z gmin: Mosi­
na, Komorniki, Stęszew  i Puszczykowo. Przed tu rniejem  od­
było się losowanie, w w yniku którego spotkały się ze sobą:
* Strykowo — Puszczykowo w ynik meczu 7:0 
I Komorniki — M osina w ynik meczu 1:3

W finale spotkały się drużyny ze Strykow a i Mosiny. W 
normalnym czasie wynik brzmiał 1:1. W rzutach karnych lepsza 
okazała się drużyna z M osiny wygrywając 4:3.

W meczu o trzecie miejsce Kom orniki wygrały z Puszczy­
kowem 2:1.

Końcowa tabela przedstaw ia się następująco: 
ł l m  Gimnazjum Mosina 
I 2 m Gim nazjum  Strykowo 
> 3 m  Gimnazjum Komorniki 
M m  Gimnazjum Puszczykowo

N a Turniej Finałowy M istrzostw  Pow iatu Poznańskiego 
do Swarzędza pojedzie drużyna Gim nazjum  z Mosiny.

Ze sportowym pozdrowieniem
Zbigniew L isiecki a

Sekretarz "
Szkolnego Związku Sportowego w Mosinie

P o p u la rn o ść  p iłk i ro śn ie
W o s ta tn i p ią te k  p a ź d z ie r n ik a , p o  ra z  tr z e c i z a in a u g u r o w a n o  m o s iń sk ą  p iłk ę  h a lo w ą . T ym  ra zem , w  I i II 
lid z e  u d z ia ł b ie r z e  aż  247 z a w o d n ik ó w  z 22 ze sp o łó w , c h o ć  c h ę tn y c h  d o  g ry  b y ło  z n a c z n ie  w ię c e j . J e s z c z e  
tera z , p o  r o z p o c z ę c iu  r o z g r y w e k , k o n ta k tu ją  s ię  z n a m i k o le jn e  d r u ż y n y  c h c ą c e  z a g r a ć  w  lid z e  — m ó w i 
M arek  D u d ek , w s p ó ło r g a n iz a to r  ro z g r y w e k .

W z r a s t a j ą c y  p o z io m  lig i ,  p r z y c ią g a ją c e j  c o ra z  
w ię k s z e  r z e s z e  a m a to r ó w  p i łk i  n o ż n e j ,  m o ż liw y  j e s t  
d z ię k i  z a a n g a ż o w a n i u  w ie lu  o só b  i  i n s t y tu c j i .  To 
p r z e d e  w s z y s tk im  z a in t e r e s o w a n i e  i  p o m o c  w ła d z  
lo k a ln y c h ,  k tó r e  w s p i e r a j ą  t ę  in ic ja ty w ę  f in a n s o ­
w o . J e d n o c z e ś n ie ,  z e s p o ły  s ą  s p o n s o r o w a n e  p r z e z  
f i rm y  i z a k ła d y  p ra c y . O r g a n iz a c y jn ie ,  o p ie k ę  n a d  
l ig ą  p r z e ją ł  m ie js c o w y  O ś r o d e k  K u l t u r y  i S p o r tu ,  
n a t o m i a s t  s t r o n ą  m e r y to r y c z n ą ,  z a jm u j ą  s ię  p r a ­
c o w n ic y  h a l i  „ J e d y n k a ” .

Z a w o d n ic y  w y s o k o  o c e n ia ją  p o z io m  s p o r to w y  i 
o r g a n iz a c y jn y  r o z g r y ­
w e k . W  z e s p o ła c h  p o ­
j a w i a j ą  s ię  o so b y  u p r a ­
w ia ją c e  k ie d y ś  p i łk ę  z a ­
w o d o w o .

—  M im o  to , n a s z a  
l ig a  z g o d n ie  z  j e j  z a ło ­
ż e n ie m , j e s t  n a d a l  a m a ­
to r s k a ,  a  w ś r ó d  g r a c z y  
z n a jd z ie  s ię  m ie js c e  d la  
k a ż d e g o  w i e lb i c i e la  
c z y n n e j  p i ł k i ,  i to  w  r ó ż ­
n y m  w ie k u  —  w y ja ś n ia  
M a r e k  D u d e k .

W  u b ie g ły m  r o k u  n a  
p r z y k ła d ,  n a j s ta r s z y  z a ­
w o d n ik  lic z y ł l a t  7 0 , a  
n a jm ło d s z y m  b y ł  p i ę t ­
n a s t o l a t e k .

W  tr z e c ie j  j u ż  e d y ­
c ji, w  I  i  I I  l id z e ,  w y ­
s t ą p i  2 4 7  z a w o d n ik ó w .
W  r a m a c h  r o z g r y w a n e ­
g o  p u c h a r u ,  z e s p o ły  
b ę d ą  s ię  m o g ły  z m ie ­

r z y ć  r ó w n ie ż  p o z a  l ig ą .  T e g o ro c z n e  r o z g r y w k i ,  u r o ­
c z y śc ie  o tw ie r a ł  J a n  M a r c in i a k  —  w ic e b u r m is t r z  
M o sin y . N a  i in a u g u r a c j i ,  o b e c n i b y l i  t e ż  p r z e d s t a ­
w ic ie le  W ie lk o p o ls k ie g o  Z w ią z k u  P i ł k i  N o ż n e j  z 
P o z n a n ia .  Ś w ia d c z y  to  o w z r a s t a ją c e j  r a n d z e  m o ­
s iń s k ie j  lig i. W  ty m  r o k u  p l a n u je  s ię ,  a b y  z e s p ó ł  
k tó r y  z w y c ię ż y  w z ią ł  u d z ia ł  w  r o z g r y w k a c h  n a  s z c z e ­
b lu  w o je w ó d z k im , a  w  r a z i e  s u k c e s u  - n a  s z c z e b lu  
o g ó ln o p o ls k im .

J oanna N owaczyk
F o t.:  M . R y b c z y ń s k i
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sp@ rt s p ® rt
Mosina ma potencjał
Rozmowa z A ndrze jem  B ilsk im , w iceprezesem
K lu b u  S portow ego 1920 M osina .
R u n d a  j e s i e n n a  z a  n a m i. T r u d n o  n ie  s p y t a ć  j a k  
o c e n ia  P a n  p o s t a w ę  IV -lig o w e j  d r u ż y n y ?

S z ó s te  m ie jsc e  to  n ie z ły  w y n ik ,  m o ż liw o ś c i  te j  d r u ­
ż y n y  s ą  j e d n a k  w ię k s ze . W y g r a l iś m y  z  d r u ż y n a ­
m i, k tó r e  w a lc z ą  o a w a n s  n p . z  L e c h e m  I I ,  M ie s z ­
k i e m  G n ie z n o , z r e m is o w a l i ś m y  z  P o lo n ią  Ś r o d a  
i H u r a g a n e m  P o b ie d z is k a .

A le  p r z e g r y w a l i ś c ie  t e ż  z  d r u ż y n a m i z d e c y d o ­
w a n ie  s ła b s z y m i,  n p . F o r t u n ą  W ie le ń ?

To fa k t .  S ą  m e c ze  w y ś m ie n i te ,  j a k  i s ła b e .
C o  n a le ż a ło b y  z r o b ić ,  a b y  f o r m a  b y ła  w y s o k a  i  
s ta b i ln a ?

To tr u d n e  p y ta n ie .  M y ś lę , ż e  m u s z ą  b y ć  s p e łn io ­
n e  c z te r y  w a r u n k i :  o k r e ś le n ie  c e lu  —  n p . a w a n s ;  
zg r a n y , k o le ż e ń s k i  s k ł a d  d r u ż y n y ;  p a r tn e r s k i  s to ­
s u n e k  n a  l i n i i  Z a r z ą d  K lu b u  —  tr e n e r  —  p i ł k a ­
r ze  i g r a ty f ik a c je  f in a n s o w e  d la  z e s p o łu .

O t e  o s t a t n ie  r z e c z  j a s n a  n a j t r u d n ie j?
T a k , n a j tr u d n ie j .

K to  ło ż y  p ie n ią d z e  n a  k lu b ?
M o s iń s k ie  w ła d z e ,  p e w n e  in s ty tu c je ,  f i r m y  p r y ­
w a tn e . N ie  w y m ie n ia m  ic h  n a z w , g d y ż  n ie  w ie m  
c z y  so b ie  teg o  ż y c z ą .  C h c ia łb y m  im  w s z y s t k im  
b a rd zo , a le  to  b a r d z o  p o d z ię k o w a ć .  G d y b y  n ie  
w ła d z e  i f i r m y ,  p i ł k i  w  M o s in ie  b y  n ie  było , m o że  
g d z ie ś  n a  p o z io m ie  A -k la s y .

J a k ie  p la n y  n a  p r z y s z ło ś ć ?
M u s im y  w s z y s c y  p o s ta w ić  so b ie  p y ta n ie :  c z y  M o ­
s in a  m a  g r a ć  w  w y ż s z y c h  k la s a c h  ro zg ry w k o w y c h ,  
tj. I V  c z y  te ż  I I I  l id z e ,  c z y  te ż  n ie . M o s in a , b e z ­
w z g lę d n ie  n ie  p o w i n n a  s p a d a ć  p o n i ż e j  I V  lig i. 
M o s in a  m a  p o te n c ja ł ,  M o s in a  n a  to  z a s łu g u je .
C o ty d z ie ń ,  o M o s in ie  p i s z ą  g a z e ty  —  G łos, P o ­
z n a ń s k a ,  W yb o rc za , P r z e g lą d  S p o r to w y . O  M o s i ­
n ie  s ię  m ó w i.

C z y  w o k ó ł  p i łk i  j e s t  w ła ś c iw a  a tm o s fe r a ?
J e ż e l i  p u n k t e m  o d n ie s ie n ia  b ę d z ie  I  i  I I  lig a , to  
w s z y s c y  w ie m y , co t a m  s ię  n ie je d n o k r o tn ie  w y r a ­
b ia . To n ie  sp o r t . N a le ż a ło b y  u ż y ć  m o c n y c h  s łó w .

A  c z y  w  M o s in ie ,  t a  a t m o s f e r a  j e s t  d o b r a ?
D o  p r a c y  s p o łe c z n e j  b r a k  lu d z i .  C ią g n ę  te n  w ó z  
p r a k ty c z n ie  s a m o d z ie ln ie .  P o m a g a  m i  i in te r e s u ­
j e  s ię  k l u b e m  w ic e b u r m is t r z  J a n  M a r c in ia k ,  a le  
o n  m a  n a  g ło w ie  c a ła  g m in ę .  I n n i ,  n a jc h ę tn ie j  
s to ją  z  b o k u , p r z e k a z u j ą  k r y ty c z n e  u w a g i .  K ie d y  
z a p r a s z a m  ic h  d o  p r a c y ,  to  w y k a z u ją  k o m p le tn y  
b r a k  z a in te r e s o w a n ia .

P o m ó w m y  o  in n y c h  d r u ż y n a c h  n a s z e g o  K lu ­
b u .

W  s w o ic h  k la s a c h  r o z g r y w k o w y c h  g r a ją  j u n i o ­
rzy , t r a m p k a r z e  s ta r s i  i m ło d s i  o r a z  m a lu tk ie  or- 
l ic z k i .  M a ją  o p ie k ę  tr e n e r s k ą .  R o z g r y w a ją c  m e ­
cze, z w ie d z a ją  w o je w ó d z tw o . T o  p r z y g o d a .  D z ie l ­
n ie  r e p r e z e n tu ją  n a s z e  m ia s to .  T r z y  la ta  t e m u  
o r l ik i  g r a ły  w e  W r o n k a c h  n a  g łó w n e j  p ły c ie  p r z e d  
m e c z e m  I  l ig o w y m  A m ic a  —  W is ła  K r a k ó w . C z y  
m o ż n a  so b ie  w y o b r a z ić , j a k i m  to  b y ło  d la  n ic h  
p rze ży c ie m '?

C z y  b ę d z ie  z  n i c h  w  p r z y s z ło ś c i  p o c ie c h a ?
I  tu  j e s t  p r o b le m . G d y  d o jd ą  d o  w ie k u  j u n i o r a  i

s p * r t  s p © rt
g o  p r z e k r o c z ą ,  z a c z y n a ją  w y k a z y w a ć  in n e  z a i n ­
te re so w a n ia . J e ż e l i  p r z e d k ła d a ją  n a u k ę  n a d  sport, 
to  c h w a ła  B o g u , g o rze j, j e ż e l i  z a in te r e s o w a n ia  id ą  
w  in n y m  k i e r u n k u .  T a k i  w ie k . W ie lu  w  t y m  w ie ­
k u  k o ń c z y  k a r ie r ę , a  s z k o d a .

M o ż e  k u le j e  p r a c a  w y c h o w a w c z a  w  k lu b ie ?
B y ć  m o że , to  t r u d n y  p r o b le m .

J a k i  z  t e g o  w s z y s t k ie g o  w n io s e k ?
J e ż e l i  M o s in a  m a  m ie ć  K lu b  w  p e ł n i  n a  ty m  p o ­
z io m ie  p r o fe s jo n a ln y , b u d o w a n y  o d  p o d s ta w , w łą ­
c z a ją c y  w ię k s z e  r ze s ze  d z ie c i  i  m ło d z ie ż y ,  to  m u ­
s im y  s ię  w s z y s c y  w z ią ć  d o  ro b o ty , n i k t  z a  n a s  
tego  n ie  z ro b i.  M ó w ią c  „ m y ”, m a m  n a  m y ś l i  s z e r ­
s z ą  r e p r e z e n ta c je  d o ro s łe g o  sp o łe c z e ń s tw a . S a m  
teg o  n ie  u c ią g n ę .
M a r z y  m i  s ię  p i ę k n y  s ta d io n  z  m a ły m i  a le  e s te ­
ty c z n y m i  t r y b u n a m i ,  o d p o w ie d n ie  za p le c ze , s z e ­
re g  b o is k  i. t .p .  Z a  k i l k a  la t  te  m a r z e n ia  w in n y  
s ię  z iś c ić . O b y  ty lk o  w s z y s c y  b y l i  p r z y c h y ln i  d la  
s p o r tu , s p o r t  w in ie n  b y ć  a l te r n a ty w ą  d la  m ło d e ­
g o  p o k o le n ia .  N ie c h  w y ż y w a ją  s ię  n a  o b ie k ta c h  
sp o r to w y c h , a  n ie  p o z a  n im i .

M o ż e  n a  k o n ie c  t r o c h ę  s t a t y s t y k i  o  d r u ż y n ie  
s e n io r ó w .

W  r u n d z ie  je s i e n n e j  s e z o n u  2 0 0 1 /2 0 0 2  r o z e g r a ­
n o  16  m e c z y  m is t r z o w s k ic h :
—  8 m e c z y  w  M o s in ie ,  o s ią g n ię to  n a s t ę p u j ą c e  w y ­

n ik i:
I 5 m e c z y  w y g ra n y c h ,
I 1 m e c z  re m iso w y ,
I 2 m e c z e  p r z e g r a n e ,
I z d o b y to  15  p k t . ,  s to s u n e k  b r a m e k  13:6 .

—  8 m e c z y  n a  w y ja z d a c h :
I 2 m e c z e  w y g ra n e ,
► 3 m e c z e  z r e m is o w a n e ,
•  3 m e c z e  p r z e g r a n e ;
> z d o b y to  10 p k t . ,  s to s u n e k  b r a m e k  1 5 :1 4 .
O g ó łe m , n a s z a  d r u ż y n a  z d o b y ła  2 5  p k t .  p r z y  s to ­

s u n k u  b r a m e k  2 8 :2 0 .
W  r u n d z ie  je s i e n n e j  b r a ło  u d z i a ł  2 3  z a w o d n ik ó w . 

W  p e łn y m  w y m ia r z e  c z a s o w y m  w e  w s z y s tk ic h  m e ­
c z a c h  g r a ł  b r a m k a r z  n a s z e g o  K lu b u  M a r iu s z  B e k a s .  
U d z ia ł  p o z o s ta ły c h  k s z t a ł t u j e  s ię  n a s tę p u ją c o :

A n d e r s z  T o m a sz  — 13 m e c z y , B u b a c z  Ł u k a s z
—  7  m e c z y , D ą b r o w s k i  J a c e k  —  3  m e c z e ,  G ajo -  
w ie c k i  D a r iu s z  —  14  m e c z y , G o ś c in ia k  L e s z e k
—  3 m e c z e ,  H o jn y  J ó z e f  —  13  m e c z y , J a r e c k i  
A d a m  —  1 0  m e c z y , K u c z  K r z y s z t o f —  10  m e c z y ,  
L u lk a  M a r c in  —  2  m e c z e ,  Ł o d z y ń s k i  M a c ie j  —  
13 m e c z y , M a r k ie w ic z  K r z y s z t o f  —  7  m e c z y ,  
M in g e  P r z e m y s ła w  —  15 m e c z y , M iz g a ls k i  S ła ­
w o m ir  —  2  m e c z e ,  P o t a ś  K r z y s z t o f  —  11 m e c z y ,  
P r z y b y ł  J ę d r z e j  —  1 m e c z ,  S o b k o w ia k  S ła w o ­
m ir  —  13 m e c z y , S o ł t y s ia k  M a c ie j  —  13 m e c z y ,  
S z y d ło w s k i  D o m in ik  —  15  m e c z y  S t a w ik  P r z e ­
m y s ła w  —  7  m e c z y , S z u la k ie w ic z  M ic h a ł  —  2  
m e c z e ,  W o jc ie c h o w s k i  Ł u k a s z  —  1 5  m e c z y , Z a ­
w a d z k i  M a r c in  —  14.

W  tr a k c ie  r u n d y  je s ie n n e j  s e z o n u  2 0 0 1  / 2 0 0 2  k o n ­
tu z j i  d o z n a l i  L u l k a  M a r c in ,  K u c z  K r z y s z to f ,  J a r e c ­
k i  A d a m  i S z y d ło w s k i  D o m in ik .  Ś r e d n ia  w ie k u  n a ­
sze g o  z e s p o łu  w y n o s i  2 4 ,2  la ta .
D z ię k u j ę  z a  r o z m o w ę  i  ż y c z ę  r e a l i z a c j i  s p o r t o ­
w y c h  z a m ie r z e ń

Rozmawiała J oanna N owaczyk
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SEN IO R ZY
R U N D A  JE S IE N N A  ORAZ P O  3 K O LEJK ACH

P atria  Buk -  KS 1920 Mosina 1 : 1
KS Lech II Poznań -  KS 1920 M osina 2 : 0
Luboński KS -  KS 1920 M osina 1 :  3
S parta  Oborniki -  KS 1920 M osina 4 : 3
KS 1920 Mosina -  S parta  Złotów 1 : 0
D raw a Krzyż -  KS 1920 M osina 0 : 3
KS 1920 M osina -  W ełna Rogoźno 1 :  2
H uragan Pobiedziska -  KS 1920 M osina 1 : 1
KS 1920 M osina -  Mieszko Gniezno 1 : 0
Sokół Rakoniewice -  KS 1920 M osina 3 : 3
KS 1920 M osina -  Polonia Środa 0 : 0
F ortuna Wieleń -  KS 1920 M osina 2 : 0
KS 1920 M osina -  Olim pia Poznań 4 :1

TRZY K O LEJK I R U N D Y  W IO SE N N E J
SE Z O N  2001/2002

KS 1920 Mosina -  P a tr ia  Buk 4 :1
KS 1920 M osina -  S p arta  Oborniki 0 : 2
KS 1920 Mosina -  Lech II Poznań 3 : 0

STRZELCY BRAM EK
Sołtysiak Maciej 8
Minge Przem ysław  6
Gajowiecki D ariusz 5
Szydłowski Dominik 2
Zawadzki M arcin 2
Hojny Józef 1
Staw ik Przem ysław  1
Jareck i Adam 1
Potas Krzysztof 1

TA BELA  PO  R U N D Z IE  J E S IE N N E J  
ORAZ PO  3 K O LEJK A C H  R U N D Y  W IO SE N N E J

1. Polonia Środa 16 40 41 : 11
2. Lech II Poznań 16 35 45 : 17
3. H uragan  Pobiedziska 16 31 31 : 15
4. M ieszko/Faber Gniezno 16 30 3 6 :2 0
5. S parta  Oborniki 16 29 25 : 20
6. KS 1920 Mosina 16 25 2 8 :2 0
7. W ełna Rogoźno 15 23 27 : 19
8. P a tr ia  Buk 16 18 2 0 :2 6
9. S parta  Złotów 16 18 20 : 30

10. D raw a Krzyż 16 17 11 : 26
11. Sokół Rakoniewice 15 17 22 : 44
12. F ortuna Wieleń 16 16 20 : 32
13. Luboński KŚ 16 14 21 : 29
14. Olimpia/Bolplast P-ń 16 4 14 : 52

K LASA OKRĘGOW A  
TRAM PKARZY M ŁODSZYCH

Olimpia I Poznań -  KS 1920 M osina 6 : 1
KS 1920 M osina -  Lech Poznań 3 : 1
KS 1920 M osina -  TPS W inogrady 6 : 0
SKS 13 Poznań -  KS 1920 M osina 2 : 3
Mieszko Gniezno -  KS 1920 M osina 2 :1
Olimpia II Poznań -  KS 1920 M osina 0 : 6
KS 1920 M osina -  Groclin Grodzisk Wlkp. 0 : 0
Skórzewo -  KS1920 M osina 1 : 2
KS 1920 Mosina -  W arta Poznań 2 : 0
Arnika Wronki -  KS 1920 M osina 4 : 1
KS 1920 M osina -  U nia Śwarzędz 1 : 6

STRZELCY BR A M EK
Białożyt Łukasz 12
Rothe Dawid 5
N apierała Tomasz 4
K ita P iotr 2
Połun M ateusz 1
M atuszak M ichał 1
H anke M ateusz 1

TABELA P O  R U N D Z IE  J E S IE N N E J
1. Amica 26
2. U nia Swarzędz 24
3. Olimpia 23
4. Lech 22
5. SKS -13 22
6. KS 1920 19
7. Groclin 17

8. W arta 16
9. Mieszko 12

10. TPS 6
11. UKS Skórzewo 3
12. Olimpia II 0

K LASA A  TRAM PK ARZY STARSZYCH
G R U PA  III

KS 1920 Mosina -  Lechia Kostrzyń 1 : 1
Polonia Środa -  KS 1920 Mosina 3 : 2
KS 1920 M osina -  Zawisza Dolsk 1 9 :2
Kotwica K órnik -  KS 1920 Mosina 0 : 4
KS 1920 M osina -  Zjednoczeni Trzemeszno 4 : 0
KS 1920 M osina -  UKS Klęka 2 : 2
Victoria Witkowo -  KS 1920 Mosina 3 : 4
KS 1920 M osina -  UKS Klęka 2 : 2
Victoria Witkowo -  KS 1920 Mosina 3: 4
KS 1920 M osina -  U nia Swarzędz 5 : 0
H uragan  Pobiedziska -  KS 1920 Mosina 1 : 0

STRZELCY BRAM EK
M iedziak Adam 18
Buksch A rtur 5
Słoma Sebastian 4
Sm ug Andrzej 1
Białożyt M ateusz 1
Białożyt Łukasz 2
Dziubek Bartosz 8
Skrobiszewski M arek 2
M ajchrzak Jacek 1

Lisiecki Wojciech 1

TABELA P O  RUNDZTK J E S IE N N E J
1. Klęka 26
2. Lechia Kostrzyń 26
3. H uragan 25
4. KS 1920 20
5. P-l. Środa 15
6. U nia II Swarzędz 13
7. Witkowo 13
8. Kotwica 9
9. Zjedn. Trzemeszno 8

10. Las 3
11. Zawisza Dolsk 0

JU N IO R Z Y  ST A R SI K LASA A  G R U PA  IIT
Chrobry Poznań -  KS 1920 Mosina 6 : 3
KS 1920 M osina -  S tal Export Komorniki 0 : 2
Lotnik Poznań -  KS 1920 M osina 1 :3
Las Puszczykowo -  KS 1920 Mosina 3 : 2
Concordia M urow ana Goślina -  KS 1920 Mosina 4 : 4
KS 1920 M osina -  P ias t Kobylnica 1 : 4
H uragan Pobiedziska -  KS 1920 Mosina 2 : 1
KS 1920 M osina -  Kłos Zaniemyśl 1 : 2
W ełnianka Kiszkowo -  KS 1920 M osina 3 : 8

STRZELCY BRAM EK
Jabłoński Adam 8
M adziak Sebastian 4
Stróżyński Przem ysław 3
Jakubow ski P iotr 2
Piasny P iotr 2
Grabowski Przem ysław 1
Szym ański Michał 1
Szymkowiak Paweł 1

O RLIKI
KS 1920 M osina -  Luboński KS 11 : 0
KS 1920 M osina -  Poznaniak Poznań 3 : 1
W arta Poznań -  KS 1920 Mosina 3 : 1
KS 1920 M osina -  Olim pia Poznań 3 : 0
Prom ienień Remes O palenica -  KS 1920 Mosina 0 : 2
KS 1920 M osina -  Maczki Poznań 3 : 0
Lech Poznań -  KS 1920 Mosina 4 :  1

STRZELCY BRAM EK
Szynklewski 8
Kwiatkowski 5
H ałke 3
Radosz 3



B IU L E T Y N  M O S IŃ S K I  n r  11/2001 2 7

/JF

ENI3RAY
•G W ARANCJA* 

•ATRAKCYJNA CENA*SERW IS’
szeroki asortym ent gazowych fi 

podgrzewaczy wody na gaz ziemny i
propan - butan

•
bardzo atrakcyjna cena

•
kanadyjski produkt firmy GSW  

posiadajcy certyfikat jakoci ISO 9001i ’
•

produkt dopuszczony przez UDT

Sprzedam
1097 m2 Pecna 

Cena do tazgoMeraii 
tel. 0-606 697 335 

0-61 28 i i  659

LWES1ER dla itysiA
Z ap raszam y P a ńs tw a  na  B a l S y lw e s tro w y  

z k tó rego  część doch odu  p rzezna czam y  
na w ózek e le k tryczn y  d la  
R ysia  N o w a k a  z M o s in y

.JUWSggc W  program ie:
- zn a ko m ite  m en u  m .in . - 

go lonka  z  k a p u s tą , barszcz, 
p lg tg  szu /ed zkie , b igos, itp .

- dobra m u zg k a  "na  żyu /o "
- program  Oariete
- lo teria , a u k c ja

P od grzew acz w o d y  JOHN WOOD i
•  wersje od 80 - 230 I.
•  duża moc - szybki i ciągły pobór 

ciepłej wody - duży komfort
•  niezależne od ciśnienia wody i 

energii elektrycznej
•  wysoka sprawność - aż 89%
•  bezkonkurencyjna gwarancja na 

zbiornik emaliowany - 7 lat i 
części 2 lata

•  łatwy montaż

B i le ty  d o  n a b y c ia  u) c u k ie r n i  " K r z y ż a n ” 
L u b o ń , u l. Ż a b iko u A ska  6 9  

B liż s z e  in fo r m a c je  p o d  te l.  0 - 6 0 8  1 2 8  9 6 7  

W  cen ie  2 2 0  zł/osobę  
B a t  o d b ę d z ie  s ię  u) O b ie k ta c h  S p o r to u iy c h  

p r z y  G reen  H o te lu  uA K o m o r n ik a c h

CENY PROMOCYJNE
hurt I detal do dnia 31 października 20Ć1

€
ENBRAV

Ekskluzywny 
dystrybutor 
dla PL;CZ;SL

Biuro Handlowe I Magazyn 
Mosina 62-050; ul. Śremska 75 B 
tel.(061)819 23 18
tel./fax (061)819 23 19 
www.enbra.pl
e-mail:enbra@man.poznan.pl

BISTRO
"ADAM"

te l. 8 1 9 -1 7 -6 6

poleccimu
D cin ic i k u c h n i p o ls k ie j  i e u r o p e js k ie j  

P rz y jm u je m y  z a m ó w ie n ia  n a  

w y r o b y  g a rm a ż e ry jn e

Z a p ra sza m y
o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u  1 0 -1 8  

s o b o t a  i n ie d z ie la  1 1 -1 7
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D R O B N E :
Kupię hektar ziemi (IV, V lub VI) 
okolice Mosiny. Tel. 0-602 638 487 
Kupię lub wynajmę dom do remontu 
Mosina i okolice
Tel. 0-600 715 105

Kupię grunt orny w okolicach 
Dymaczewa, Krosinka, Będlewa. 
Tel. 0-601 585 575

THERMOMIX to świetny prezent 
gwizadkowy. Zadzwoń:
0-602 272 252
Stare meble kupię. 0-602 272 252

Kupię mieszkanie lub dom
w okolicy Mosiny.
Tel. 0-601 737 861

Przyjmę do pracy kelnerkę
z praktyką. Tel. 8191-766

Zaopiekuję się dzieckiem, starszą osobą. 
Posprzątam. Wykształcenie średnie. Lat 30. 
Tel. 8132-510

l Nauka języka angielskiego

■ korepetycje ■
t e l .  8 1 3 2 -2 1 6  

te l .  kom . 0 -6 0 8  8 0 2  5 8 8

KANCELARIA RADCOWSKA  
Maria Walczak

P O M O C  Z  Z A K R E S U :

• praw a pracy
• praw a lokalowego
• praw a cywilnego (majątkowe, 

zobowiązania spadkowe)
• praw a rodzinnego
• zakładanie, obsługa podmiotów 

gospodarczych, doradztwo prawne, 
opinie, dochodzenie należności.

ś r o d a  g o d z . l 7 ° ° - 2 0 00 
s o b o t a  g o d z .  1 6 oo- 2 0 o°

M OSINA, UL. REYMONTA 5 
tel. 81-32-387, teL/fax 852-11-88

“ S a lo n  D E K O R A ”
V is a v i s  O śr o d k a  K u ltury  w  M o s in ie

s , i

BIURO TURYSTYKI

Agencja Towarzystw Ubezpieczeniowych

FILIA - M OSINA  
62-0 5 0  M o sin a , ul. M o s to w a  1 

tel. 8 1 -3 7 -3 6 6

SAMOPOMOC SiA;V? • w - - »  ■.-» i  cjk * wr

D A EW O O
Towarzystwo POLONIA

Ubezpieczeniowe $.A.
COMKNSA

zaprasza
■  Na korepetycje z języka polskiego i matematyki ES
■  kursy języka polskiego dla cudzoziemców ES 
—  (Linguacultural Courses of Polish) BSBB

m g r M a łg o rz a ta  S z c z o tk a
p o t a n i a ł a ,  l e k t o r  j .  p o l s k i e g o  j a k o  o b e e g o

m g r in ż . R o m u a ld  B u k
m ate m a tyk

Puszczykowo, ul. Cienista 15, tel. 813-32-56 , W

SZYC IE  MIAROW E  

Z ak ład  K raw ieck i 
“LIDA”

poleca szyc ie:
- su k n i w ie c z o ro w y c h  

(c e n y  p ro m o c y jn e )
- s p o d n i
- s p ó d n ic
- b lu z e k
- ż a k ie tó w
- d ro b n e  p o p ra w k i

R O G A LIN E K
ul. S ik o rs k ie g o  25  

te l .  8 9 3  8 4  5 5
pon.-pt. 16-19, SoDOta 9-13

P R IM U S
N au czan ie  iezvk ów  obcych
- angielski
- niemiecki
- francuski

K ursy ogó ln e  w  różnych 
grupach wiekowych 
(dzieci, młodzież, dorośli) 
i na różnych poziomach 
zaawansowania.

T łu m aczen ia  dla osób  
prywatnych i firm

K on w ersacje

N auczan ie in d yw id ualne

P rzygotow an ia  do egzam in ów
- maturalnych - Nowa Matura
- wstępnych na studia 
-FC E

Atrakcyjne ceny

15% zn iżk i na 
książki

Filia w Poznaniu 
na Os. Przyjaźni 
oraz w Mosinie 
ul. Leszczyńska 
('IDMAR")

ZAPISY I WSZELKIE INFORMACJE
pod nr tel. 0-607 911 023 oraz 0-607 911 024

FIRMA USŁUGOWO-TRANSPORTOWA

“KORMAX”-HOL
TRANSPORT KRAJOWY 

I ZAGRANICZNY

X X X
SAMOCHODY OSOBOWE 

A UTOBUSY (17  osób lub 51 osób) 
MIKROBUSY

SAMOCHODY DOSTAWCZE
DO 2 TON ŁADOWNOŚCI
POMOC DROGOWA 24h 

LAK1ERNICTWO SAMOCHODOWE

0 601 725 693 (24h)
t e l / f a x  ( 0 - 6 1 )  8 7 0 0 7 4 9  

. '■ w w K O R M A X  -_H O  L ,b e s t . n e t . p l  
K O R M A X - H Q I @ b e s t .n e t .p l
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STUDIO FOTOGRAFICZNE
LABORATORIUM FOTOGRAFII 

CYFROWEJ
B&J KRAMEK MATUSZAK ul. Farbiarska 11 Mosina tel. (061) 8197-403 mail.jacekmat@pnet.pl

Mamy przyjemność poinformować naszych klientów o uruchomieniu w naszym fotolaboratorium 
pełnej cyfrowej obróbki zdjęć przy wykorzystaniu nowego minilaba cyfrowego

NOWE CYFROWE MOŻLIWOŚCI
wykonujemy zdjęcia z: możliwości wykonania:

- filmy kolorowe 
j | J  l  - slajdy
1 O l i ' " filmy czarno~b'ałe

- dyskietki 
-z ip
- m agnetoop tyk
- płyty CD

aparaty cyfrowe 
karty CompactFlash 
karty Sm art Media 
mikrodrives

INTERNET
przyjmowanie i przesyłanie zleceń

- zdjęcia 
kolorowe 
czarno-białe 
w sepii

- reprodukcje 
fotografii

- fotoindex

STUDIO FOTOGRAFICZNE
w szystkie zdjęcia wykonujemy w technice cyfrowej 

zapewnia to najwyższą jakość zdjęć

wszystkie zdjęcia na dokumenty z retuszem w 5 minut Uli

- zapis zd jęć na: 
płytach CD 
dyskietkach  
zip
m agnetoop tyk

- w izytów ki
- ka len d a rze
- za p ro sze n ia
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CHOINKI
ŚWIERKi i JODŁY w POJEMNIKACH 

oraz cięte
poleca szkółka P io tra  W o jn o w s k ie g o

62-040 P u szczykow o , u l. L ip o w a  10 
(wjazd od szosy Poznań - Mosina)

te l. 81 -33-226 , k o m . 0 -602 -805 -672  
fa x  81-94 -210

Choinki cięte po 10 grudnia
Do Puszczykowa, Mosiny i Lubonia choinki dostarczamy do domu 

 Zapraszamy 

SALON s u m  ŚLUBNYCH
- polecamy duży wybór sukni ślubnych 

(ponad 70 wzorów)
- atrakcyjne ceny (już od 490 zł)
- szycie na wymiar
- również w sprzedaży suknie wieczorowe
- duży wybór obuwia ślubnego

Zapraszam y
od 11.00-17.00, sobota 10.00-14.00

P u szczyk ow o , ul. 3 Maja 58, tel. 8193-877

AUTO MYJNIA
W YM IANA l̂ KgRCHERl 

OLEJU

AKUMULATORY

OLEJE

LUZEM

’ I | j Krasickiego 2
' ! J n .  X I

\ l
/

AUTO-ei€KTRYK
Flly Polecam y usługi

przy samochodach
rok zal. 1991

^  P rzed sięb io rstw o  
U s łu s

\||V Komunalnych
r^t?99i Halina i Zenon (juźniczak

ns* osobowych  
ciężarowych

ns* autobusach i inych

P o le c a m y  u s łu a i z  z a k r e su

✓  wywozu nieczystości stałych, 
płynnych, gruzu, śmieci luzem

✓  wynajmu autobusów

Puszczykowo
ul. N adw arciańsko i l

UL 813 30 15
Puszczykowo
ul. N adw arciańska 11
U l .  8 1 3  3 0  15

X  p r a le k  a u to m a ty c z n y c h  i w irn ik o w y c h  
X  lo d ó w e k ,  z a m r a ż a r e k  
X  o d k u r z a c z y ,  w iró w e k , m ik s e r ó w  itp .

O feru jem y:
duży w ybór worków  papierow ych do  odkurzaczy, 
łożysk, pasków  klinowych, szczo tek  węglowych

MOSINA, ul. K ośc ie ln a
C z y n n e : 1 0 .0 0 -1 7 .0 0 , s o b o ta  1 0 .0 0 -1 3 .0 0  

tel. 8 1 3 7 -6 2 8 , po  18-tej 8 1 3 6 -301

SPECJALISTYCZNY GABINET INTERNISTYCZNY
LECZENIE CHORÓB WEWNĘTRZNYCH I CUKRZYCY 

BADANIA: EKG, CHOLESTEROLU, TRÓJGLICERYDÓW I CUKRU

dr n . m ed. S ta n is ła w  Szczotka
Przyjęcia: poniedziałki, środy i piątki od godz. 17.00

P u s z c z y k o w o , u l. C ie n is ta  15  
te l. (0 -6 1 )8 1 3  -3 2 -5 6  (p r z e z  c a ły  d z ie ń )

W S K A Z A N A  R E JE ST R A C JA  T E L EFO N IC Z N A

Sasinowo, ul. Poznańska 13
Ś w ia d . Kwalif. Min. Fin. 1 5 2 2 9 /9 9

- ew idencja  VAT
- ew idencja  ryczałtu
- księgi p rzychodów  i rozchodów
- rozliczen ia  podatkow e
- rozliczen ia  ZUS
- kadry i p łace

C z y n n e  w  g o d z . 1 7 - 1 9  
T e l .  8 9 3 8 - 3 7 7

M a n u a ln y  m a sa ż  k rę g o s łu p a  
b ez  in g e r e n c ji  w  k r ę g i  

M e to d a  sk u te c z n a  i  b e zp ie c zn a

Usutuo m.in. dolegliwości kręgosłupa, 
bóle głowy, oczu, kręgów szyjnych, 
borków, rąk, dolegliwości serca, 
bóle żołądka, wgtroby, choroby 
kobiece, bóle nóg, kolon, stóp, 
rwy kulszowe,
świecowanie i korchowanie uszu.

PRZYJĘCIA TYLKO 
NA ZAPISY TELEFONICZNE 

TEL. 8138-536

KANCELARIA RADCY 
PRAUINCGO

ul. M ickiewicza 29  
Puszczykow o

c z y n n a :
C z w a r te k  1 6 .3 0  - 1 8 .3 0

lub  w  innych  g od z in ach  
na życze n ie  k lien ta .

W  m ia rę  m oż liw o ś i sp o tkan ia  
p ro szę  u zg a d n ia ć  te le fo n iczn ie

T e l. 0 -6 0 2  5 3 2  8 8 2
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A Usługi wodno-kanalizacyjne A  

Stanisław Kornosz (teł. 8-132-973)

W YKONUJĘ PRZYŁĄCZA
- w o d o c ią g o w e  i k a n a l iz a c y jn e  

- ru ro c ią g i  u l ic z n e

szeroka gama do wszystkich typów samochodów 
i maszyn rolniczych, najlepszych producentów:

HELITOR, CENTRA, EXIDE, BOSCH, HOPPECKE

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E
-  z  m a te r ia łe m  w ła s n y m  lu b  k l ie n t a  
W Y S T A W I A M  F A K T U R Y  V A T  
G W A R A N C J A  - 3 6  m ie s ię c y  
P ła tn o ś ć  d o  u z g o d n ie n ia
- m o ż l iw o ś ć  z a p ła ty  w  R A T A C H  

x Z a ła t w ia m  G E O D E T Ę

M O 3 IN A
U L .P O Z N A Ń S K A  5  (w  p o d w ó r z u )

p o n .-p t.  9 .0 0 -1 8 .0 0 ; sob . 9 .0 0 -1 3 .0 0  
te l. k o m ó rk o w y  0 -6 0 2 -6 7 7 -4 8 6

P.H.U. MAR-KOM
SYSTEMY

KOMINOWE
» K O M I N Y  I Z O L O W A N E  
» W K Ł A D Y  K O M I N O W E  

SPAWANE PLAZMOWO - ATEST IGNIG - GWARANOA 5 LAT

K O M IN K I
K O M IN K O W E  W K ŁA D Y  

G R ZEW C ZE
Z A P E W N I A M Y  F A C H O W Y  M O N T A Ż

P U S Z C Z Y K O W O ,
U L . S O B I E S K I E G O  3 8

T E L . 8 1 9  3 8  2 5  

T E L . K O M . 0  6 0 2  3 7 5  7 5 5  y '

SZYCIE MIAROWE 

A N I T A
p o l e c a m y :

- s u Ń n A z  ś l u b n e  / c e / ; . ! /  p j r o m o c i / p n e S )

- sp ć iC M J &&
-  s p o c /n A ;

-  Z Y fm Y tł

-  .'su/e.nr<e 

- p / c i s  .i c m :

ROGAŁINEK. UL. SIKORSKIEGO 19 
TEL. 893 85 28. O 6 0 3  256 114

Przyjmujemy uczennice na naukę zawodu

p o n a d to :
b e z p ła tn y  m o n ta ż ,  k o n t r o la  u k ła d u  ła d o w a n ia  

© raz k o m p u te r o w a  o c e n a  a k u m u la to r a
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BIURO KSIĘGOWE
Biegły Reutident 

tet. kom. 0 6 0 7  6 6 3  5 5 5  

O F E R T A

>  prowadzenie ksiąg rachunkowych!
>  prowadzenie ksiąg podatkowych:

>  ewidencje VAT ■ ■ ■ ■ ■ ■  
>ZUS HHHHH

Tarcica, krawęAsiak i. 
łaty, irięśba dachowa 

Usługi tartacsac, 
impregnacja

P r z y jm u je m y  z a m ó w ie n ia :  
6 2 -0 4 1  P u s z c z y k o w o  

u l.  J a s t r z ę b ia  2 
te l .  8 1 3 - 9 8 -8 3  

8 1 9 - 3 8 -8 3
<  -------------- 7

KARCHER
PROFESJONALNIE

Czyszczenie urządzeniem  
szybko schnącym: 

- dywanów, wykładzin 
tapicerki meblowej, 

sam ochodowej 
1m2 = 2 ,0 0  zł 
dojazd gratis!

tel. 0 503 744 097

. ubezptaanb: 
łona tCarta

f m.m. i
1.0C, AC, NW, Zielona I
2. domów od ognia
3. mieszkań
4. Mienia od ognia i kradzieży
5. inne

O T W A R T Y  
F U N D U S Z  
E M E R Y T A L N Y  
I I  F IL A R

B .B .Z .
w s z y s t k o  c o  d o t y c z y

OKNA
w  je d n y m  m ie jsc utel/fax819 3 5  3 5  

0 5 0 1  5 8  7 7  4 8  P C V  D R E W N O

AGENCJA PZU S.A. 
Mosina, ul. Poznańska 11 

te l. 819 14 29 
0-602 325 884

Z a d z w o ń  -  m y  p r z y je d z ie m y  d o  C ie b ie !
5 lat GWARANCJI

P A R A P E T Y  R O L E T Y  
D R Z W I Z E W N . W E W N . 
O K N A  D A C H O W E  
S C H O D Y  S K Ł A D A N E  
S Z A F Y  W N Ę K O W E

FABRYCZNY PUNKT SPRZEDAŻY CENY PRODUCENTA

L e k a r z  s t o m a t o l o g  
D a n u t a  S Ł O D K O W S K A

Z a p r a s z a :
p o n i e d z i a ł e k  1 6 - 2 0 ,  
w t o r e k  9 - 1 2 ,  1 6 - 2 0  

ś r o d a  n i e c z y n n e
c z w a r t e k  i p i ą t e k  1 6 - 2 0

M O S IN A , U L . J A R Z Y N O W A  11 
(od  L e s z c z y ń s k ie j w  b o k )

S  8 1 3 -6 1 -1 6
•  k o m p l e k s o w e  l e c z e n i e  s t o m a t o l o g i c z n e
•  p r o f i l a k t y k a  p r z e c i w p r ó c h n i c o w a  

-  l a k i e r o w a n i e  z ę b ó w  
l a s e r o t e r a p i a  ( p a r a d o n t o z a )

•  p r o t e z y  s z k i e l e t o w e
( k l a m r o w e  i b e z k l a m r o w e )  
p r o t e z y  c a ł k o w i t e  
-  t a k ż e  n a t y c h m i a s t o w e

•  k o r o n y  i m o s t k i  
p o r c e l a n o w e

RENTGEN STOMATOLOGICZNY

KRUSZARNIA^
3  f f i t o s t o s

po łożo na  na te re n ie  by łe j ce g ie ln i p rzy  w je źd z ie  
do  M os iny  od  s tro n y  P o zna n ia

P r z y jm u je m y  n ie o d p ła tn ie :
- g r u z  b e to n o w y

- g r u z  c e g la n y  ‘
- g r u z  a s fa l to w y

- k a m ie n ie

Nie przyjm ujem y:
- eternitu
- az b es tu

śm ieci pobudow lanych

P o lecam y  w sp rze d aż y
- tłuczeń
betonow y
ceg lany

c z y n n a  o d  p o n i e d z i a ł k u  d o  p ią t k u  7 - 1 6  
w  s o b o t ę  7 - 1 3

NAJLEPSZY OLEJ Z SZYBKĄ DOSTAWĄ
poleca

^ óp̂ AUTORYZOWANY dystrybutor oleju opałowego
= CKOTCRM PIUS =

________ P.H.U. "EKO -  OPAŁ* Sp. z o.o.______________
P O Z N A Ń ,  d a w n a  b a z a  C P N - u ,  u l.  Ś r e d z k a  1 0 /1 2  

T e l.  8 7 7 - 2 4 - 5 8 ,  8 7 3 - 6 8 - 8 2 ,  f a x  8 7 5 - 8 6 - 0 6
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> płyty gipsow e i konstrukcje
► docieplenio  

wełno guINber w  rolkach i 
rockmin w ołytach i rynny

P u s z c z y k o w o  
o l .  O g r o c f l o ' w c a  <4

T A R T A K I
Damian Kałuziński

s k ł a d  d r z e w n y  
i®* t a r c i c a

w i ę ź b y  d a c h o w e  
u s ł u g i

n^3 d e s k a  p o d ł o g o w a
Konstantynowo k. Nadleśnictwa

62*053 Pecna
Tel. (0-61) 813*77*88, 813-79-13,

0 603 17 33 22

NAPRAW A
PRALEK
a u to m a ty c z n y c h  
w ir n ik o w y c h  
w ir ó w e k  d o  b ie liz n y  
o ra z  c h ło d z ia r e k  d o m o w y c h

Lange
Mosina, ul. Słoneczna 17, tel. 8132505

Jesteśmy z Państwem już od 10 lat!

, _-----  ----- -------- ..2 PCU
ROLETY ZEWNĘTRZNE

SATV DEPAW
6 2 - 0 4 0  P u s z c z y k o w o  

u l. P o z n a ń s k a  7 3  
t e l . / f a x  ( 0 - 6 1 )  8 1 3 - 3 9 - 8 6

>  Zawsze ciepło, zawsze cicha, zawsze przyjemniej

RATY
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Naprawa:

> PRALEK
Z M Y W A R E K

Sprzedaż: 
PRALEK, ZMYWAREK 

NOWYCH I UŻYWANYCH

Mosina, 25 S tycznia 48 

O 501893 331,8132 750

Z A K Ł A D
IN S T A L A C Y J N Y

JACEK FILIPIAK  
ul. Podgórna 8,62-050 Mosina 

tel. 8-132-286
oferuje usługi w zakresie:

—  w odno-kanalizacyjne
—  c.o.
—  w ew nętrzne instalacje gazow e
—  wkłady kom inkow e
— m ontaż junkersów  i kuchenek gazo­

wych
STARA I NOWA TECHNOLOGIA

BIURO
RACHUNKOWE
Swiad. kwalif. Min. Finan. 6799/97 
MOSINA, UL. PODGÓRNA 8

teł. 813-22-86
— ewidencja VAT
— ewidencja ryczałtu
— księgi przychodów i rozchodów
— rozliczenia podatkowe
— rozliczenia ZUS
— księgowość w zakładach pracy chronionej
— prowadzenie pełnej księgowości 

Czynne w godzinach 17.00 -19.00

PRYWATNA PRAKTYKA LEKARSKA
uteet.

L eczen ie;
- chorób  s e rc a
- chorób w ew nętrznych
- nadciśn ien ia tę tn ic ze g o  
■ EKG
- Wizyty dom ow e
- R ecep ty  ulgowe

Puszczykowo, ul. Dworcowa 97 
Tel. 8133-066

P rz y jm u je ;
o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u

o d  16 .00  d o  18 .00________/

S K L E P
M E B L O W Y

za p ra s za  
3VrOSI3XTA 

u l .  K o ś c ie ln a  2 a
te l. 8 -1 9 1 -6 0 9

PUNKT
WETERYNARYJNY
M O SIN A, u l. S o w in ie c k a  71 
te l.  8 1 3 -7 4 -9 1  
te l.  k o m . 0 - 6 0 2 - 1 5 9 - 7 6 3  
C z y n n y  o d  p n  d o  p t  
w g o d z .  1 1 .0 0  d o  1 8 .0 0  
w  s o b o ty  1 0 .0 0  d o  1 3 .0 (

P U S Z C Z Y K O W O
u l. 3 - g o  M a j a  2  
t e l .  8 1 3 - 3 9 - 6 1
C z y n n y  o d  p n  d o  p t  
w g o d z .  8 . 0 0  d o  1 0 . 0 0  

1 9 . 0 0  d o  2 1 . 0 0

Lek. weterynarii Tadeusz Blumczyński 
technik wet. Wojciech Wysiadły

BIURO PROJEKTOWANIA  
I REALIZACJI INWESTYCJI

o fe ru je :
•  projekty indyw idualne budynków  m ieszkalnych 

oraz wszelkich obiektów  budow lano-inżynierskich
•  adaptacje projektów  typowych, powtarzalnych
•  nadzory inwestorskie oraz prowadzenie budów
•  pełną obsługę geodezyjno-kartograficzną
•  kosztorysy oraz w yceny robót i n ieruchom ości

p ro p o n u je :
kom p leksow ą  obs ługę  rea liza cy jną  “o d  projektu  
d o  z a k o ń c z e n ia  b u d o w y ” w  ram ach zastępstw a  
inw estycyjnego  lub genera lnego  w ykonaw stw a

P rz e d s ię b io rs tw o  U s łu g o w o -H a n d lo w e
“T R A N S - BA U  - P R O JE K T ”

6 2 -0 5 0  M o s in a , PI. 2 0  P a ź d z ie rn ik a  9
te l./fa x  (0 -6 1 ) 8 1 9  2 5  8 7  
te l. k o m . 0 -6 0 2  6 5 9  9 6 7

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI

M o s in a , u l. Leszczyńska 6 4
f  LARYNGOLOG

! dr n. med. Jacek Gracz, specjalista laryngolog

wtorki 17.30-18.30, piątki 17.30-18.30

INTERNISTA I REUMATOLOG EKG 
lek. med. Zbigniew Nelke 

specjalista chorób wewnętrznych i reumatologii 
poniedziałki 16.00-17.00 

czwartki 16.00-17.00 
ORTOPEDA - TRAUMATOLOG 

lek. med. P iotr Ziółkiewicz 
specjalista ortopeda i traumatolog 

czw artki -17.30-18.30 
lek. med. Krzysztof Smuszkiewicz 

specjalista chirurgii ogólnej

w torki 16.-17.00, piątki 16.00-17.00 j

P o ra d y  i le cz en ie  ch o ró b :
piersi, tarczycy, przełyku, żołądka, dwunastnicy, wątroby, pęcherzyka 
żółciowego, trzustki, odbytu, tętnic i żyt, ran, oparzeń, zakażeń ropnych, 
owrzodzeń żylakowych, urazów kończyn

Z abiegi:
usuwanie guzków skórnych, kaszaków, tiuszczaków, znamion barwnikowych, 
ciat obcych, wrastających paznokci
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F E C H N I K A  G R Z E W C Z A
62-050 Mosina; ul.Łazienna 2 

TEL./FAX (61) 813 28 91; (61) 813 65 25 
e-mail: lumo@ lumo.com.pl; www.lumo.com.pl

t r
NOWOŚĆ

K O T Ł Y  O L E J O W O  - G A Z O W E  
K O  I Ł Y  N A  P A L IW O  S T A Ł E  
W Y M IE N N IK I  C IE P Ł E J  W O D Y  
K O T Ł Y  G A Z O W E  A T M O S F E R Y C Z N E

- W O L N O S T O J Ą C E
- W IS Z Ą C E

6

7
11

T U F C C

W K Ł A D Y  K O M IN O W E
K O M IN Y  D W U Ś C IE N N E
S Y S T E M Y  S P A L IN O W O P O W IE T R Z N E

U K Ł A D Y  S T E R O W A N IA
P A L N IK I O L E J O W E  I  G A Z O W E

PAMIĘTAJ 1
L Kocioł UJMO tak zachwyca, żc kupuje go zagranica



S t u d i o  f o t o g r a f i i  c y f r o w e j i }  

Maria i Marek Rybczyr
Mosina ul. Szosa Pozn1'

tel. 813 28 34 fotoplastyka@h 
Cyfrowe zdjęcia pó  

i dyp lom ow e w  5 
Na m onitorze wybierżęsi 

które Ci s ię  podoba ! H'lć£ 
RETUi

Promocja ____
- z n ó w  a tra k c y ffłS  s p rz e d a ż  

"k u p u ją c  je d e n ,d ru g i o trzy rn
- k a r tk i ś w ią te c z n e  i k a le n d  

z T w o im  z d ję c ie m  !
- ra m k i,ą lb u m y ju rn e tk i,a

pod c n b i f  ke  d o b re jX .

SESJE STUDYJNE, PORTRETY, S££
TOADACl/

U W A G A !  T Y L K O  U  N A S

MEBLE
w  c e n ie  p r o d u c e n t a  

i n a  ra ty

•  P o n a d  1 0 0  w z o r ó w  t k a n in

•  M o ż l iw o ś ć  w y k o n a n ia  
in d y w id u a ln y c h  z a m ó w ie ń

ZA P R A S Z A M Y
w  g o d z .  o d  1 0  d o  1 8  
s o b o t y  o d  1 □  d o  1 4

M o s in a ,  u l .  M o s t o w a  3  
t e l .  8 1 - 3 2 - 8 8 0 w 

so
bo

ty
 

od
 <

>“ 
do

 I
5'
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